
Rok IL 
~ 

OzWartek, e Lutego 1917 r ~ 

t>ziunik polityczny, ·społeczny i łiłuackL 
t r" IP 

PBEIUJMERATlh 
Mlesięcmie kop. '15. Kwarta1nie rb. 2.25. 

Redakąa 1 lJmmwłe: Okóln1k 5. O Gł. o S Z E 111 A w. Krślestwle Polski em i 
l'llfft8inBJ kop. 20 za wiersz petitowy jednoszi)altowy na Za odnosz. do domu j~oraz. kop. 15, d'W"lll'U. ą 2tl. 

Prenumerata przei; pocztę Dlłesl~e kopo $0, k'Rartal- I 
ł 

ftdmlnlatranya ~ Kredytowa 18 (Erywadska) stronie szMć sspalt). 
DmbUlt '18. kop. za wyra115, najmniej 25 kop. 

.• rb. 2.'10. . . . ·. . 

Cena numeru po)edpczego· 11 Wanzawle 
I w ł.odzl 4. kap. 

Redakcya I. Bdmlnłdranya w lodzi: llad1stamr (pQ teWcieY, kop. ISO za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 
B1kfalogl: kop. 23 za wiersz petitowy (str. 4 szp.). Pfotrkowska . 8111. 

~kopisóW lliezUtrzetonych Redakeya me zwraca, \V dzła11!1 łu1.1dluwymi kop. 50 za wiersz petitow. (str. 4 szp.) 

; PIL IE: Częstochowa 'GL. Pany·~· 26; Tomasz6w: F. GomUlicki; Płock: Adniin. „Kuryera Płock."; Pabianice: Biuro dzien. ~ Wadzynskiego; oraz w Sosno•· . . ca, laHszull Łowiczu, Łomir I Będzinie. 

Szkoda rodowa. 
wae muszą, jako mocarstwo :ailniejsze, rolę 

. ~ d-0minującą. Obowiązkiem zatem tych Ju„ 
. ~dzi, którzy z mocy swego mandatu mieli 
przystęp do miarodajnych Czynników byfo, 

. Narod polski małazl mę Z cliw.iią wy- wytężyć wszystkie Biły, by oopoma~ W 
, liucliu wojny w Bytuacyi niesłychanie nie.. rozwiązaniu sprawy polskiej i stac na stra­
, ikoreystnej. Każdy z ir'Leeh zaborów żył iy interesów polskich. 
. LWłasnem :wyłącznie życiem, interesując się Teg~ obowiązku posłowie do sejmu 
sprawami rodaków z innych zaborów tylko pruskiego i parlamentu niemieckiego nie 
'Ml wypadkach wyjątkowych, nie :wglębiająe .zrozumieli. Przez to zmusili jędnostki z za­

·. aię w szczegóły ich życia i nie szukająe nt- boru pruskiego, widzące niebezpieczeństwo, 
. -, które łączyłyby materyałnie wszystkim · grozące sprawie· pofakiej przez taką takty-
· Polaków. że ogół nie zdradzał dątoośol kę,. do.działania na własną rękę i wykorzy­
, pod tym względem, trudno dziwić się.. ;Za- . stywania osobistych wpływów dla .zrównO'.' 
. jęty walką o byt i prawa polityczne własnej ważenia ewenh].alnych szkód, mogących 
dzielnicy, ni~ mógł zajmować się dążenia- wyniknąc z bierności. Mozolna, a ofiarna 
mi, obliczonemi na dalszą metę. Natomiast praca tych jednostek, którą zapewne histO-: 
obowiązek ten spoczywał mi naszych.repre- rya dopiero odpowiednio oceni, nie tylko 
zentacyach parlamentarnych, które ehociaż nie. doznała poparcia ze strony oficyalnych 
delegowane faktycznie do obrony interesów przedstawicielf społeczeństwa zaboru pru-

: •• lok~ .. ·„. ych,.„. ·.· "7.~~'ec. wla.dzy •cen·. tra· ln.ej,. m. og. ły I ·ski. ego:. ,.l~e.·z p:ze. e.iwnie .spotkata si~ z m.a~ 'byly,b~uszczerl>ku dla swyCh wlaśclwycli· l'OduBżttą:Jron~fAcyą w samem społeczeń-
zadań dążyć do wymiany myśli i wyt\vorze- stw:ie, posuwającą: się nawet do oszczerstw. ma ogólnonarodowego. porozumienia. Sprawa polski). toczyla się zatem bez 

Brak zmysłu politycznego u naszycli po- udziału i pomocy ze strony społeczeństwa 
lityków zemśclł słę ;nę. narodzie w momen- zaboru pruskiego. Nie chcemy wdawać się 
cie kataklizmu. Każda d'liielnica i każda jej w rozwaiania, czy utrudniało to realizowa­
reprezentacya śzla Iu:Zem. Dwa zabOry, ni~ naszych tlą.Zeń do niepodległości, lub 
Królestwo i Galicya, chociaż niejednokrot- czy sprawa polska wyglądałaby korzystniej, 
nie w kierunku biegunowo przeciwnym, gdyby kola polskie w Berlinie ingerowaly 
jednak staly na stanowisku aktywnem zda- w jej realizowaniu. Ostatecznie manifest 5 jąc sobie sprawę z tego, że wówczas' gdy listopada stworzy! zaczątki niepodległego 
pfomienie ogarnęły całym światem, ni~ mo- państwa polskiego i pchnąl sprawę polską 
żna siedzieć z zalożonemi rękoma. Trze- na nowe tory, dając jej w zasadniczej kwe­
ci zabór - Poznańskie - stal na stanowi- styi ten_. kierunelr, do którego wszyscy Pa-
ska. zupelnej bierności i ograniczał udział lacy dążą, to jest niepodległość. . 
swój co do sprawy polskiej, do akcyi filan- W jaki sposób reagowało na akt ten 
tropijnej. Nie znamy istotnych motywów społeczeństwo zaboru rosyjskiego, nie po­
które sklanialy sejmowe i parlamentam~ trzebujemy przyp-0minać. Brak wyro'bie­
kolo polskie w Berlinie do zajęcfa takiego nia. politycznego, będący wynikiem syste­
·stanowiska, bo kola te' nie wystapily ani ra- matycznego tępienia wszelkiej myśli poli­
zn z poważną polityczną enuncyacya okre- . tycznej przez rząd carski, nie poz~olil og6-
ślającą ich pozytywny program w ;~rawie !owi na dokładne zrozumienie doniosłości 
polskiej. Nie wiemy też, jak przyjmowała !eg? faktu: ~po1eczeństw.o nie .umiało my­
reprezentacya polska w Berlinie wielkie slec realnie i tonęło w marzemaeh maksy­
wy<larzenia realizujaoo dażnośei narodu mali.stycznych, zamiast·rozbudowywać polo­
polskiego. ' „ ~ · żd'ny fundament wolności. Mimo to zna lado 

A przecież żadna inna reprezenta~ya się ,~poro si:nyelJ. eywiolów, któr: nie po­
nk by la w iak pomyślnych, warunkach, jak ~ol.1ly . zezuxącym ku: wschodowi na po~~ 
Jiola polskie. w Berlinie. Nie .ulegało niesmnie gło~ i z:volna, le~z stale to~J.ą 
przecież wątpliwości, już od ~a.mego poeząt- drogę do re~~1zaey1 aktu ~iepodleglośe10: 
ku wojny, nie mówiąe o„ okresie, pe ofen.-: w.ego. ?beeme, nawet -0w1, zamaskow~m 
zywie galicyjskiej, w którym kweetya oswo- pozorami mak.sym~ego progr_amu. polskie-
oodzenia, Królestwa z okowów rosyjskich g?, ~pa~cy. nah~]ld ~lą Slt boleś­s.: •1 ,;i1 . tk' h • .1 1 h p·· 1 me, ze musieli prey1ac mepodległosc ·z rak vy a wa wszys ie Jasną, z.e o osąc o - . N.' . ··. u ·• .. ~. • • . „ 

d d • b d . , R .. ·A t,..,.,· ,,...,1e.m-ca , zamrnst ofiary z r~k. „op1eku. -ecy owac ę a, procz osy1 l us .... .r1, nów· o Sł. • , . f Id,_ takż . · ,_ · p . . . ow1anszceyzny, z a em samym .. e Niemcy! Reprezentacye nasze w e- J'ednak u· . · · d . · t · . · .. • • • • .. , ·. c:zą się 1 o mego s araJa się przy-tersburgu 1 Wiedniu zabiegały około spra- stosowac swa'. 'd 1 . • ,_ · · 1 ki. • k 'd " d · ku i „ 1 eo ogię. wy po s. eJ, az ~ ~. s:vem sro owis . . · .. '.ZaMr ausfryacki wyclio<izil od p<lCZ~t-
staral~ s1~ p~zysluz:1c J.eJ. w Tymswem własnem ku niemal wojny z zhlozenia., że zdobyte na 
rozunnemt1. Jak naJ ep1eJ. czasem re- Rosył .zfomre:"maja być wiaczone do Galicyi 
pre~entacya nasza w Berlinie, twierdzić to i tworzyć wraz z„ nia ezeŚc monarchii au· 
możemy z całą świadomoocią, nie zrobiła stryacko „ ~ęgietskiej pod forma trvalizmu 

; ni~czeg.~, <lo mogłoby przyczynić się do roz- unii personalli~j, ·luk t. p. Sk;ro ~ jednak 
'Wl~aru.a sprawy polskie]. A przecież dla . nieocfwofalną decj'Zyą monarchów państw 
Jt'aMego, kto 1'erunie. patrZy na rzeczy, - a I centralnych stworzona w~tala ·samodzielna 

~ .. '·?···1· ityik········.· •. ··. ···m···.· 1.·e."c." m ..•. · .. u .. si·,·wy····. l.ą~. i.e :.en k~t .. w· idz·. e-!1 po!s~a, ~bylf ~i~ ;.l\i:•ch.· Jłartyku. larnych ma -;- 3asnem byc mus1alo, ze w Jeclnem z zanuerzeń I . uwazaJąe, ze ·lepszym jest ma-
dw60h ugrnpowań,.w których :rękach spo- ly domek, ale swój własny, Iiiż okazały pa­
tzywa loa.1prawy: ~olskiej~ Nieme)'.' oogl'!- ,lac~ lecz należ,ący do kogo innego~. oświad-

Komunikat niemiecki • 
BERLIN. (Urzędow&). Wielka Kwa­

tera G:l<lwna don.osi 7 lutego-: 

Wschodni teren walk. 
Jlroru wojsk · K& Leopolda Bawar­

skf,ego 
Nad B er e ·z y n ą oddziały na.demi~ 

wtargnęły do linij meprzyjacie.Lsikidl i po 
zbnrzemu -Olkopów poiwró~ily z 2 oficerami 
rosyłslcimi, 50 s.zerego-wcami i 9 karabinami 
maszynowymi. 

Również przy drodze żelaznej Ko w e I 
- Ł u c k odniosfo mpelne powodzenie na­
tarcię pewnego mldZiału. Wzięto tam z ro­
w6w roisyjskich 18 jeńców i 1 prtyrząd do 
rmeama min. 
:I!wnit wojsl~ gene'ł"ala-pulkownika 

arcyksU;cia Józefa. 
Na półnoonym wst\h~zie od Kir I i­

b aby rozehwi~ się atak dwóeh kom.paruj 
nieprzyjacielskich. 

Grupa wojsk generala:.JeUJmwirSttalka 
Mackensena. 

Wzdłuż P ut n y i S e r e t n zwięb:za.ł 

się chwila.mi ogień a.rtylery.i. Często docho­
thilo do potyczek na przedpolach. 

:I!ront maceitońskd. 
W lub C e r n y i na. 0ibu brzegoo) 

W ar d a :r n przy w-0góle nie.maemej dm& . 
lafuo8ci OOjoiwe.j, silny odOS<>bmooy ogień 

Zachodni teren walk. 
Z powodu nieik-oo-zystnej a.tmoisłery tyi 

ko na nieiktórych odcinkach zwiększyła. sit 
ponad zwyklą miarę działalność bojowa. N1 
połudnt&wym zachodzie od S e n n h e i D 
atakowała. przed połndniem kompania trai& 
oo.ska po silnym ogniu, rostała ona OO.pa.I' 
tą i poiwsmwiła w rMSzydJ. rękach wielu 
jeńców. 

P.odems poonyślnycli natarć wywiadoiw. 
ezych w pobliżu wybrmża., po obu stroruwl 
A n c r e~ na. póln:ocno - wschodnim f:ronei( 
od V e r d u n i okofo Ia:su~·p a rćft ,. (fi{ 
raryngia) wzięto 60 jeńc6w i zdebyto 3 ka,. 
rabiny ma:szynowe. 

Pierwszy Generał-Kwałermistn 
Ludencfo:rlt 

Komunikat austryaeki. 
WIEDEIQ'. Urzędowo don-0iszą dnia 6 

11J,tego: 

W schodni teren .walk: 
Na północnym wschodzie od Kir li­

b a b y wtargnęły oddziały strzelców pO<l­
nych z batalionu Nr. 26 aż do środka glt}w-

. nego stanowfaka nieprzyjaeielskiego, a wy­
biwszy około 20 żołnierzy ro1Syjskfoh, za.- ] 
sypały okopy strzeleckie przeciwnika. 

11: 

Pod .K o m a n e s t i .mn11S'ZOOy został w 
walce nap&wietrznej samolot nieprzyja-ciel­
ski do opn'Szezenia się na ziemię. 

Włoski i poł. wschodni teren walk: 
Położenie bez miiamy. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
v~n Hoehr, 

Feldmarszałek - poneznik. 

czyli, że jedynym imperatywem dla wszyst- dawniejszych, najzaciętszych propagatorów 
kich Polaków jest wspieranie n i e p o d I e- walki z polskością. Stwierdzili oni koniecz.. 
gł ej Polski. noś6 rewizyi polityki antipolskiej i złożyli 

·Zdawało się, że także Polaey w Niem- na ołtarzu przyszlości galęzkę oliwną. Ko­
ezech staną na stanowisku, jedynie wskaza„ lo polskie nie zrozumiało jednak donioslośd 
nem dla Pohików wobee aktu 5 listopada. chwili. Uważalo ono, że rząd pruski po­
.Tuż mowa ks. Styczyńskiego, wygłoszona 20 winien za jednym zamachem zlikwidowae 
listopada w sejmie pruskim, a pomijająea dotychczasowy system bez względu na to, 
zapełnem milezeniem doniosłość aktu 5 li- jakie skutki krok taki wywrze na spoi· 
stopada, nie była polityezną z punktu wi- ak.fflc narodu niemieckiego, od której zależ· 
dzenia interesów ogólno - narodowyeh„ nem jest osiągnięcie pierwszego dla Nie-

Takie stanowisko reprezentacyi poi- miee, a także i dla nas celu, mianowicie O· 
skiej w Berlinie można było usprawiedli- brony przed· wrogami zewnętrznymi. Po­
wie chociaiiby tern, że nie miała ona jeszcze słowie polscy uważali, że stopniowe konce­
wiele czasu do zoryentowania się w sytua- sye, udzielane Polakom, nie wystarczają, 

· eyi, a pozatem nie wiedziąła, jak wobec nie wchodzili w to, że niższe organy wyko­
kroku państw centralnych zachowa się Kró- I naweze, zaprawione przez dlugi szereg lat 
lestwo. w szykanowaniu Polaków, nie są w stanie 

Dalszy bieg wypadków powinien był z dnia na dzień wżyć się w inteneye kie­
pouczyć posłów polskich w Berlinie, że ich rujących sfer. Uogólnili oni poszczególne 
obowiązkiem było całą siłą swych wpływów fakta i przez to złożyli' najjaskrawszy do­
dopomagać do realizowania aktu niepodle- wód, że żyli zdala od rozgrywających się 
glościowego w myśł interesów polskich. Te- · wypadków i nie starali się wpływać na ich 
go oczekiwaliśmy, Iicząe na ich wyro-hienie bieg. 
i tizeźWy pogląd. Owocem. tej bierności bylo oświadczenie 

I otó przyszedł dzień 19 stycznia 1917 posła Korfantego. Już samo wydelegowa„ 
r. Poprzedziła go znamienna enuncyacya nie tego posła do złożenia deklaracyi w i~ 
ze strony„ z której najmniej można jej było mieniu Kola, a zatem w imieniu narodu pol-. 
oczeki.wac1 bo -0d · wolnokonserwatJ:stów2 skiego w Niemczech1 było WJ9:~~~ Jil~ 



dem. Wszak p. Korfanty, operujący zawsze 
i wszędzie demagogicznymi frazesami i 
'przewracający liczne koziołki polityczne, 
nie dawal: ·iadnej gwarancyi, że utrzyma 
mową swą w tonie, jakiego wymaga trudna 
:Sytuacya polityczna. O tern. Kolo polskie 
dobrze wiedziało, a mimo to zdeeydowało 
się na powierzenie p. Korfantemu tak waż­
nej i tak delikatnej misyi. P. Korfanty 
skorzystał· też w całej pelni z nadarzającej 
się sposobności i użyl jak najbardziej ja­
~krawych barw z epoki ostrego stanu spraw 
·wy polskiej w Niemczech, jak gdyby wszy~ 
stko bylo, po dawnemu, jak gdyby nie by­
ło obsadzenia -0sieroconej stolicy arcybi­
elrupstwa gnieźneńsko ·• poznańskiego, 

wprowadzenie ~lskiej nauki religii, ulg w 
stosowaniu dokuczliwych przepisów, powo­
łania Polaków do pruskiej Izby Panów -
jak gdyby nie został podpisany przez cesa­
rza Wilhelma akt niepodległości Polski! 

Pominięcie tych wszystkich faktów, a 
natomiast podkreślenie wszystkiego tego, 
co dawniej, w innych warunkach, stanowi­
ło powód do wrogiego stosunku Polaków 
do rządu niemieckiego, zakrawa na celową 
grę, obliczoną na sprowokowanie opinii 
niemieckiej i wykazanie, że Polska nie mo­
że spodziewać się niczego od Niemiec. .. 

Nie będziemy zastanawiali sę nad tem, 
czy państwo świadome swych celów i da­
żące konsekwentnie do ·ich zrealizowani;, 
może powodować się w swych dążeniach 
enuncyacyami, w rodzaju p. Korfantego i 
czy przedstawiciel rzątlu powinien z nich 
wyciągac konsekwencye. W każdym razie 
Koło polskie wyrządziło sprawie polskiej 
nieobliczalną szkodę i lepiej by!oby, gdyby 
stani!w.szy rai na stanowisku bierności, 
trwało na niem, a nie występowało czynnie 
w kierunku negatywnym~ Musimy przyjąó, 
że Kolo polskie posiada na tyle· zmysłu po­
litycznego, by zd_~c sobie sprawę, jakie sżko-

. dy dla niepodległości Polski wyniknąć mo­
gą z takiego stanowiska. Tembardziej więc 
ubolewać· musimy, że działało sa:p1orzutnie, 
nie porozumiewając się z miarodajnymi 
czynnikami c a l e go narodu, a przez 
działanie swoje stanęlo w sprzeczności z in­
nymi zaborami, dla których jedynem przy­
kazaniem na obecną ·dobę jest wzmacnia­
·nie niepodleglej Polski. 

Komunikat rosyjskt 
Petersburg, 5 lutego-. - Wielki sztab ge­

•neralny d·onosi 4 lutego: 
Front zachodni: Po silnem -ostrzeliwaniu 

rowów naszych wykonali Niemcy o świcie a­
tak wzdłuż .skrajnej ·.części wschodniej bagna 
Tyrulskiego; z.ostali oni rozpro.szeni. Około 
gcdz. 7 rano. poiJ,1owili Niemcy swój atak po 
przygotowaniu przez artyleryę. Zostali oni 
ponownie odrzuceni. Następnie ponawiali o­
ni usiłowania swe wielokf.otnie w celu pod­
jęcia ofenzywY pomiędzy bagnem Tyrulskiem 
a rzeką Aa, lecz za każdym razem załamały 
się one w naszym ogniu. . 

Po silnem przygotowaniu przez artyleryę 
podjęli Niemcy <J godz. 5 rano ofenzywę na 
wschodzie o<l szosy do Kalucem; powstrzyma­
no ją za pomocą ognia. Olwło godz. 8 rano 
po raz drugi podjął nieprzyjaciel ofenzywę 
przy pomocy znacznych sil. Na wschodzie od 
s:z"1s~ do Kalucem powiodło się Niemcom wtar­
gnąć do wielu naszych rowów, leez za pomo­
cą kontrataku oddziałów naszy.oh na lewe 
skrzydło przywrócono dawniejsze położenie. 
Następnie zaatakowały od<lzialy nasze nie;. 
. przyj ariela, który koncentrował się na pól­
nocnym wschodzie -0d Kalucem. Nie czekając 
ataku, Niemcy zbiegli, pocze.m oddziały na­
f.Ze wrócily do swy.ch rowów. 

Latawiec niemie.cki rzucil bomby na dwo­
rzec kolejowy Ródenpois na półn>0cnym 
wsc-.hodzie od Rygi, nie wyrządzając żadnych 
szkód 

Front :rumuński: Obustronny ogień •. · 
Front kaukaski: Toczą się przedsię'WZię.­

cla oddziałów wywiadowczych. 

lomunlkaty f rancnskie. 
.Paryż,_ 7 luteg-0. ..... Unędo~ fł.0nmrą 6 

lutego po południu: 
. Na prawym brzegu Mozy zalamaly się w 

.ognm naszym manewry nieprzyjacielskie, je­
den na wschód -0d Louvremont, zaś . drugi -w 
. pobliżu Les Eparges. 

W Lotaryngii nieprzyja:cie"l w eiągu ne>ey 
.zaatakował po gwaltDwnem ostrzeUwaniu ·je.­
den z. rowów naszych naprzeeiw famy· w Par­
:rois, na pólnocmy zachód- od lasu. J.ed.en z; -0d­
dzi.a1ów nieprzyjaciclskki ';;tóry d-<>tarl aż do 
naszej pierwsżej linii, zo.:fre-.~ 1vyparly stamtfł;d 

1,natyehmias.t za· pomooa kcmtl'ataku na.Meg.a. 

W ok-0licy . An~:rviller wzi.ęliśmy do nie­
woli patrol niemiecki. 

W Alzacyi, w okolicy Ans~achn, na póino­
-cny - za.eh ód od. AUkkeb,uJ ntŁsw {}Udziały. wy­
wiadowcze po przygotowaniu artyleryjskiem 
wtargnę!y w mech różnych punktach na stan'°'" 
wisk~ niemieckie. Wojska nasze, wysadziw­
'S:zy fNtyfikacye przeciwnika i zburzywszy je­
.g{) ziemianki, powróeily, nie poniósl5>ey ·ma,t. 

Na poz.ostałym. froncie noc uplyinęla spo­
kojnie. 

Paryż, 1 lntego. - U.rzęd't)Wo donó.szą. 6 
lutego wiecmrem: 

W Belgii, w O·dcfoku kanalu Paschendeele, 
na prawym: brzegu Mozy p-cnnię&y Louvre­
mC)nt i Les Chambrettes, oraz w Lotaryngii w 
okolicy Enthmeiur i Ra.ignens to.ezą się oey• 
wione· walki artyleryjskie. 

Pod Les Eparges diiala inasze ski.ei.owa­
ły skutecmy <i:gień bu:rz.ący na fortyfikaeye nie--
mieckie. · . · · 

Pozatem na innych frontach nie :wy:dnr:ey-
l-o się nic ważneg-0. · · · 

Komunikat włoski. 

• ten nie spowodował szezeg-Olnego u.mieszania. 
Batthyany kontynuował· . swe. .przemówienie, 
mówiąc dal-ej: Nie p,OwfuĄo nam pneszkodrić 
kilka. ładunków. pg Ba.tthyallyńl puenia,.wia.ł 
prezes mini&trow, hr. Tisn. 

· WoiH lodzi vodwodnych. 
Londyn, 1 lutego; (T. :wf.) • ...;.;. Ll<>yd d.ono-­

si: Wylądowalo 20 ludzi .z załogi parl)Wca an­
gielskiego „Eavestus" (?). Kapitan i 4 mary­
narzy .zginęli~ ·· ZatCJ;piono parowiec . duński 
„Lara Kruse"• 

Londyn, 7 lutego. (T. wl.}'. - Parowiee 
szwedzki ,,Bravalla" (l569 fon) został zato­
piony przez lódź podwodną, która strzelala do 
młogi, gdy fa ootatnia siadala do lodzi. 

Londyn, 7 lutego. (T. wt). - D.oniesienie 
Biura Wolffa: Parowiee rybacki „Resolute", 
oraz parowiec rosyjski „Gerera'' (3512 ton) 
zostały prawdopodobnie zatopione. Zapewne 
zafo.nąl rów.n:iei parowiec angielski „ Wru'ten· 
felds". 

Ilzym, 5 lutego. - Główna kwatera <I-ono~ł Amsterdam, "/ lutego. (T. wł.)' ...... Z Vig.Ó 
4 luteg-0: d'Onoszą, że parowiec holenderski ,Jła,marin-

Na froncie Tryestu og;rainiczają, dzialaln.OOć da" ~ Rotterdamu, który W10ZOraj wieczorem 
.artyleryi nowe śniegi. przybył do Vigo, wysadził rozbitków następu-

Na . Coonelioo udaremnioo-o zamiary prze.. jącJ:ch paro w.ców: 98 l~dz.i ~ zafo.gi, oraz 7 p~-
prowadzenia nieoczekiwanego ataku. drozny-ch pa:row.ca angielskiego „Pord Adela1· 

Na fron.cie julijskim zwykla dziatalnośó de"„ 27 osób. z okrętu norweskiego „Norgssan­
arlyleryi, ·silniejsza na przestrzeni. pomiędzy I ga", 17 podróżnyoh parowca norweskiego 
w~órzem 144 a morzem. „Bark Was.dale", ~ oooby z okrętu norwe-

. General Oad~rna. skiego .,,Refar.-,,samarin.Qa" wysadziła rozbit-
ków· w róiny.eh. porta.eh. . · 

Sfrznłv . w seimi1 . WHlerskłm. 
Budapes:Zt, 7 lutego. (T. wl:). - Dctniesie­

nfo Bit.m1. Wolfia: W sejmie podczas pnemó­
wim;tia hr. Teodora. Batthyany (opMycyonisty) 
z· drłlgiej ga.leryi dano. trzy stnaly rewolwero­
we .. ·· Nikt ~e odniósł szwanku. Sprawcę za­
mae.hu o-ddano w ręce polieyi. Był Ml widoez­
nie pijany. Podczas a:reszfowa.nia poeząl pła­
kać; odpowiedzi jego o przyczynach po-pelm;: 
nego ezynu nie posiadają związkti. Wypadek 

Odnośnie. do powyt-szego doniesienia ad­
mi-ralieya anW.elska .zap:rzeciza . innej depeszy 
w której powiedziano, iż -0-kręty powyżB<Le zo­
etaly ·:iafopione u wybrzeża brazylijękiego. . ' 

Be;lin, 7 lutego. (T. wt) • .- „Vossiscbe 
Zeitung" d-owi:aduje się, iż z flnty angielskiej, 
podążają-bej z. ładunkiem węgla z Cnrdiffu, 
któr~ rebrala się w pobliżu Gibraltr;i.ru, ażeby 
:pod os1oną torpedowców udać się do Włoch, 
do Jniejsca przeznaezenia. przybyło zaledwie 
19 okrętów. Reszta. padła ofiarą niemieckich 
łodzi· p&dwodny~h. 

konkurencyi japońskiej. · Przypusb$.tnłe:•; 
po:nia; j.est rówmei ba.rd~o · d~bne pofńł~l'lti~. 
waną o umowie pomiędzy Ameryką. a Ąng:ilf: 
przeciwko Niemrom i JaptJ,nii. Ail'tt~·wi~. •• 
dzienniki i czasopisma japońskie domagąjł;Qi,i' 
nietylko głośno i otwareie -wymówienia -if 
mierza ja.pońsko 8jlllerykańskiego, Ieez łut.W:~ 
grożą przymierz~ niemieclro - i!l-poń-~ 
przeciwko Anglii. Pan Wils~'n, w k:tóryni :; · 
długo, pomimo jego· Słlezególnej ne1ltrab(' 
względem nas, dopatrywaliśmy się iesbe 
dealnego przyjaciela. pokoju, w 1mW)'Zsz-em · 
bietleniu wygląda. ealkiem ina.ezej. 
on pokoju nie z po-budek idealnych, looz ied: 
nie~ by nie-dopuścić do zbytniego osłabienj 
Anglii, ażeby w myśl umowy była ona ies 
w st.anie poprzeć Stany Zjednoczone pneci: 
Japonii. 

Dalsze Dlosy prasy nlsmlacłłeL 
Berlin, 7 lutego. (T. wl.). - ",,Natirm~}' 

tung" z dnia. 7 lutego pisze, iź Wilson myli 
jeżeli przypuszcza, że ealy poo:-0staly świat rn 
si Ż.g-odzić się z· jego zdaniem. Interesy e: 
pejskich państw neu.tralnycll nie zgad-7.ają .. 
z interesami Stanów Zjednoczony.eh Amery 
Północnej. Wprawdzie każdy poezyływa.Jb.y„; 
.sobie za punkt honoru uniknąć WięRej 11~· 
by nieprzyjaciół, lećz Ameryka myli się, jete~ 
przypuszcza, iż Niemcy ulękną się zerwania' 
stosunków i zmienia swe postanowienie. sa ... 
siadom neutralnym przyjdą one o ile mgżn;;, 
śei z pomocą, ażeby n.ie d-0puśc.i6 d-o ich mi~ ~ 
szczenia przez Anglię. · 

Berlin, 7 lutego. (T. wl.)„ - „Germania-4 
pisze: W chwili o hecnej w Europie zdaje _.stę- · 
jest więcej wyrozumiałości dla sytuacyi i 
mierzeń Niemiec, aniżeli po tamtej sb'.oni 
ceanu. Być może, że rządy europejskich pań 
.neutralnych · również zaprotestują, oo ~ctn .. · .. · 
w ogóln-0ści nie uprawnia do tego, aby nie ta,.i.~ 
stosować prawnych śrOOków prz.eeiwko an--·~ 

· gielskiemu wypowiedzeniu wojny. Co mi~~ 
uczynić prawo Anglicy, musi · być równi~ 
przymiane Niemcom. Tego wymaga uczci-wte 
neutralność i tylko wóWl}UlS Wilson mógł' 

Zatarg ~tanów. z~~noczonych z NiBICDli. 
ł się stać kier.owriildem pańs.tw · neutra1nycll.~ .• 

Odjazd hr. Bernstorlln. 
Londyn, 7 lutego (T. · wl.). ...... R~utel' 

d-0iwiaduje się, iż hr. Bernstorlt wraz .z per­
sonelem ambasady niemieckiej w Wa­
szyngtonie, jak ,;również wszyscy k-011snlQ­
wie. niem·ioocy w Stanach· Zjednoczonych o­
!IJUS.zczą Nowy J'ork w poniedziałek. 

Dśwtadcunłe Bnwnr~w. l 

Monachium, 7 lutego. (T. wl.) ...... Oz!<ml{-0-
wie zarządów stronnictw <Jbywatelskich ba­
warskiej Izby deputowany.eh przesłali depesze 
do króla bawarskieg-0 i Cesarza niemieekiego,. 

. w której ·powiedziano, iż Bawarzy w nieia-ch­
wianej wierności posiadają żelazną . wolę do 
kontynuowania na.rzuoonej Rzeszy walki. Ba­
warzy pójdą również przeeiw nowemu wrogo­
\vi2 jeżeli d-0jdzie do tego. 

Złamnn'.e trnktntu. 
Berlin, 7 luteg-0. (T. wl.) ....... „Lokalan­

zeiger" pisze: Nie jest zg:ola zbyteeznem te­
raz już natychmiast . po fakcie skonstatować, 
że Stany Zjednoczone '.równocześnie z upra­
gnionem skry-cie zerwaniem stosunków·dyP'lrcr­
matycznych stały się winnemi niczem innem 
nie 11'8.prawiecUiwionemi w .złamaniu tra1rtatu, 
konfiskując własność niemiecką i skoazują_c na 
pobyt przymueowy ·obywateli · niemieckich, 
„których zawód", jak głosi artykul 23.<>bowią­
zującej jeszcze umowy z .r. 1779: „Sluźy utrz.y· 
maniu i dobrobytowi rodzaju ludzkiego'', jak~ 
kolwiek przytoczony artykuł nawet. na ·wypa­
dek w-0iny zabrania krępowania w czemko1-
wiek poddanych niemieekich, przebywafą­
-cych w Stanach Zjednooronycll. 

LOlftliH,CH wojny. 
R<lłterdam, 7 lutego. (T: wł.)' • .,...:. Wedlug 

„W-0rlda", Ameryka skfołlną jest d-o zlokalizo­
wani.a wojny na -0slanianiu okrętów amery-­
kańskich. Dzieninik ów dowodzi następnie, że 

· Ameryka uprawi•ae będzi~ zapewne te :same 
metody, eo Japonia, z tą różni.cą, że będ'!.ie u­
si:lowala prze.pro wadzie okręty :przez· śti~fę ;za.­
gromn~ 

Przygotown1ł1 1oi11ne w st.· ZJBdnHzunvc~ .. 
Waszyngton, 7 lrrtego. (T, wł.). -... Donie­

siel1i~ ·Biura Rent.era:·· Sekretarz wojny ro~ 
p<>:rz~•il, .. ie za.knpfon.e .Hsta.ną · wuelkie ia.t 

pasy do granie.y posiada:nyeh kredytów. Wszr~ 
stkie .. staey~ ·.· tel~u .is~wego ~~ją 
ee-n~e 'WOij5kowej. 

,··~ 

\Uidokl noty amsrykafis~ieJ. 
Berlin, 'f ·lutego. (T. wł.). - „Nazionalzeł­

ttmg" wskazuje .na to, iŻ: w razie użycia Iloty 
amerykańskiej· na woda.eh europejskich, nie 
wplyn.ie ono wcale~ a przynajmniej nie wiele 
na sukces, jaki zamyśla otlnieść Ameryka. P.o 

I odwiedzina-0h wybl".zeża amerykań.skieg:o przez 
1ódź podwodrią „U 58" musi ona poważnie li­
czyć się z tern, ze riiemi.eckie lodzie. poowod-
ne ezęściej będą uka.zywać się około wybrze.,. 
za a.merykańąkiego, oraz pracować tam us1l­
~c. 

Dziennik wskazuje nas.tępnie na możli­
waść wyzyskania przez Japonię sytua.cyi oboo­
nej dla jej eelów. 

PloiUwuH blokady Ameryki. 
Berlin, 7 lutego. (T. w1.). - „Deuts.ehe 

Tageszeitung" pisze: Obecneść niemieckiej to­
dti podwodnej „U 58" na wodach amerykań­
skich, oraz wyniki zatopięń, ppwinny dać po­
wód d<> przypuszczenia, że wielkich nadziei 
na d-0stawy amerykańskie nie należy µrzece. 
·nia6. W dalszym· eiągu dziennik wspomniany 
pisze, iż m-0żllwem jes.t urządzeni~ drugiego 
obszaru blokowanego w pewnej . części wY· 
b:rzeża ainerykańskiego, wskutek ezego okrę­
ty amerykańskie musiałyby przebywać dwa 
obszary blokowane: Prasa nieprzyjacielska 
przestała tryumfować i, zdaje się, ~e koalicya 
wola.laby, aby Wilson osiągnął byl swój cel za 
pomocą nacisku i· groźby. 

lnferesuiqcn · włodnmnff. 
Berlin; 7 lutego. (T. wt). :- „Germania" 

pisze: Od Amerykanina. „ Niemca, który po­
wrócił wlaśnie z Nowego ·Jorku',· otrzymujemy 
nastę:pująeą.eiekawą wiadom(lść: Na bankiecie, 
w którym wsiął udzial. ·również nasz niu za­
ufa.ni.a., a na. który . zaproszono tai Roose~elta 

, ' 
jeden 111 Anglików mówił o „prawdziwej" n:eu-
tramości Ameryki, na eo były prezydent od­
powietWa.l: Ameryka spodziewa się, ii An­
glia .nie za.pomni o usługach Ameryki w eza­
si4' wojny światowej i że podczas układów po­
m.ięłlzy Ameryką:. a Japonią, które na.stąpią 
p-r~bej ezy .Później, oka.że się .ona. tak samo 
,,p:r!yehyinąr względem . Ameryki. 

„t'łe:rlna.nia" _ezyni. uwagę: Już w r. 1916 . 
'*usta.w Freimen w pracy „List" wskuywał 
:na.. to~ . ie pomiędzy Sianami Zjednoczo,nymi a 
AlłglJ:tp>d :r.1911 istnieje tajna unmwą,. na, 

llĄ~Y: której najpierw Ameryka dop@;l.rie 
. ·A~g'Iikom w nisi:ezęniu Niemi~e, :późhlef.~.14( 
-~ ma. d<t(pomóch Ąme:ey:ce· ·iw~~u · 

w11rzvm1rnie o~ręłńw holendnrslłclL 
Haga, 7 lutego. (T. wt). - D.oniMien,d .. 

Biura Wolffa: Rząd holenderski od we:z,or· 
zabronil okrętom holenderskim odj-eidżal .. 
Anglii. Z wiarogodnych źródeł doo.oSZ4, · · : 
Anglia w dniu 1 lutego oświadczyła holemle 
skim towarzy·sl:wom żeglugi, iż okręty hol . 
<l·erskie, .znajduią-ce się w Anglii, op 
porty angielskie dopier-0 5 luteg-0. Prócz te 
AngU.cy od 28 stycznia wstrzymali dowóz 
gla do Holandyi, ażeby wymódz na mej . 

Bu mornel 
Berlin, 7 lutego (T. wl.). - Jeuna i 11~. 

szych lodzi podwodnych, która powrócUa wt11~ •• . 
śnie z wycieczki, o.próe,z wymienionych w p-ta• .... 
sie parowców angielskich o pojemn-0ści ogó:&: / 
nej 7500 ton, zatopiła jeszcze na oceanie'.':~ 
Atlantyckim parowiec włoski „Disagino" (225~\. 
tony), żaglowiec portugalski „Minho" (OO,{), 
tcm) i uzbr·ojony parnwi·ec t-Owamwy o Jl'O-. { 
jemności 3500 ton. Podczas ataku noene~ , 
na wodach angielskich zatopila -0na dwa ni~ .. d 

znatlle parowce towar-0we, U.czą~e po 2,000,: a ·~: 
zatem razem 4000 fon brutto. Prócz tego :zd-0-:;; 
byto jedną armatę i wzięto 3 jeńców. ,~;;;' 

Rndyencyn w Sztokhołmir. 
Sztokholm, 7'lutego (T. wl.). - Na drugi~". 

dzie:ń po p«)'Wl'ocie swym z Danii, król szwedJ..}' 

ki przyjął na a.udyencyi prywatnej posła ni&-·\ 
miooldego, br. v:Lueiusa.. ·· · 

Rosya ł Rumunia 1 blokndn nlnmteckL 
Petersburg, 7 lutego. (T. wl.). - „Petr~ .... 

~a?zkaja. gazeta" wyraża obawę, iż _oglo~' 
me p:rzez Niemcy ścisłej blokady i nieogra 
·cz.onej woj.ny lodzi· p.odwodńych -Odoouje • p.: 
dewszystkiem Rosya i Rumunia, albowiem 
rzą.dzenie to wpłynie na wstrzymanie dę~' 
amunicyi przez Archangielsk. · . · · ~·, 

„Kolo.kol" równie-Z wyraża z tego- powołJ.. 
obawę il oświadcza, iż Anglia •musi zabeiz · 
r::n..yć drog~ dowozu przez morze Lodowate; 
względu. na t.o, ze zd-olnośei przewozowej tł' 
telaznej Sfł>eryjskiej nie m9ina jui po 
szyć. R&~a potnebuje konleez:nie węgla; 
dy, hroni i amunięyi. Wszelkie sily k-0 
n~eey w tym kierunku wytęfyć. · 

Węgieł. 11emiecki dln Holnn4Ji • 
• .... Raga, 7 lutego. (T. wt.)„ ........ ,Nieuve i 

rtmt" pisze, iż doniesienie, że ·.łiiemey ··• 
. b~tocznie rozpocząe wysylanie . węglą 
.Holandyi.w ilo~ 320.000 t-On_miesięcZ!li~i, 
w'Ołalo w. Holandyi wielkie md'OWPl'Wie~ · 



Doręczenie noty WllsoUD. 
.. Kopenhaga, 7 !ni-ego; (T .. wł.). - Donie­

sienie Biura Wolffa: Dzienniki wiecz.Qrne k-0-
,munikują, .iż dzisiaj w Kopenhadze, Sztokh<>l­
mie i Chrystyanii doręczono jednocześnie n-<r 
'tę Wils·ona do państw neutralnych. 

··. ..· Według d'Ość pewnych informacyj, o.dpo­
medź rządu duńskiego będzie wskazywala na 

Jo, że stanowisko Stanów Zjednoczonych w 
rzeczywistości najzupełniej róimem jest -011 sta­
i:tovyiS>ka Danii i dlatego nie można dojść do 
ug-Ody, oraz, że kraje skandynawskie pertfak.., 
f-Owaiy w Sztokholmie, ażeby w Berlinie poC'Zry­
IDć wspólne skandynawskie .pr.zedlożenia na 
zasadach prawa międzynar-0-dowego z powodu 
postanowień ni~mieckieh o blokadzie mor­
skiej. 

Państwa s knn~ynuwskte. 
· Genewa, 7 lutego. (T. wl.). - Paryski• 

"Jóurnąl" pisze, ii państwa skandynawskie 
tówniez nie zerwą stosunków z państwami 
-eentralnemi, . lecz. zapoczątkują z Niemcami 

. prawną wymianę myśli. 

Szw&cyn n· znproszEnłB WUsona. 
Sztokholm, 7 lutego. (T. wt). - Wezwa­

nie Wilsona do przylączenia się d·o jego akcyi 
względem Niemiec :znalazlo tutaj dobre pod-
1-0ze. Chara1derystycznem 1 w tej sprawie jest 
'.faisiejszy artykuł wstępny Brantińga; przy-
wódcy s·ocyalistycznego, zamieszcz·ony w {);rga­

. .nie jego „Socy.aldemokrafen", który wczoraj 
-dopiero w mganie swym w jak najostrzejszej 
· Jormie krytykował niemiecką wojnę podwod· 
ną, dzisiaj zaś występuje przeciwko odezwie 
Wilsona do państw neutralnych, dQwodząc, iż 
mefody nacisku amerykańskjego nie dają się 
zastosować względem malych państw, słabych 
aiilitarnie i znajdują.cych się w bezpośredniej 
blizkości Niemiec. Nie może być nawet mo­
wy o akcyi wspólnej z Ameryką pólno1cną, 
skutkiem którcej Szwecya mogłaby .znaleźć się 
·w przededniu wojny z Niemcami. 

„ Głosy prasv normeskief. 

wiadać będzie spokoi!lemu stanowiskut jakie 
zajęla poważna prasa w tych trzech krajach. 

I wówczas (>kręty neutralne . będą. musialy uni­
. ikać wód,. hlok-owanyc.h p. nez .. Niemcy. Wtedy 

du:nme s!<YWa, ~e Anglia panuie rui:d. morzami, 
stracą swe Ui!JaSadnienie. 

Sztokholm, 7 lutego. (T. wt). - „Nord· 
landp-osten" komunikuje, ie· „Housatooic" byl 
wynajęty przez i-ząd angielski i znajdował się 

ZlngodzBniB blokady Dr1c~ • 
K&ponhaga, 7 luteg~. (T. wl.). - Wedlu 

doni.esienia ,,NaUonalltende" z Londynu, zła 
godzono blokadę w Grecyi. DD portów greo 
kich dopusz:iczooo znowu ładunki pszeniiy. 

Bern, 7 lutego,1 (T. wt). - Doniesienie w drodze. z Londynu do Ameryki. Rząd an":" I 
Biure Wolffa: ,,Zue:richer P-0st" i>trzymałą list gielski ubezpieczył go na 58 ty.s.ięcy f. szt. . 
-0d pewnej wys-oce powatanej -0soby, która. pi• Okręt posia,dal 4800 ton PQjemności. 

Ostatnie telegramy. 
Komunikat austryacki. sze, iż wystąpienie Wilsona spowod.owae mu.„ w . 

siał'O wielkie ~.P-ziwienfo w kraiach neutral.: 
nyeh, oraz,· że .Ameryka nie jest" niezem upra­
wnioną' do podobnego wezwania dla ocbrony 
wspólnych interesów. · Ameryka, wychod$ąc 
wylącznie ze sfanowiska inłeresów amerykań­
skich, nie <Jdpowiadają.cyeh inferesom euro­
pejskim, nigdy nie -chefata zrozumieć, że zaw­

Genewa, 7 lutego. (T. wl.). - „Petit Pa­
rlsień" d-0wfa.duje się z Petersburga, że no.we 
rosyjskie przesilenie ministeryalne nastąpi 
dopiero po wyjeździe delegatów ententy. Na 
następcą Golieyna zostanie wybrany wyższy u. 
rzędnik, który bęcl:rie młał za zadanie nawią-sze Anglia. narusiała prawo międzynarodowe, 

zanim eoś po.doJmego Jlastąpilo 'Le strony Nie­
miee. 

W Wicie ,powied.ziano nagtęprue d'°sfo„ 
wnj e: Wilson po swym ostatnim kr(>kn nie 

zanie kontaktu z Dumą. • 

moie ,juj rościć- sobie pretensyi do dzfa.la.nia . Petersburg, 7 lutego. (T. wt). - „Nowoje 
w imię Ind.1kości. Ameryka może jedynie za. 1 Wremia'' donosi, iż Pro.topopow maproponował 
-Ofiarować· materyal, ażeby wojnę <loprowadzić ! . rozpęflzić Dumę zaraz po jej zgromaclzeni!J 
do końca. 1 się. Preypumeza on, iż nowe wyb<J.ry stworzą 

- Dumę. więcej skłaniają.cą się ku prawicy. 
Protest Brazvm. 

G.~·"''""a'L: 7 lutego. (T. wl.). ~.Doniesienie 
Biura Wollia: Agencya Havasa donosi z Rio 
de Ja,n~ro~ ii prl\ZAS ministrów hrazylijskith, 
I..anro ł!ftłle:r, oświad~yl w radżię mh1istrów, . 
iż rząd w chwili obecnej uważa za wskazane 
poprzestać na wysh>sowaniu protestu dypfoma.- . 
fycznego (fo Niemiec. „ 

Ot1arcle ~etdy netersbnrsklsj. 
Petersburg, 7 lutego. (T. wt) .. ~ Wczoraj 

w Qbecności ministra skarbu Barka nastąpilo 
otwarcie gieldy petersburskiej, która była 
zamkniętą od dnia„ p-0przed2lają>eego wy.powie­
dzenie wojny. Od 7 lutego mają być urzędir 
wo n-0towane kursa. 

Sztokholm, 7 lutego. (T. wl.). - Z Rosto-
Haga., 7 łutego. ('I'. wt). - „Times« do- wa na~ Don·em mo.skiewskie „Russk~ja :vie­

wiaduje się .z Buenos Aires, iż, jeżeli Brazy-1 dom?sti" donosz_ą piod da~ą 1,7 stJ'.czma, ze w 
lin slmnfis·kuje liczne >Okręty niemieckie, in- okelieaeh tamte1s·zych p0Jaw1~a się ~agadko­
ternowaue w jej PQrtat'h wówczas Argentyna , wa choroba, która szerzy się z mezwyklą 
pujiłzie za jej pr21ykl~. w tym razie Ucz- : szybkośdą. U chorych pojawiają się nabrzmie· 
ba owych okrętów dosięgnie 12. nia na karku i pod pa.chami. Trupy czerni~ją. 

__ Skutkiem braku lekarzy, choroby nie można 
umiejsoowić. Dotychczas naliczono 40 wypad-

ftOZfilM W 81. Złsdn~cznnycb. i ków śmierci. · 

Brak. wvola ·w Paryżu. 

WIEDEŃ. Urzędow.o donoszą 7-go lud 
tego: 

Wschodni teren walk: 
Na froncie rumuńskim miejscami o.ży. 

wiona walka artyleryi. 
Na pólnocnym - wschodzie od Kir I i· 

b ab y odparliśmy naitarcie dwóch kompa­
nij nieprzyja.cielskieh. 

Nad B e r e z y n ą, podeza'S p·o.my§b.e. 
, go ·przedsięwzięcia na przedpolach wzięli· I śmy do niewoli 2 oficerów rosyjskich, 5(1 
1 szeregowców i z!l.obyliśmy 9 karabinów 

maszynowych. W atkcyi tej wzięły udzial 
oddziały a•ustryaeko - węgierskie. 

Włoski i południowo-wschodnt 
teren. walk. 

Bez zmiany. 

Zastępca szefa sztabu generalneg<L 
von n o ef er, 

Feldmarszałek - po.rucznik . 

Komunikat niomiockt 
(WlBCzomy}. 

R.ERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa. 
tera Główna donosi 7 lutego .wieczorem: 

Na wszystkich front.ach toczy się tylko 
niewielka. akcya boiowa. 

Ofiarą ataku eskadry samolotów angiel· 
. skic.h w Briigge, wskutek pocisku, któcy u 
derzyl w szkołę, paella kobieta i 16 dziec! 
belgijskich. Sz.kcid militamych nie wyrzą· 
dzono. 

Chrystyania, 7 lutego. (T. wl.). - Donie­
sienie Biura Wolffa: Z powodu noty prezy­
denta Wils-0na d-0 państw neutralnyeh „Afton­
posten" pisze: Państwom europejskim p.oz.o-

. stawić należy rozstrzrgnięcie tego rodzaju 
kroiku według warunków własnych, nie zaś 
zgodnie z nastrojem amerykańskim. Kraje 
skandynawskie przyląc:zylyby się do Wilsona, 
gdyby żażądal Dd stron wojujących z.awarcia 
pokoju. Natomiast powody są inne, gdy Wil­
s-0n .czyni krok, który dotychczas zawsze pr·o­
wadzil do wojny. Na ostatnią notę Wilsona 
Norwegia nfo da żadnej innej odpi}wiedzi, jak 

Nowy Jork, 7 lutego. (T. wl.). '"';"" Gdy j 
świat finans-0wy, ciążąicy ku Anglii, -Oraz fa..k I 
zw. towarzystwo spokre-wnione z Anglią, oraz 
Amerykanie ciysto angielskiego pochodzenia, 
wyrażają >Swe zad-0wole11ie z powodu zwr.otu w I 
sytuacyi, Ameryk~nie Jrrwi mięszanej, {).raz i 

Paryż, 7 lutego. (T. wl.). -- Agencya Ha- · 
vasa donos~: Ażeby ogranic~yć zużycie węgla, l · 1 ł ~ 
rząd od dnia 8 lutego p.o1ec1l zamykać teatry, I WD1Rn łodzi podwodny~b • 

I, kląsy średnie i rob-Otnicy objawi.ają ·nieWl. 'ele I 
e.ntuzyazmu, Pewne uchwały, pow:dęte w Sta- l' 
nach zachodnich, wymligają oo Wilsona, by 
poszedł możliwie jak mtjdalej w próbie p-0ko-

kir:e~atografy. i iri.n_e widow_IBkll; pódczas 4-ch Bem, 7 lutego. (T. wl.). _ Doniesienie. 
?m w .tY·g;odnm, zas .W pom~zialek, wt·orek, I Biur-a Wolffa: Prasa francuska donosi o za· 

jowego ro2'Wiązani·a sprawy. Ubiegłej noey l 
odbyło się fu wielkie Z1ehranie pokojowe.. Fakt 
ów stoi w sprzeczności z teru, że propaganda 
angielska ożywila się niezwykle, usi!ują.e od­
dzialać na og&l przy pomocy formalne.go poto­
ku memoryalów, przemówień i 1nnyich środ­
ków po:oioeni~zych. 

sr.odę l p1ąte.·k <> godz. 10 wieczorem wstrzy- j topieniu parowców ancrielskich Solvy'' J mywać rll'ch -0mnibusów, tramwajów i kolejek „Prince". 0 '~ 
podziemnych. I 

tylko stanowcze „nie". . .~ 
,,SocyaMemokraten" pisze: Norwegia i per 

innych warunkach, wo bee czego nie mogą zgo­
. wsta!e kraje skandynawtSkie żyly w zuipelnie 
'dzi~ się na uprawianie polityki Wils-0na.. 

Bem, 7 lutego. (T. wl.). - Doniesienie 
Biura Wolffa: „Petit Journal'~ d-0wiaduje się, 
że mJnister r·olnictwa weZiwal szkoly we Fran­
cyi do rorganizowania sil pomocniczych, po­
nieważ kobiety i niepowolani pod broń męż­
ezyźni nie wystarczają do uprawiania pól. N t. " f b ił m11ki1tll Amsterdam, 7 lutego. (T. wt). - „Nieu- ----HO D pans w SriaD11YDftw11 l11H· ves Van den Dag" pisze: Dla rządu alllgieł- B b I HU h 

Sztokholm, 7 lutego. (T .. wl.). - Sfery d'O- skiego musi być -Obecnie. rzeczą honoru do- ran w~g o we ViitOSZBb. 
brze poinformowane komunikują, iz w :n.aj- wieść moZiiwie najprędzej, ż·e pomimo sfoso- Bem, 7 lutego. (T. wl.). - „Corriere del-
b1izszy:.th dniach spod.zie,waną jest wspólna wania wojny podwoonej bez wszelkich wzglę- la Sera" rozpacza, p&niewni rząd rue jest w 
nota. krajów ska.niłynawskieb z odpowiedzią 1 dów, komunikacya dla okrętów neutralnych stanie zaopatrzyć Włoch w węgiel, choćby na 
na oświadcz. enie niemieckie· w spra\\ie o. bo~ 1' na Qhsz. arze blo:. kowanym jest jesz. cze względ- l jeden miesiąc. · 
stmmej wojny podwodnej. Treść jej OO.po- nie ·bezpieczną. Jezeli n.ie uda się to Anglii, I . 

17) 
Władysław Orkan. 

f W tę ~ m00na rzec - czulą syrrdonię kul 
mtema ~ię i mąci ją, r-0.zl[)ija obojętny 1 suchy 
trzask ekrazyt6wek. Gęs1bo trza,skają. 

Drouą Czwartaków. 
(Ciąg dalszy). 

·po południu tegoż dnia; pod pozycyą ba­
talionu III~go„ 

· Siedzimy, pólleżąe, we zbożu pod ut·ehylą 
wzgórza przy kraju 1asl'U brzozowego. 'Pul- . 
kównik kończy .opóźniony ohiad„ Nadchodzi 
komendant batalionu, kap. Szarauc, później 
komendant ·oddziału kru:abinów maszynowych, 
por. Klisiewlcz. Mówią o sprawach dnia. A 
dzień, jasny, sI.oń.ee. Jagodnie p·rzyświeca -
wierzyć się nie chce, że oto bitwa się to~. 

Kule gęsto przelatują. Ucho łowi je, jak 
rQżne tony orkiestry, w szaleństwie skompv­
n-Owanej. Dziwnie b<rga:ta skala ich wygłosu, 
jako i skala uczuć - jeśli j.ak nec można. S:i 
różnego gatunku, wziąwszy przyrodniczo, i 
przytem mocno zind.ywidualhowane. Jedne 
brzęczą w przefocie, jak mu>Chy, o niepewnym, 
ni·ejasnym zamiarze; drugie bzykają, .jak bąki 
nadąsane; inne jak osy zle, kąśliwe. Są zno­
wu kufo.węże, kt&:.ę grzechocą w powfotr:zu, 
albo świszczą, mijając . .ofiarę (te wan.e w to­
:ni.e powszechniej), lub które z ·sykiem zdrad­
liwym mkną nad ziemią. Są kule-;pitaszki, kt6-
xe ,górą 'z wy-sokim śpiewem się niosą, jakby 
bJ:ognslawiące. Są przypadkowe, jak kamykit 
z procy Dawid.a puszc:zane. Niektóre grają 
Pned@;wni~jakiś &en .:o ukoiu śmierc.i. ••. 

Od czasu do eza.su :ui~ze1eści któraś z kul re zlJ;oźu, ciapnie o snop-ek. Zabawa. 
Znagla wypływa kolo nas ze zboża adyu:­

tant kap. Szerauca, .chor. BrZ10.z-0wski. Ma pn 
wynalazek własny, zd-0byez tych dlti. Wobec 
tego, że Moskal.e salwan:li witają ka:Mą uka­
zującą się glowę, n.auc~yl się po :ib-ożu pod 
wiel".2'JehnJą fal pływać. :PO's.ylany i rozkaza­
mi do komplUlii na skr1iydla, daje nurka w 
zbroże i przy pomo.cy wysitu<ly-0wany·ch ·rzutów 
.cudownie, lekko ślizga się w susach szczupa­
ezy;ch. - jooo we wstecznym kierunku - po 
ziemi, i ivyplywa szczęśliwie na miejscu prze-; 
miaCllienła. Pqleca się pl'l&)1:em Bogu w opla-. 
kę, .aniołom, a. ~-0.1. a l!;ewności l.· wschodnim bó­
stw.om, który-eh kult wyniósł z Syryi. I ma 
humor z. tem wszyistkiem! nie utonie. · 1 

Melduję '!ię do kap .. Bzerauea ·s~regowiee 
z :patr-0li, z ra:porlem. Pułkownik zaciekawi! 
·się, -wypytuje go. Ten $lada informacye waż.. . 
ne, zw'ięz.le; Wiłł:ać >0tyenfacyę bystrą, zywą 

· inteligencyę i >Coś . jeszez.a~ponadto, eo· bije 
światlem z i.>.cz..u niebieskich, a eo możnaby 
nazwać ducl:lent ,oe:hQ.czym sltrźby. 

- DaWJno.pan w Legiona-ch? 
- Od.·P·OOzątkn, panie pulkowniku .. Ca1ą 

k,om1fanię karpacką p:rize,szOO}~ 
-' Crem PM1 w cywi.lu?, · 
- Suplent gimn.azyalny~,, 
,...:.. Szeregowiec'?. 
- Tak je4$~ 'P.ańie P.ulkownilru· 

- Mianuję pana sierżantem. Będzie w 
jutrzejszym rozkazie. Nazwisko pańskie? 

- Dziękuje, panu pułkownikowi za uzna­
nie, lecz pragnę do końca wstać szeregowcem. 

Na temże miejseu, nad wiee:wrem. 
Jakaś postać żolnierska, skacząc po zbożu 

na jednej nod.ze, zbliża się ku nam. Poznaje­
my: Por. Gr·efner, t; pierwsrego batalionu. 

Przestrzeloną ma stopę na ukos. Pierwszy 
-Opatmnek zalożony. Rozpruty but piec:rofowi­
eie dzierży w ręku. Odpoczął chwilę przy nas 
i pokttsztykal dalej. 

- Ktoś jęczy w .zbozu - :µlówi por. Kli· 
siewie.z. 

- Zdaje ~ę tylko. 
- NapeW!ll:o słyszałem jęk. 
Pvdni6sl się, przyzwał iolnierr.a JH''le~ho­

dząeeg.o pod laskiem - poszli. Widzimy: opr)­
da} pochylili się, ,coś podnoszą. A za. chwilę 
prz'6noszą k<Jlo nas rannego. Od rana tam le­
żał, slabym jęki.em dając znać o .sobie. Chl6d 
nadwieezorny ·· orzeźwil go, po~t jęez.eć gltl-
śniej. . 

Na łą·ezkę prod Ja-s, znoszą sa!llitaryusze 
Tanny.ch. Cały i.eh pokos.· Przykro spojrzeć. Ja­
kiś bezsens potworny 'staje ~przed oczyma. 
Wojna - d.obrze. Trud wojny; - jeszcze. Ale 
ranru? Zabici? · 

Depesza tel• z z.akl~du eanitamego w M. 
do . Komendy Leg.: „dnia 1 si~fpnlia godz. 6 
wieC'l.ór. Doty;chczas pr:zybylo .„ rannyclJ. legio.:. 
nistów, z tych ·czterech umarło. - Rogalski". 

I 
I Berlin, 7 lutego. (T. wł.). - Najbliż3ze po­

s.iedzenie parlamentu Rzeszy odbędzie się 21 
111itego o godz. 3 po południu. 

Honierencya wojenno w Psfnsburgu. 
Amsterdam, 7 lutego. (T. wl.). - „Times'' 

donosi z Petersburga: Konfereneya państw 
koalicyi odbyła swe pierwsze posiedzenie, na 
którem ustalono program pracy. Wybrano pe­
wną liezbę komisyj. Lord }Iiłner odbyl kon­
forencyę ze znanym przywódcą Polaków, hr. 
Wielopolskim, który po\\''l"Óeił tylko co od ce-
sarza. 

W dzień pierwszej bitwy pod J. zginęl; 
dwaj sanHaryus:ze z pułku 4-go: Rachwal i 
Warcholowski. Padli bohaterską śmiercią., 
czyniąc więcej nad swój ohowiązek; 

,; „ c • • • • • • 

Dzień 2-go si~rpnia przeszedł na zwykłej 
obustronnej strz.elaninie. Już si~ tak ucho 
wzwy.czaiJ.o do tego klekotu= że stal się nor­
malną rzeczą, jak hurkot we mlynie. 

Pod wieczór zarządził pułkownik zluw­
wanie batalionu I-go przez batlion II-go. 

Zmierzch zapadał. Jeszcze nie zdążyl kap. 
Sikorski od:dt.ialów swych przepTowadzić na 
mronę wschodnią wmiesienia - gdy z p.ozy­
cyi, z lewego skrzydła naszego doni.osły się 
zmieszane okrzyki: „Hurrat" - w.zmo

0

gla ~ię 
palba karabinów - przeszła w bez.ta.dną mło­
ckę - zaezęly gra.ć ka.rabiny maszynowe.„ , 

Telefon z Komendy dowołać się nie mQ„' 
że odp.owiedzi: eo się tam dzieje? Atak? 

Wypadl pullrownik, jak stal, porwal na· 
potkany pod laskiem pluton rezerwy i sko· 
ezyl ku pozyeyQm Szerauea. Aliści dość szyb­
ko wyjaśniła się rzecz. Linią ·okopów od str<r. 
ny lewej, może at od Wisly~ telefonem żywym 
podawan-a, doszła d-0 nas.zych stanowisk wieś( 
(PTzedwezesna, jak mę okamlo) o upadku 
twierdzy Dęblina. Wiara krzyknęla: „hurra !". 
Ma.skale sądząc, że to -Okrzyki ·ataku, ~oezęl! 
strzelać, jtik szalem.i. Nasi odplQwiadah - ' 
stąd się zakotlowalo. . . 

·Wieczorem późnym rozniosły s1ę po me.-
bfo od pólnoenego wsehodu luny .pożarów: A 
w n,ocy nad świtaniem Mookale s.1ę .oofnęli. . 

. ~D. e. n.). . / 
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Dziś: Ja:na. 
J u t ro: Apolonii. 

W schód słońca e godz. 7 m. 33. 
;:achód o go<lz. 4 m. 56. 

O O D Z 

aby zaspokoić potrzeby wielkiej ilości bied­
nych rodzin, pomimo, te w Łodzi i -0}toliey 
znajduj·e się jeszcze spora liczba niezabudo­
wanych placy. Dfatego też by loby pożąda:nem, 
aby w:ta"śeiciele domów, posiadająey place nie- . 
zabudowane, OO.dali j.e .do .r<nporządzenia ko-
mitetowi zagonków. ' 

Z K-0mitetu roiz1lzialu chleba i maki. 
,. , , . V 

:On:ia 8 r. 1807. 

„ 
" 

1813. 
1863. 

Bocznice. 

Bitwa p<>d Ilowem (P:reussisch 
Eylau). 
ZmaTl w Dubnie Tadeusz Czaeki. 
Rzeż bęzbroonej ludności w Pu­
liawacli. 

Centrai!a łódzkiego komitetu rozdziału ehleba 
i mąki posl8.lllowila zaprowadzić n<Jwy porządek 
ąkladania przez piekarzy kartek na ehleb i makt. 

· ! Kartki te nie będą przyjmowa1J1e w :pamach. "jak 
d-0tychezas, lecz muszą być naklejane na spe<lyal­
ny.ch nagumowa'llyeh drukaeh, przygotowywanych 
przez Komitet. Inowacya ta. wzorowana na. pro­
cedurze w warszawskiej komisyi ro2ldziah1, · obo­
wiązywać będ7'i.e od polowy bieią.cego miesiąca. 

Fefjełonik. 

Konkureneya.. 
·warszawa ma. znowu sensa.cyę ;..... tym razem 

111ie polityczną, a taką, jaką najbardfilej lub~, w „po- · 
rannym" stylu - zbrodnię przy ul. Sadowej. Sensa­
eya ta martwi jed.nak-0 moralistów warszawskieh i 
reporterów lódzhleh - pierwszy.cli, ie zbrod!Ilia ta­
ka wogóle stac się mogla, a drugich, że stała się w 
Warszawie. a nie w Łodzi. 

Łódzcy panowie od wypadków wyrażają się o 
swych kolegach warsziawskieh z zawiścią: 

- SzczęśHwi, mogą żyć ze zbrodni. a my ... W 
,Łodzi nic pooobn.ego zdarzyć się nie mote. Ludzie 
'tu poczciwi, że aż wstyd ... 

Istotnie, -0d eLasu, jak skradziono w Lodzi er 
statui pas transmisyjiny, reporterzy szwędają się 

tylko około drewnfa.nych budynków, w oczekiwa­
niu, że może P.ain Bóg da jaki pożar. 

W tych warunkach wytwarza się konkurenc}'ll., 
niekiedy zgola nieuczciwa. Zilustrował mi ją żało­
śnie pewien reporter: 

- P.oszedlem '(lo fa2lni, bo śnilo mli się śmier­
telne poparzenie. Jest to :z.resztą jedyne dziś miej­
sce, gdzie cieplo. Zastałem tam kolegę, któremu 
śnil się wybuch kQtla z ofiar~mrl w ludziach. Prze­
'.czucia moje i my niekiedy się sprawdzają,, bylem 
wilijc pewny, że jakiś wypadek się zdarzy. I istotnie 
;w.arzyl się, bO oto, gdy się kąpałem, skradziono mi 
buty. Zaplakalem rzew.nemi biami, bo były ostatnie 
i jedyne, poczem zrobilem awanturę gospodarzowi. 
'Dal mi swoje buty. Pobieglem do redakcyl - i oo 
,pan imwie. Ten łotr, mój k-0lega, z mojege> rodzo­
:nego wypadku zrobil 40 wierszy ,,Niemilej p;rzygo­
dy" .•. Przysięgnę, że 001 sam podeslal mi 7ilodzieja. 

Zdarza się jednak, że . i repe>rter warszawsą 
nie może należycie wykorzystać sensacyi. Reporte­
:rzy nasi zauważyli, że w pewnym organie warszaw-
1skim napisano o zbrodni przy ul. Sadowej niewię.. 
;Je, zbagatelizowano ten „doniosly" wypadek. a na­
'tomłast "reporter dał do zrozumienia, że zabójca po­
'cllodzi"' z bardzo dobrej rodziny i nosi niezwykle 
~piękne nazwisko. 
; Reporterzy łódzcy sądzą, że jest te> nader 
·~legancki komplement dla redaktora tego organu ... 

Banzaj. 

~~ronika łóazka. 
Echa wyborow do Rady miej&kiej. 

• Utworzony przy prezydyum polieyi kcmt-
1 sa:ryat wyborczy w celu przeprowadzenia vty­
;borów do Rady miejskiej został już zUkwi­
;idowany. Ostate·czną r.ohotę związaną z wy,be­
:::raroi jak przyjtnowanie reklamacyj i t. p. za­
:1atwia -0s-0biście w prezydyum polieyi rad-ca 
rządowy p. Harbig, a także radca rachunkowy 

. p. Pott. ~ 

· Rezultat wyborów przesłano 111.a ręce .sze-
·fa genero.l - .gubernatorstwa warszawskiego. · 

Koszta przep.rowadzenia wyborów do Ra-
.'. dy miejskiej, według dotychczasowego obli-

1 ·czenia, wyniosły .okolo 25,000 rb. Lwią ezęść 
: tej sumy pochfonęly ho.norarya dla .ezl-Onków 
,podkomisyj (4 rb. dziennie) i sekreta:r:zy o­
:kręgów 1vyborczych. 

Zagonki. 

Przepustki wywozowe.· 
Podania w sprawie przepustek wywozowych. 

przyj:mrrje obecnie II oddział prezydyUm: polfoyi 
pny ul .. '.ęenedykta co<lrie.nnie prócz świąt:, między 
godz .. 9 U a 11 przed pot Wydawanie przepustek 
wywozowych odbywa s:ię po pol. -Od godz. 475 tlo 
6 po pol. · · 

30-Iecie St&w. handlowców. 
W du. 7 marca r. b. Stow. wzajemnej po­

mooy praoownikÓw handlowy.eh w Łodzi, Spa­
!er-0wa 21, -0bcho.dzi 30-lecie swej dzialalno­
ści. Ustawfl Stow. została zatwierdzoną w dn. 
SO października 1886 r., przyczem nosi -ona 
pod:pi-s senatora Plehwego, ówczesnego wice­
miinistra spraw wewnętrznych, faktycwie jed• 
nak dzialalnqśc swą · Stow. rozpnczęlo --0 ezt& 
cy miesiące później, w du. 7 marca 1887 roku. 

Stow. t-0 jest najstar!;zą o-rganizaeyą pra­
·oowników hantlfowyich w Łodzi i w sferze SWel 
kompetencyi zdzialala bardzo wiele dla swjeh 
ezlonków. Szczególnie intensywną i P-Ożyteez.. 
ną dzia!a:lność rozwinęl'O ono podcżas woiny 
-0bern0j. 

Klub robiltnfozy. 
Przy biurze zjednocronyieh koeperatyw 

spożywezyeh w Łodzi organizuje się klub ro­
botniczy. Jed'.Il.a 2 ko0tperatyw r<:>bo.tniczyC.b, 
mianowicie ,,Oszez,ędność", wyasygn-0wa!a na 
teri eel pewną sumę pieniędzy. 

2'-
·Obuwie ze slomy. 

Mr-0zy, trwające od kilku dni, dają Się dotlili~ 
wie we maki uboższej ludności, zw!aEmCza robotni­
kom, zmuszonym pTZebywać na otwartem poWie­
trm, a których nie stać dzisiaj na cieple odzienie 
i obuwie. A jedinak łat'wo m-0żnaby zarłldzić temu 
przez dostarezenie uboższej ludności slamianego o­
buwia,_ które nakłada się na buty, jak kalosze. 0-: 
buwie takie zabezpiecza ri'Ogi od zimna nie gorzej 
ni~ .najdroższe kalosze gumQwe, a wyrób jego jest 

· bardzo prosty i· tani. Dotąd nikt nie zajął się na 
szerszą skalę fa.brykacyą · tyeh „5lomianych kalo­
$1JY'' i z tego powodu nieliczni wytwórcy śeiągają. 
za nie ceny bajec7Jile, nie stoją-ce w żadnej propo.r­
eyi d-0 wartości materyalu i kosztów wyrobu. 

Wyrób tego a.buwia powinna rorgMlizować 
która z instytucyi pomooy ludności.· Da.loby t-0 za­
trudnienie wielu pozostająeym bez pracy, a moiina 
użyć do tego nawęt dzieci. Po m zaopatrzeniem 
'biednej ludnośei, która dzisiaj przeziębia się. na.. 
wet w mieszkaniach, obuwie ze slomy znalazloby 
liczny zbyt śród woźni-ców, dorożkarzy, handlarzy 
ulicznych, a glównie na wsi. Przedsięwzięcie takie 
mogłoby więc przysporzyć nawet pewny.eh fundu­
szów instytucyom PQmocy. Gdyby zaś jeszcze ulep. 
srono jego wyrób i mbezpieczono mu niepr?:ema­
ka1nośC, naprz. przez zasycanie smolą, fabrykaeya 
tego obuwia mogłaby liczyć .na ogromny r,byt. 

Towarzystwo krajMnaweze. 
W niedzielę, dnia 11 b. m., o godLulie 5 po 

poludniu, w lokalu Tow. (Piotrkowska 91, lewa 
<iffoyna), odbędzie się, po miesięcznej pnerwie„ 
pogadliinka dla dziatwy, na której ks. prefekt ·An-. 
tosiewiez opowie interesujące S1.e7.ególy o Jerow­
limie, uztipelniając żywe slow-0; ba.rdro ładnymi 
p:rzezroemmi. 

T. K. O. 
Ruch w 5 bibliotekach Tow. krzewienia oświa­

ty w ubiegłym miesiącu był następujący: .. 
Przyby:to czytelni:Ków 95, obecnie pozostajl'j 

8.359; t-0mów wydano: p-0ezyi 2,051, beletrystyki 
4,457, książek dla dzieci i iµlodzieży 4,732 •. nauko­
wych 5,322, dziel zbiorowy.eh i czasopism 53 -
.f8Zem 16,615 tomów. 

Biblioteka. pedagogiema. 
Po ootatecźnem rozsegregowaniu książek, . 

-eo trwalo 3 miesiące, -0d poniedzi-a1ku ~no-wu 
będ~ie otwartą bibUoteka przy P·olskich kuli­
sach peda·gogfoznych, zawieraiąea. 2000 d1.iel. 

Przy delegacyj niesieilla pomocy bied­
' nym egzystuje ·od 1 listopada 1915 wydział, 
kt&rego dzialalrn:J<ść okazała się nader owoo­
ną. Wydzial ten wydzierżawia n;iianowfoie na 
:·PW:cach miejskich i prywatnych, ofiarowanyeh 
:na ·ten cel, zagonki ludności biedniejszej po 
nader rńzkich cenach ( % , 1 i 1 % kop. za pręt 
kwadr.). Dzierżawcom v;rydawane są p:rzytem 
'.przez magistrat kartofle do sadzenia i inne 
sadzonki. W r.oku zeszłym ifość wydzierżawio­
.nych zagonków wynosila ofoolo 700, obejmu­
jąc przestrzeń okola 700 polskich morgów. Z Folfoya wydala rozponądzenie whiśeie.i.e­
z.agonków tych ze.bran.o w roku 1915 bli:z:.ko Jom dom.ów i.rządcom; aby zestawili d-Okląday 
'30,-000 kor.ców ziemniaków. W roku 1916 ze- .~rpi'! dzieci uroo'Zionych w ich d·omach w ~bie-
brano dalsko więc·ej -ziemniaków, . przypu- glym roku. . 

Statystyka urodzeń. 

szcza.lnie 35,000 korcy, nadto 25,000 kop kapu- Prny.tem będzie p11owad,;o11~ k<>nbolA aby 
$1y i 12,000 korey brukwi. Zbiory bobru nie ltl@ bylo nadużyć przy .podawanin .:powyżsr.yeh. 
(lać!zą się określić, ponieważ ten zużyto 'w. sta- spi@ów. * · ·. · I 
inie zielonym. Licząc k<0rzec ziemniaków po · 
10 rrn,r., · kopę kapu.aty po 6 mar. i korzee . Wydfiia1 szkolny. 

1
1 

b:m!:wi po 8 mar„ - kapitał', osiągnięty ze 
!złb:ów w roku 1916 wyniesie okola 6001000 .,. l'ld Jatr-!I ~mieinfa: swą siediib~ i mie€eić się b~ir;ie 
~arzk. Z powyż5zego widać, jak wielkie zna- ·w no~ym lokalu plZ1 ~:!olu~owej 41 'l ;piętro'. 
it."Ze:t:.e dla s.pr0wfa.a<.'yi j egzysteneyi licmyck 1 , · 

:ro.:fa~:!l po: in Ja uprawa zagonków. Ilość za- I Cia~tka. z żytniej mąki. 
~pr:l:1w, kt6r:~'"~'li rozporządza oddział del. J. · .. W tych dnia-eh w miejscowych cukforniac'h u:·· 
wes. p::>.mi>cy biodnyw„ nie wystarcza jednak, ~azaly Bię w $rzeda:ly cliistka z llląkj ~iej, wy- ' 

rabime przewaz.xne w formie :pierników, , wafli, 
pJ.aeków drorożowyeh i t. p~ 

· Jednocześnie objęt-0~ć ciastek ,,źYtD,ieih" u1e-
gła,-w st<1sunku do dotychezaso.wycb:. „deserowych", 
wido~emu . powięk.S'Leniu. 
. :Niektóre eukiemie 'Wyrabiają ju:ż. nawet bu-
teciki z iyfuliej mąki . 

Przytulisko dla dziewcz-ą.t, 
. :pow.stające pod opiEJ<ką zlikwidowain.~go oboonie 

Kola panien, przesZ.ł-o pod egidę 'chrz. Tow. ocli.ra­
ny kobiet. Przytulisko na razie mieścić się będzie 
w lokalu dotychczasowym. Szwalnia również nadal 
będzie prowad:rona. Dziewczęta, które z braku fu:n­
dusziiw otrzymują tylko śniadania i podWieczo.rki, 
mają teraz <lO'sfawaó. :obiady. W przytulisku znaj-
duje się 53 dzieweząt. · 

Z Lutni. 
Odł-Ożo,ny z &fa 3 b. m. wieeió:r muzycznQ-dra­

matyczny „Lntni" -odbędzie ·się w niedzielę, d. 11 
b. m„ o godz. 8 wiem:;.. w sali Staw. handlowców 
~o-Iskfoh (Piotrkowska 100) .. Wyk-o.na.wami progra­
mu konc.erfowego będą: śpiewaczka-pieśniarka. P: 
Kfońska, ·artystka teatru Polskiego, potem znany 1 
ceniony wiolonczelista i kompozytor. p. G. Tesch­
~er. WPeszeie chór męski .,Lutni" pod batutą p. An-
1icmiegn Mi-cha1'-0wskjego. · Część drugą „ wieczoru" 
wypelrni obrazek sceniczny „Z dobrego serca'" Ry­
dfa, w wykoo.anfa ezlonk6w Ęota dramatycmego 
„Lutni" z pD. J. Z.asacką i A. Srnniewskim na cze~e. 

Lutniści mają p.a<lzieję, że zapo"'ie-rlzia.ny ·;wie­
czór" z.e-roma<lzi w sali Stow. handlowww hczne 
grcmo ezlonków, oraz przyjaciól i zt1-"0leooików „Lu­
tni". ' 

Bilety, w eenie 80 i 50 kO'p„ sprzedaw>ane będą 
przy wejściu d'O' saY. 

Tęatr Rozmaitości w Łodzi. 
Warszawski teatr Rozniaifośct który podczas 

~eszl.oroemeg~ ki1kudnfowego pobytu swego w L~ 
t1łzi, eieszyl się nadzwyczajnem powodzeniem, zjeż­
dfa wkrótce do miasta naszego· na trzy spektakle. 
Dane będą ostatnie nowości repertuaru stoleeroe­
g.o, a mianowicie: ,,Wilki w no.cy" -:- Tadeusza 
Rittnera, ,,Zmartwienie pana Hamelbeińa" - Ste­
fana· Krzyw<tszewskiego, oraz świetna komMya 
fra'Ileuska „Eskapada". Zespól ,pierwszej sceny 
polskiej przyjeżdża do Łodzi w pehiym komplecie. 
Sród wykO'Ilaweów majduj~ się artyśei tej miary, 
oo mistrz Frenkel, Kaz. Junosza Stępowski, Ro­
land, Owerło, t31iwicki, Różycki. i Staszkowski. Ze- · 
spół kobiecy stanowić będą również najlepsze z 
wspólezesnyeh sil akforskieh, bo panie: Lubiez -
Sarnowska, Szyllinźa;uk!!.c~·Orooo- So&nowska, Suli­
ma i FfohoróW111a. 

Teatr Polski 
Wielki; symboliczny draimat narodowy Wy­

spia:ń.skiego „Wesele" wzn:owiooy zostaje y; sobo­
tę, dnia 10 b. m. Kiero'WD.ictwo teatru, pnystępu­
jąe i ealym pietyzmem <l-0 wystawienia tego arcy­
d21iela, uposażyło je nie tylko w nowe dekoracye, 
rekwizyty i kostyumy, lecz również daje mu pier­
wszorzędną obsadę, zaprosiwszy do wykomania ro­
:li gospooarza :onakomitego jej odtwó:reę p. St. Kna­
ke - Zawadzkiego, art. teatr. RC{zmaitośei. Rolę Pan­
ny młodej gra p. E. Korczak, Raehelę - K. Rych­
terówna Jaśka :._ Bonooki, Poetę _.:. Orlowski, 
Chocli<>ł~ ...... W.oskowski, Czepca - Machalski, 
Wernyhorę - Samborski. Łódź ujrzy po ·raz pier­
wszy • w.spa'llialy ten dramat be-z określeń cenzu­
rab:lycll, jak byt wystawiony w Krakowie i w tej­
że ęamej inscenizacyi. Reżyseruje J. Orliński. Dziś 
4> godz. 8 wieez. ,,Caryca - Katarzyna II", sztuka 
w 8 aktach Lengyela i Biroina. W niedzielę po pol. 
o godz. .8-ej „Otello", z p. Knake - Zawadzkim. 

Ziemie polskie. 
Z Dąbia. 

(Korci;pondencya wlasna „Godz. P-0lski"). 

Wybo.ry d.o ,Rady miejskiej w naszem 
:mieście daly wyniknastępująey: z I ku.cyi wy­
szli pp.: Sue.ber Rosenblum, Abram Kuczyń­
ski i Chaim 'Strykowski, z II kuryi: ks. Teofil 
Chojnowski i. pp. Wawrzyniec Pietruszka i 
Teodor Wankiewicz, z III kuryi pp.: "Wlady-
1'llaw· Zapęd-owski, August Horn i Woli Ro.sen­
thal. Z liezby powyższych radnych ·na ławni­
ków magistratu wybran-0 pp.: W. Pietruszkę, 
W. Zapęd.owskiego-, A. Ho.ma i, W. Rosenthala. 

U:impelniając.e wybory na miejsce po­
wolany:ch na ławników radnyoo odbędą się w 
dniu 7 lutego r. b. · 

Komisyę wyborczą tworzą: burmistrz -
p. Edmuńd Czapliński, jako komisarz wybor­
czy, p. p.:rezes Anfoni Rutkowski, jako prezy­
dujący i pp. W. Pi.etruszka i W. Rośenthal, ja"'. 
ko członkowie. Sekretarzem tejże jest .p. Adam 
Jooyńgki, kasyer tutejsrego magistratu. · 

.?; powodu polecenia wladz o utworzeniu 
przy tutejszym .. magistracie Związlru -0.pieki 
n.ad b1ednymi, z iniqarf.yWy tegoż przystąpio­
no do utworzenia w naszem mieście taniej 
kuchni, w ja.kowym fo celu odbyło się w dn. 
28 b. m. orga.ni.za·cyjne zebranie z udzialem 
pań :z int.eligencyi1 które chętnie sprawę tę w 
swe l'~ce ujęly. Wybrany zarzą<l tejże kuchni 
składaj~: :pani Zoiia · Neldsser, jako p·rezeska · 
i paiń.p.y: Bronisława Pik<> i Janina Sobiesiń„ 
gu, iako etlonkinie. 

~ze~~ść Boże ich p:racy! 
X. 

Z Częsł1chowv. 

ł .- Z Brzezin. 

! Dnia 2 lutego r. b. odhy1-0 się w Brzezt~; 
:nach otwar-0ie. _odd.zialu St'?warzyszem-: ~~ ; 

1 ezyciel1 chrześ~rnn w Łodm. ,Na otwa1"01e >oQ;· .~ ! dzia,lu przybyło mech delegatów glów.ne' &.ft 
1 zarządu St'()\varzysz.enia, mianowicie pp. R 
l :szewski, Petrykowski i Grudziński. Oł~$:'~~ , 
I cie odbyło się w pięknie udekor-0wa'1:iej 
' blematami i barwami rui:rodowymi sali 

miejskiej w -0becności miejse-0wego i Ok 
neg-0 nauczycielstwa, miejscowej intelig · 
·i zybywateli. O godz. 3 i pól po południu 
siedzenie zagaił dyre.k!tor miejsoo.wej *-kl: 
wei szkoły, p. Cetnerski, propanują'C {}hec.n;. 
wybór prezydyum zebrania. Na J>rzew-0~:· 
~ącerro powolan'° jednogfośni-e p. 'Cetner.s 
go, który na asesorów zapr-0sil p. Remisze 
skiego i p. Szczepańskąt na sekretaxza ·~ · 
Jó:zefa Mruka. P. Remiszewski w krótkich ti­
ściwych -siowa-eh wykazał doniosłość 
nia się, wskazal na szybkie w ostatnich iCZir; .. _ 
sach organizowanie się społeczeństwa, które.\~' 
w zupelności u~wia<lamia: sobie powagę p.r~~~ 
,iywanej chwili i wszelkie wysiłki kieruje ~.;,0 
budowie lepszej przyszlości sweg<> naroou l ; 
silnych podstaw państwowości polskiej. N.~ 
nauezydelstw.o, :zw!as~1'Za lud-owe, może 
tym względem niezmiernie dużo ll1Czyni"C; . 
uczyni, -0 ile połączy swe sily i .konsek:wenJqńe ~i 
dążyć będzie do celu. T<l też nauceyeielStwo ' 
miasta Brzmin i -0kolic, postanawiają-e zrz.ę.. 
szyć się w oddział Stew. naucz. ehrześcian: w< 
Łodzi, uc;eynifo wielki krok naprzód. K-ońezą~:' 
swe przemówiemie, p. Remiszewski źyceyl od- ' 
dzialowi owocnej pracy, choć me sątlzi, 'Ze''· -
praca ta będzie fatwą. 

P.o' omoWieniu stosunków, jakie zaeh~0 .: 
powinny po.międ.zy od-działem a centralą, pftit 
stąpio.no do wyboru zarządu .odd:z1i'alu. Gl~_ 
wanie, uskutecznfone za porno.cą kartek, cliilo · 
wynik następujący: przewodniiczącym 2l0Sła) 
p. Cetnerski, wice-przewodniczącym p. Stę­
pień, nauczyciel ze wsi Wierzchy, sekre~rzeint, 
Józef .Mruz, zastępcą p. Kamenc, skarbnikie,W> 
- p. Rogowska ·i Bitdorl; jako zastępcy we-· · 
szli: p. Sz,czepańs:ka i p. Cetnerska. Do komi.:. · 
syi rewizyjnej: p. Kalicka, :p. Bąkiewicz, k,t., 
Domagalski, p. Macldewi~ i p. W alter~ 

W końeu positanowiono, a'By posiedżeńfa · 
czlouków oddzialu odbywały się .co miesiąc w 
każdą niedzielę po pierwszym. 

Z Konina. 
(Korespondencya wfaśna „Godz. Pol.'")~ 

Z chrwiłą wybuchu wojny rozwój ikas p-0-: 
życzk-0wo - oszezędności:owyich ;pa prowi'g.erl: 
z.i::stal niemal z:upelnie wstrzymany. · Wyjąt~k· 
niejako stanowi Kasa Tow. poŻY'czkawo - o­
szczędnościowego w Koninie, która zawd~ę­
czając świetnej orga:nizacyi i przedsiębioTc2lcr 
ści ~arzą<lu, stanęla, na wysokości zadam~. 
gdyż, pomimo zawieruchy wojennej i towan.y.. 
:szą-cej jej· deporesyi ekon.omicznej, dzięki któ* 
rej niejed:aa poważna mstytucya finansowa a.o:. ' 
prowadzą d-0 ruiny, zasila środkami swymi. , 
.przy nader nizkiej (5 % stopie piNJcentowej)';: 
Kasy mniejszych miasteczek i osad, w promie:.: · 
niu kilkomilowym, przyczyniając się d-0 ·lll<l~' 
malnegr. ich rozwoju. 

W edlug ostatniego sprawozdania za rok·•. 
1916, Kasa T-wa p.oż.--oszczędu. w Koninie prey.' .· 
udziale 1758 czlonków z kapit.filero 153.820 rb, 
87 ko,., przy 'Obrocie rocznym przeszło trz.ech 
milionów rubli, :wyplacila swym ezl-0.nkom-
5 % dywidendy, nadto zapisano: na kapitał za•;.· 
pas-owy rb. 1233 kop. 28, na kap. r_ęzerwoiWy~). 
rb. 994 kop. 59 i na rubrykę wątpliwych pozy•: ' 
czek rp. 1688 kop. 71. Na cele filantrop'iin~ 
wpfa.eion-o: na T-wo Dobroczvnności rb 401 k. 
20, szkole handlowej męskiej w Koni.me :rb. 
500, szkole han<lfowej żeńskiej w Ko.ninie 
35-0 i na. wpisy dla niezamożnych uczniów 

. rb. 150, razem rb. 12.332 kop. 78. ·. 
O rozwoju Kasy najlepiej świadczy poń.ii­

.sza tahelka porównawcza: 

Po.równarue główniejszych pmycyj łiila;t:L· 
sowych w 191 O - 16 ro.ku. 

Rok · Liczba Udzia'tn W'-„ady 
członków =~ "" 

1910 
1911 
1912 
1918 
1914 
1!ł15 

1916 

601 48,140.62 122.988.60 
849 67,110.32 197.462.25 

1287 98,957.72 344,233.09 
1824 151,173.97 629,046.76 
2071 176.944.99 7?0,317.SS 
1899 162,257.08 722.367.90 
1758 1$,820.87 720.585.93 

W dniu 21 stycznia w sali kino-teatrafa 
p. Stasińskiego w Koninie <ldbyl się konceJ.' .. 
~ którym wzięły ułizi·al .sily miejscowe l ołt..0~ 
hezne. Czys,ty zysk z tego koncertu sięga ;tl?,~,, 
313 ,kop. 40, który przezna:c:mno na priytnl4:~~ 
i oclrr<mę w •Koninie. mu~l .. >Jj 

Z WUna. 
U'ruch®Jiooo tu „Ognisk<>" dla dzieei w vie., 

'kµ; szko!nym ~d. 9 lal nie mająeych w d"ernn ~ 
. śWle.';lema i IDJCJ.sca do nauki. Kiero'!trlctk~. '6~t 
~~ J~t ?auczyeielka p. St. Adamow1ezówna, · . 
któreJ opieką_ f>?Za nauką. UpraWill'Il-El są g'ey j. ,~~ 

l 
c m'llasty1:m. „Ogn1s .. ko" czynne jest ~enni~ OO, J&· 

· , 4-7 wieczorem. · " 
' ' ·-- ' ' 



Z sądów. 
Piel'Wsze p@sietlzenie n-owego polskiego wyw 

Nw.-es-zcie! działu.. 
··· · .. _ (;o) Po miei!!ląe WwaJl'J11Ym, ,i,_nrozif> iO:-sropn$o- • (-0) WCYJOraj 0 godz. g rano -Odbylo M'ę pierw-

< -tO.f s:~!ttni. fest &!a ie1jetomsw„ ktPcy- ··.oo ~t \V"-ęYiOraj oo rooa mew $iientta się te:m~a· sze: posiedzenie publktne nowego (wootug ogólnej 
· ~~ .:iątt:Si"~AJl'tsań kilt:maśeie wierszy o tein, -~<> :ttn-a. O g.o<lz. 9 ran-a termometr wSkaty:wał:j1;1i łfl- numeracyi 11-go) polskiego wydzWtt ęywilnego $ą" 
.•m mó~ą'.' w Warszawie, ale ... konieczme z nu-- )fd 511. mr<!Zu, a P<>!l wieczór załedwfe 4°. Wiesp}~ey · du -okręgowego. Posiedzenie otworzy! sędzia prta... 
'~~-- . : .. . .. , • i ~Wel)'()wiadają, ze widniejąca o-negdaj ~dź n~. ttrie-. . wodniezący Kazimierz Kierski w sali dawniejszego. 

Ą ~ tu ezerpa-ć 'hlllilOr; gdzie szuka6 een. ~h, d-0w-Odzi, li skończył slę bez:powrotnfo okres ·IV. wydzfalu eywilnego h. rosyjskiego sądu okrę­
-~~-o,' ~rdooznęg<> ś:mieehu? Juź miniejsZa, ie ~l:n:yeh mrozów. Obeoo.ie nal~y oozeki.wać '.Sz1bckte- . g<Jwego. Na wokandzie by!>0 8 spraw. 
.:~ój -~Lny rzadko kog{)' nastraja na :t-O:il wes,Wy, ,gg 0cięplenia się, a wkrótce pli}iawią się pietwsze: · Posiedzeinµt nowego wydziału -0<1bywać si~ b~ 

· •• · &1,ee ~ :R~e na~-et. tym, którzy Posiadają zaw~e o:inam zblif..a.Jącej się wi-0ooy. Oby I>TZepq-~fą,. 4 we wtorki 'i piątki. Nowy wydział zal:atwiaó też . 
~~ Jiumorn, doWcip zama'r.Zl ~ szczętem; . 'ta sprnwdzila się i ro j$k n>ajp:rędzej. · · będzie ezy.nnosć ogłaszania testamentów. 
· ·• .. ;pę p~ sóhie tylko wyobmzić. Na uliey · weiąi 
~ ~·mm azczyp.ie dotkliwie nawet po~ niO- Porz~dki uli-cz.ne. . . . Nieto:rhmna 'ł)b:rooa. 
iJ,le;. ~siaj bekiesze:; utjekRsz wjęe ~ęśliwy (o) Naczelnik mllfoyi miejsldej polecil lt:om~ (<l) 20-lehtl Męn<lel Bot'ns:dnjn, ma1a:rz poko.-
·~u do.mieszkama, ćhćą.c się, m.eOO, (>grxa6. l'ZOńl, przez podwla<ine sobie org8.llly bae?ifff l) a- jowy, struną! przed sądem, o.ska.rżany o usifowani.a 
c ~ niestety - ·i ·tu dmno, jak w p-rzyslowiowej by by<'lfo bylo pędzooe uJ.i,eami, na których niema . okradzenia śklepu w domu :przy nl. Dzikiej 27 za 
~„. . . .zad~en!a, 2) aby bydlo, pę.dZ-Olrle :mi. ta:rgo'\Vislfa pcmiooą podkopu. 

~<m)Wym wysilkiem ~dl· dom«>wni- 1 do :rzeźni, nie wynądzalo .szkód w mdrrewi&- Oska.donege> aresztowano o-kolo gfrrlz.iny 1~ej, 
· · ,MW.) ehucllmiem, dmuclwńem i t. d, zall.ed:wie do · l!rla"}h, S) aby konie nie byly przywiązywane dó gp:y :pwwadzil p~kop w ki~ku !!!klepu, 

. o~ ciepła d-Opn:>wadzil~ telllpemtal;'ę 'W-· swojem dr.zew, 4) aby nie wbijano w drz.ew:a na ulfoa® Tloma.czy! się on, w nie mial na myśli iadnel 
·~ A 'W.ięe, .ostaflni ratum:ek, ucięlrasz. do gworozi, nie splątywano- ich drutami i nie ~wie.. kra-0.ziezy, kopał zaś dól w tym celu, aby tik.ryc 
·~ Ale 1 tn me .o W!ie'le lemej .. CQ.Z więe ro- szaim:> na nfoh ogłoszeń, lJ) aby nie zasypy-W.ano w nim dwie marki, jakie otrzym11l od matki. 

. bi.Ś?.„ dr.zew śniegiem, śmieciami i n.ie nstawian<J. przy Sad skaznl B. ina 10 miesięcy więzienia, przy-
• .c . W fakim <>W bYlem .nastroiut sziikająe .ei.ępłego ezem ·sędzfo przewodnf.ezący Fr. Seymańsld oglo„ „. nieh mioteł, drągówł ~ra>e i mnyeh przedmiotów. . 
·tąła i tematu do nap~ f-eljetooilra, gdy ·spot- sil, te ilo-ma-czenie się ookarlolnego jest zupełnie 
;kał .mnie mój przyjamel TOIJll. Widząe 100ją nawpół nie\via:rogodn~, niepodobna przypuścić, aby ktoś 

. '· · ~ętą minę, domyślil Si~:~wodu myeh ufra.. Studnie na prz:edmiMefaeh. po- not}y, na -end.z.ej posesyj, k-0pal dół by sehować 
:<::\f~idal mi radę zbawiooną, którą nie omieszkam (o) Na przy1ą-0:00nyc~ do Wars~wy prze- w nim 2 ma:rki; poza tem przy oskationym zna-
:. iię podzielić l1l miłymi ezytelin.ikami: dmieścia-ch istnieje -okol-O 5000 studzien po-- lezioo-0 wytrych, świa<lczący o jeg-0 zamiarach. 
. ·. -:- Tedi! Widzę, ze nietylko tw.oja "ew.nętrzna dwó:rzowyeh, z których miesikańcy czerpią Ostatni raz. 
· ~wlob, ·ale i twój doweip zmarzl na grudę. Chcesz . , wodę. z tej Jiezby 'O'loofo 80 procent nie ~P'O-

.. ~~ rozgrza.6? ··· · · wiada elementarnym wymagani-Om hygieny. 
· . "5. 7 Głupie za~~~ ...... - <>:lhlll'~ął~n: zly.-Z~- Zaprowadzenie n~ przedmi.eściach wodocią-
. tl1l~it :pytać, :Wskaż .m1 prtędzeJ takie ~ineJsce, gdzie gów nie lllastąpi preyd1m, wobec ?zeg~ m:mk-
móglby odtajać m61 inte1Iekt. męcie studni, zakażony.eh rozma1tym1 zaraz.. 

,;_ Nie latwiejm-eg-0: Ziap:isz. się ezemprędzej d<> kami okazuje ,...się niemoiehnem, zarówn-0 ze 
któregoś ze stQwarzyszeń politycznych. Nietylko względu na potrzeby mieszkań-ców, j.ak i na 
znajdziesz tam wbród tematów, ale nawet, .nie mie- bezpieczeństwo -0gni-Owe. P·onieważ %1akato-
szając się do dyskusyj, rozgrzejesz się znakomicie. ne >Studnie stają się niebezpfocwe dla ealeg-0 
. • Natura'larle, podziękowalem serdewnie 7la :radę miasta, j~ko roz.sadntki chorób, -opieki sanitar-

i.„ mst-0sowalem się d-0 slów przyjaeie'.la. ne i lekarze ,d-omagają się ustanowienia sta-
l jest mi teraz eie-pl-0, nawet .czasem gorąco, a lego dozor-q,. sanitarnego i techniczne.go · nad 

~··· · malu~ro, a przekonacie się sami, ie hu- stanem stud·zien. podmiejskich, bez mego dal-
mar żyje jesr.eze, ale tylko w eieplyeh fokalaeh. .sze ich istnienie jem riiemo%ebne. 

T. JL 

· Xronika warszawska. 
{'« 

Wielka Warszawa. 
(<>) Magistrat o.trzyma!" iillf.or,macyę, ze 

sprawa ~ego pxz.yląezenia d<> miasta 
przedmieść i ~twierdzenia planu Wielkiej 
Warszawy będzi!3 nittbawem załatwiona, we­
dlUg :QPraoowanego .przei magistrat p.rojektu 
granic. Kweatya. u~kr~lenia . granic miej­
skich od stro:r;iy Bród,na i Golędzinowa· będzie 
~at~®~ •. pom"'lJrrie•:dla mia~ta:.. 

(o) 

Psy bezdomne. 
· ((}) Wedlng spiraw-ozdania zalcladu utyM 

limeyjneg-0, -Od ezasu jego powstania 7.łapań:o 
wałęsających się .po mieście 780 psów, śród 
którye.h zijalażl'O s·ię tylkio ikilka rasowycll~ · 

Testament d-ra Chełchowskiego. 
· '(-0) W.czoraj w póludnie przew-Odlnfozący II wy­

dzfalu cywilnego .sądu okręgowego, sędzia Kierski. 
.9gt-0sineifamenfwra,sm)ręcz;Ó.y imarleg<> w dniu 12 · 
u.b„m. ś. P• Kazli'llliecia Chekhowskiego; TeStamen-
lte~ tym, sJ,.orządzonym. w.dniu 31 sierpnia r. z„ ś, 
p:~·chelc.h<>Wśki cały .swój majątek (opróez sumy 
5'\iPQO .r'p.) przeinaezyl: w połowie na wa!'Szawskie 
T:C.nvafi,ystwo hygieaii<Wne (przedewszystkiem na 
~alę dfugów, ciążących na domu tego Towa:rzy­

. · . .stw:~), w. ~l-O'Wi-e . na . 11ele · oświaty .ludowej ·do rorz.. 
por..zą&eu:rla <tra · Antooi~o Reydy •. Egze.kut-Orenl 

·. ~amentli zmariy .zamianował szwagra swego, dra 
i'llpi~ą~~:. . . ' .· . . 

. . Be. wydlÓ~ zapisy.,,. ń:H porwyźsze óele publierr 
ne, ~talie na:razfo nie podobna; p;rzyi>US'ZiCUtlriie · 
$ięgają: Me 150;-000 .rubli. · · 

(n) 30-letni Chuna Cwajh-orn, trcykrornfe: Jc;ąra~ 
ny za kradzieże i 34-letni Mordka Mrozowski, czte­
rokrotnie ka:rany, <>Statnro za rabunek 5-ma :faty 
1"-0b6t eięi1dch, odzyska-mzy wolnt>ść Po~tanowili 
-Okraść magazyn towarów l:okeiowy.00 Szai Rotool­
Mma, n.a Nafowkaeh. 

·W tym celu Wdziej~ <:>kolo gti<l:iiny 9-ej wie­
czorem d-O'Stali się do piwnicy pod ti1klepem i -po 
ośmiogodziinnej pracy zrobi'li <>twór, za pomoeą 1tt6-
re.go przedostali $iię do m-agazymu i :nal:adowal1 w 
W(lrki towaru, na sumę okolo 2,000 rb. 

W tym m&mende 7.J:odzfoi aresztowrano. . 
Tt011llaczyli się oni poezątkow-o, że ~ wlaśn1e 

pomkodowany Rotbalsam sam namówił iw do kra· 
dzieży i· zapl'aeil :im za t<> 3C>q r?.; ch?<lzilo m:i o 
to, aby k-0rzystając z okra.q_zerua l fikcy1ni-e powi~­
sząj~ rozmiary jego, zrolnć korzystny układ z wie-
rzycielami. • 

W eroraj osk!lrl.eini oofnęlii fo :tlomaczeme ł 
p.r.zymali się do winy, prosząt} o lagodtny ~iar 
kary i 1;11pewn:iająe, że już „ostatni ra~" .~dh. 

Sad skazal Cwajho:rna na 3 lata więz1ema, zaś 
Mordkę Mrozowskiego na 4 lata domu lm:rnego. 

Czy. zlodziejka? '· 

'(o) W związku z areszitowaniem Stanisla­
wa Kempnera. (.syna mzyniexa) pod riarzntem 
zamo!'dowan.ia Ferensówny, nasuwają się re­
fleksye oo do -osądzonej przed kilku niiesią­
eami sprawy dziewczyny, która slużyla u in­
żyniera Kempnera .i sądzona. byla pod zarzu­
tem okradzenia go. Jak się dowiadujemy od 
p, Ludwiką Nts.enzona, który w sprawie tej 
wYI'Okpwal, jako sędzia ases-or, slużąea ta o­
skarżona byla o kradzież kilku tysięcy marek 
z . kasetki, w ·ciągu kHku godzin ranny.eh, 
przy-erem klucz od kasetki znajd.owal się u in­
żyniera Kem.pnera pod podu.s:ziką. Gdy nad 
ranem poszlmd-0wany . spostrregl kradzież, 
rozpo.czę;to poszukiwania ii ,sl°:iąea owa ezęs.ć 
pie'niędzy oddała jalro znalez10ne. w kuchni. 
Skierowane prz;eeiwko niej podejrzenia slu­
źa-ca odpierala plaezem, oraz powoływała się 
ni to, że przez 8 lata slużyla i jest dziewczyną 
uez.e.iwą. 

łia pytanie, kto przebywa w mle&zkaniu 
(więc, kto mial faktyczną możność W-Obyć 
kluez od kasetki) inżynier K .. zew.al ·wówczas: 
żona, syn i slużąca. 

Wybór winowajcy z :pośród tyeh trzeeh 
osób skierowal .się oezywiśeie na slużąeą. 

Obecnie w .związku z wykryciem morder­
stwa Ferens6wny, oo stanowi okolieznośei zu­
pelnie nowe i dla sprawy krad.zieży, powstaje 
wątpliwość co d-0 winy &l'lliąoej. 

:I. 

Jubilatka przed sąd.em. 

l (-0) Sąd okręgowy :rozpozna! weroraJ sprawę ·· 
OO-letniej Julian'lly Łapińskiej, bez Mjęei.Bt o~„ 
nej o ro. ie w październiku ub. r. skradl.a rolkę ce--. 
raty wartości 8 rb. ze sklepu Rogulskiego w Motto. 
towie. Na sprawie u!awnilo się. ze I.apińska 19 ni- · 
zy była karana za kradzieże. Sąd ~ F... na ~ 
więzienia. · 

· Skazanie nąlfey. 
(o) Na la'Wie oskarżony-eh msiadal w~raj Jt14 

Malblbe:rg, administrafor domu w Wa:rsuwie~ na­
leiąeeg<> do Heleny Winiarskiej, oskariony o P:r.7.Y" 
wlaszezenfo kilkudziesi~eiu rtibli komornego. . 

Na sprawie wyjaśniono, ie wlaścicielka dom?. 
płaeil:a -oskarżonemu za administraeyę 10 rubli. 
S:td skazał i\-1. na 3 miesiące więzienia. 

Czyje weksle? 
(c) Cie'kawa z:arów:no pod względem życiowym 

ji-.k i prawnym sprawa zns.1-aita się na wewrajszej 
wokandzie 11 wydziału cywilnego ądu -0kręgow• 
go. Szyfra Blaumajn, kapireli.stka warsza:wska, po­
zwala pnt'X}. sąd męia sv.-ego, Izrae!la, o 8,000 .:rb"' 
gfosząc, oo następuje: 

. · 1-g-0 sierpufu 1913 r<>'ku książę Zdzisław Lubo. 
mirski poiyezył odem:nie 8,000 rb. i wytlat ~ wek­
sle po 4,000 rb„ płatne 1 .sierpnia 1916 r. Wkrótoo · 
po dokonaniu tej tranzakcyj, wyjeehalam do sana. 
toryu:m, po powroci·e zaś okaza.1-0 się, że weksle za· 
ginęły. Aby wytoczyć proces, wystąpila:rn d-0 są<lu o 
upoważnienie, gdyż mąż odmawiał. Wówczas mąi 
woboo sadu -Oświadczy!, że odmawia da!Wa mi UJ>Or 
wai'Iliemi~, gdyż weksle sta:nn-wią jego. własność ł 
<>kar.al te weks-le wraz z nazwiskiem mojem. jako 
eedentki. W tej sytna>Cyi sąd odmówił mi upowa»­
nfonia d'O' wyt'Oczenia procesu z weksli, natomiast 
upowa:inil mnie <lo wytoczeinia pro.cesu przeciwko 
męfowi memu o zwrot weksli. Nadmioo.iam, te na 
prośbę mtJją książę Lub-0-mirski potwierdzil: listow· 
nie, ie odeminie pożyczy! pieniądze i mnie weksle 
""'Y<lal. Wobec tego proszę o zobowiązanie męiia do 
zwrotu mi moich weksli; nadmieniam, ie }lO.dpisy 
na weks1acli nie są moje, nie WS21CZy.nam jednak 
kwestyi auteinty.czn-OŚ<li tych podpisów, gdyż w myśl 
art. 1595 kod. eyw. oesya, jako dolronain.a mi~ 
maliookami me jest waima. 

Pozwany mąż wystąpi! z obroną następującą~ 
Pieniądoo na poży.czkę dalem ja, W.na mś samo­
wolnie wzięla weksle lllll swoje rut2lWisko; n.a sku­
tek moi®. wymówek 80000wala ooa. weksle n.a 
m•nie; udowodnić to mogę świa<lJmmt Poza tem 
oświadcz.am, że weksli ~óeić nie mógl'.bym i dla.­
tego, że już je ?Xlyskootowalem. 

Po ulrońezeniu rozpraw, sędzia :pr:zew. Kiexsld 
omajmil, iż wy.rok ogI-oszoo.y b~e dnia 18 b. a_ 

Teatr i muzyka. 

Teatr Wielld. Dzi~ halet „Eooioo" i „ W~ 
Ial~lt', jutro ,,Hugo1J1ooi". 

Teatr Rozmaitości. l'lziś i jtitro ,,P.rzed ślubem" 
Zalewskiego. 

Teatr Polski. Dziś „Dom otwarty" Baluekiego, 
w .niedzielę o- godz. 4 po pot „Laleczka z $1\Ski~ 
poreela:ny". · 

Teatr Maly„ Dziś i jutro „Goorgeta i Gilberta"! 
Coolusa. 

Teatr Letni. Dziś „Dziesięć miinut w samooho­
drie", jutro premiera sztuki M. Swobody p. t. ,,Po­
lakoże:rey", 

Teatr Nowości gra do końca bieżącego fygodr 
nia melodyjną operetkę p. t. „Trzy panny". 

Teatr Nowoczesny występuje dziś z premie?4 
faTsy G. Kadelburga „Lola Coroero" z p. Mielew· 
ską w roli tytułowej. 

Teatr Praski. Dziś i jutro „Rezerwistka", w so­
b-Otę, na benclis p. J. P.oplaw~ldego, ukaże siQ 
„8&pieg Na:po1eooa". 



6. 

, 

~wiatła i· ciui1. 

I 

„G O D Z I N K 

ralnie zaniedba.nycli - pa)."tya .ni eza wis.fość -
18 rb.". · 

„Parlya" malutka, sklad~ezka jesz;cze 
mniejsza, al~ „Polska" - to jest :wielka rzecz. 

Artvkul zv . t 'M . . Może tę „wielką rzecz" kompromitować mi-
, ;. 'P· w gm'llD. a . ak.ow1eckiego . w niaturowa partya, ale nie może jej k:ompro-

f,Gone:1 .P· t. „Sk~rb woisko~-y" dotyka -0- mitować .s.kiadka 18 rb. od lito~ciwyeh osób ' 
warl:eJ .ra?y ~.grabiania na-r.odu ,z jego sil~· I Skarb .państwa może. powstać tylko z pódaitku: 

:m:ralneJ 1 z ~rodków .materyałnych przez jak armia z przymusowej rekrutaicy.i. 

ł"ODSKI. . „ . 
iesa z Rosyi. 

-
laworoczny rosyjski pesymizm. 

xózne zakou.sp1rowane .mafie. 

Przytaczamy doslo}V'nie słuszne wywody 

Ogólny nas.trój prasy rosy:j!?Jtiej w nume-. 
rach śwJąteez:ny:eh w roku bfoźącym byl dość 
smiuitny i elegijny. Nawett „,Now; Wremia" w 

Również nie uważalibyśmy za stm;;owne artykule wstępnym redakcyjnYltł oświadczy„ 

'p. Makowiecki,ego: 

Glów.nym i :najµotrzebiniejszym dla nas or­
ganem j_est armia. Niesporo jednak idzie z jej wy-· 
tworzemem. Jak z.aezną różnd :iintryga:nei mędrko-­
wać nad jej prawnopaństwowem zwją7Janiem r; 
oobuduwująeą się Polską, to pootawienie poważ­
nego lic7.ehnie wojska na.r.odowego o<ll<Jiy się „ad 
~lendas graecas, a z tym razem pomniejszą 
s,1ę granice Polski i . skurczy jej praw.no - pań-

aby Rada Stanu .zaprzątała sobie glowę docie.. fo, że „niema żadnych słów pociechy", mogą 
~an.iem, którzy fo -0szuśd zbierają -0d naiw- być tylfoo „dobre rady, aby wresroie w kraju 
nyoh na Skaxb Woj1skowy. Takich osmstów zapan:owala jedność ducha", lecz do tego, jak 
i szalbierzy jest dużo. Ale -0d podobnych do- pisze „Now. Wremja"„ jest bardzo daleko. Na.; 
ciekań i1est, polJ.cya śl.00.'C!a. świeżo p. Adam tomiast mniej pesymistyczni~ a naw:eit '-opty ... 
Lew.icki,. obywatel z zil3mi Łukowskiej, poka- .mistycznie zapatruje się ,,NowoQje Wremia" na 
zywat nam różne okazy pokwitowań, na któ- sytuacyę iunyfill Stowian i pisze: 
re są. wylud:zane fl!Il<lusze Qd 11aiwnych pacz- „Smuitn.e dla świata słowiańskiego obeonce 
·oiwców. I na „Skarb Wojeń:ny" z Orlem i Nr,, · B · N stwowa sam-0-02ielność. · 

W-0,łsk-0 trreba fornmwa.6 niezale:i.nie <>d ra­
mek państwowych. Ooo gdy będzie, rozszerzy 
owe ramki. Jedn-0cześnie wszak?..e. z IormowaJiiem 
wojska naleiy zakl"Zątnąć się około drugiego or­
ganu państwOW1)ści t. j. skarbu, pieniądze bo-

i na P. O. W., oo nas najbardziei· :zaiintrygo- I oze arndzenie oslodrone jąsi przez trzy 
d,ęklaraeye 'I. wys<>kości tronu, które mogą zJ:a„ 

walo, to pokwiitowan:ie, k!tóreg-0. tekst na jed.: godzić ból smU!Łnyclt prób, przypadłych w u-. 
n.ej stronie opiewa: ,,Na fundusz Nac:zelnej dziale Sl-Owianom i natchnąć ich na<izieJą o 
Rady Nar-0-d:owej", a z drugiej strony: „Zebra- jasnej ·przyszlości. w niedawnym rozkązie d-0 
ne za pośrednictwem Centralnego IC-Omitclu armii i fl°'fy prezes-Owi „Ra:dy Rusi Pnykarpac... 
Narodowegor'. Jaka to i gdzie ła ,,Na.czelna kiej" w odpowied'Li na d-e.peszę przyobiecano 
Rada Narodowa". Jśli jest, t-0 oo poiytec.zne-

. "\'\>iem na potrzeby armii i wojny muszą zmaleić 
się koniec=ie. Trzeba umieć naloiyć na kraj od­
powiednie IJ-Odatki i zaciągmąć potrzebne na ten 
cel poiyc.z:ki. Skla<lki i ofiary nie są dostatecZ.: 
nem źródłem i nie są w stanie pokryć nawet 

szybkie ;pol1ożenie kresu -Obecnej smutnej sy-
l g<1 robi, że na nią C. K. N. zbiera tak ollJ.n,y„ tuacyi Rosyan „ G.alicyan; prezesowi Tow. cie-­

mie środ:K:f? Są to pytania, na które zaniepo­najpilniejszyeh, niezbęd:nyeh potn.eb. 
Wiemy, że ofiary zaezynają powoli na ten 

eel napływać. Szkoda jed.nak. ie Rada Stanu nie 
dala dotych-0za:s w tym względzie zachęty i pod­
niety. Zawszeć bowiem i te dary choć drob:ne, są 

skiego w Moskwie oświadczono, te i naród 
;IwJona opinia publiama gwal;t<lw:nie domaga ez.esko-'8lowaclti może wkrótce. spodziewać się 
się odpowiedz.i. --1~-- · h. "d al' H b' z t r~cyi swyc l e <JW. ra la . ygmun 

już czemś, a najważmiejsza, ·rozbudzają w lu· 
dziaeh zrozumienie potrzeb armii i ołiarnOOcl na 
ten eel. 

Zachęta, nurona przez Ra<lę Stanu i upo­
rządkowanie przez. nią wpływów, nawet nielie»­
nyeh, przekona ludzi,· że i est już miejsce zorga­
nizowane i legalne, dokąd ofiary napływać mogą 
i ustrzegą chętnych do ofiarności, a la.twowf,0?'­
nych od dawania pieniędzy na skarb wojsk-0wy, 
z któreg{} jedn.ak wojSko nasze nigdy ko:rz.yąta6 
nie będzie. 

Dzieją się bowiem rzeczy niesłychane - o-. 
kradtmie przez partyjne kliki -0gólu polskiego 
pod pokrywką składek na skarb wojskowy. 

Sprawy polskie. 
nronystośc SlsnłleWitz&\vsk1 1 Rumlu. 
Oddv.dal Centralnego KonrlJtEmi obywatel­

skiego w Newlu pos-tan-owil godnie ucz.ci6 pa­
mięć znakomitego pisa1~, zaprosiwszy do 
w.zięcia udziału Polaków wygnańców, P-0la­
ków, będących. w wojs~ burzą woien:ną 
zgxóma-~onyc:h :tamie, i t. d. 

Wypuszczono w świat apecyalne kwitaryusze 
z <>lbrZY'filim orłem pnlskim, z napisem .,na s:karh 
W{)jskowy" i zbierają od latwowiernyeh pienią­
dze po calym kraju. A skladki plyną dość obficie · W kościele miejscowym odprawił.ono uro­
bynajmniej nie na wojsko polskie, Rada bowiem .w.vste nabote:ń.stw<> żalobn'0. Caly ko-śc.i61 p:l"7'.V-
Strum z tych żródet nie me otrz.ymala, ·zresztą °"' "~,J ~~,J 
na powinnaby bye w tych n.eczaeh koo.trole.rką. brany byl w girlan.dy z zieleni, katafalk z por„ 

Korzystająe · z zapalu pewnej części narodu tretem Sienklewieza, spowity w krepę znaj­
po'lskiego do tworzenfa. armii, grono wydrwi.gro- d<>wal się pod wspaniale pomyślanym balda­
szów zbiera od niej wcale powaim.e sumy na cele chimem, udekorowany i'ówniez -0rlami po'l.ski-
:partyjne, co więcej, sprzecme z zadaniami pań- · kr 
stwowemi, jakie. czekają armię polską. Jest to nn, spowitymi 'W · epę wieńcami z szariami 
zwyezaine oszustw<>, uprawiane na wielką skalę, narodowe.mi i mnóstwem św:i.atla. 
jest to okradanie przyszl:e-go skarbu, istotnie o Uro,..'7:Usl:ą. mszę św. odnrawil ks. prefekt 
potrz,ebach armii myśląceg-0, z dochodów dobro- ~,] - r 
w<>lnych prze?: szajkę illltrygantów, stale kierują,- Józef Dziei.nian z Potocka, w as~tencyii miej-
eyeh się metodami na poly kryminal:nemi. Jest scowego pr-0bos.21CZR ks. Batury: i ks. probo--

. to, eo gorsza,· podryw·anie autorytetu przysz,lego szcza Jana Bieniacza z Krzywca, kapelana wó­
naszego wydziału skarbowego, lud2lie bowiem 
111ie będą wierzyli w :raetelne pelnomoenietwa jennego z 0Wiitebska. Pod.czas mszy świętej 
jednostek uprawomocnionych d-o zbierania fun. orkiestra z towareyszeniem mganów -Odegra.la 
duszów, gdy sparzą się w zetknięciu z oszllstami. ! odpowied,nie pieśni żałobne. Po mszy św. ks. 

T.ylko brak odpowiednio zorg;ndrowooyeh 1 probosroz Stanisław Maniewiski ,z Nowio- So­
instytucyi państwowych ośmiela takich panów k.olnik wzniosłą pnemową uezcil pamięć 
do sięgania do cudzych portmO'lletek, by z· pi&< zmarlecro nisarza nasz. egu; 
illiędzy tą drogą :rebranyeh dać mQim.-Ość życia bez c> i: 

pracy swoim ludziom z kliki. Piękna ta u.r-0ezyste>ść zakońcrona zostala 
Gdyby istniały już n<>rmalne warunki, odda- mar.82lem żalobnym Chopina i odśpiewaniem 

libyśmy podobne jednostki w ręee sprawiedłi- h llr. • • p i~1- " 
WQści, by mogły w celach więzien:nyeh rozpami~ ymnu ,,..,.,,ze cos '° ::lll\..ę • 
tywac swe grzechy i swe narodowe śvtiętokrad7l- Porządek w k1)ścifile ut:rzym~ła 'Strd 
twa. Ponieważ instytucyi tych niema, ostrzegamy ho.n.C>rowa, zlożo:il.a z inteligen;Mr.[. · i ll:r'Zędników 
przed osz.~tami szerokie masy narodu i ~raca- ·~,J-
my się jednocześnie do Rady Stanu z przedstA- k-0lejowycll, ewakuowanych Ż KrÓlęsttva. 
wieniem, czyby nie zechciała obwieścić ogól<>wi T-1- """ l · t ś · 
polskiemu, że nikt nie jest upoważniony do zbie- . " . .;;u;.0. zgrz:,r·• W ca :6J u:rocz!s :O CI, )>xzypo-

Wielópolskii w imieniu Komitetu narodoweg-0 
wyraził w w2ll'uszeniem wdzięcrmość za laskę 
(siei) Qkazaną Polakom. W szeregach. innych 
81-owian zwrócone . do .ni.cli dieklaracye wywo­
lują równy entuzyazm". 

„Dien" w dwócli artyku.laeh Wyraża na­
tomiagt wielie pe:.7ffii:zmU. P. Og.onows'kij w 
artykule p. t. „Zbieranie i .:rozklad sir. demo-­
kratycznych" pisze: 

,;Ntgdy tak boleśnie nie odc:zuwan.o odo­
sobnienia Dumy od kraju i kraju od Dumy, 
jak w tym dniu, w którym D'llllla zdawato się 
przes.zla Rubilmn. Oderwanie gfowy -0d rufo­
wia narodu, to tylko jeden z prz'ejawów ro-z­
kladu i b~ilnośei naszej społeczności wogó­
le, a d.emokracyi w szez,egól:e. Roż.klad ten mz­
p.ocząl się już w 1906 ro:k.IJ,. I obecnie 'Są tylko 
pewm.ie tytuły: N. S. S. R. „bolszewi-cy", „mien· 
szewi.c.y" i t. d., tytuły w porównaniu z 1006 r. 
fozmnożyly się, lecz liczba członków tych par­
ityj tylko zmniejszyła się. Z wielu z nfoh po.zo­
staly tylko .ziewnętrzne skorupk.i, maleńkie 
kólka i grupfil, rom-zuoone po wielkiej ziemi 
rosyjskiej~~. 

Wywody swe p. Ogonowski.i reasumuje 
tak; . 

nPa:rtyj polity.c,z;nych demokratyemych -
niema; 710·staty z nich oola.mki, grnpfil. Istotne 
fywioly inteligencyi · demokraty.c:mej rozpadly 

I się i. nlaly w.. koryf. · ach pracy zaw\)dowej. P-0-
za nimi j-est tylko „publiczn-ość -Odświętna" 

I („gala-pub.Uka"), ·która · na:pelnia audy.torya i 
oklaskująe jaskrawe mowy, stwarza szlmdliwe 
zludzenia jakiejś sity". 

R6Willie pesymistyC7Jilie brzmi ·artykuł p. 
ZaslawiSkiego p; t. ,,Pogarda". Pisze: 

„Wszystkie te mowy, modiy. i J>9g;r(}iltł;;c. 
gniew, rozpacz. i Izy nie mogly przebić 1;~i:trth>': 
~imrrej pogardy. Duma pxz.ybierala wszelaM~~ 
pmy nieraz bardzo e:f.elmowne1 lecz. nie pOJt:r;:. · · 
fila odpowiedzieć pogardą na pogardę. · 
wala się ona, wpadala. w 1:za wy patos, :p 
zaklinała. Lecz· nie bylo w oiej tej p.r 
wej .sw:ohódy ducha, tei dumnej pewn 
bie, z której r-0clzi się wladne uczueie peg.a 
dy". 

Za najpowaZ.nJej~y ezynnik w sp.raw' 
slowiańskiej w roku ubiegłym uważa ,,N:a 

I Wremi.a" uznanie przez koalicyę prawa R 
I d-o Car-0grodu i cieśn.in. >; 

I ,,.Riecz" w numerze noworocznym ;ośWiad: ... 
cey!a, że nietyłko o ł-0 chodzi, c~ P.ols~a. o~{.~ 

I dzie krajem wolnym, ale ezy tez ezy. będZie ~ 
ona krajem woloości WSzy-stkich -0bywa:telI i~ 
narodow-0ścti., z którymi związała Pola'ków"·Ąt;,5 
storya". . . 

Prof. Jastrebow w. ,,Birżewy.ch · Wiedom!Q.. ' 
stiach" pisre -0 „mor.a]!Ó.ym upadku pewnY'Gil; 
grup ł dziala.crow slowiańslrich, iak pp_. Paf.i~: 
cz.ewscy i Łempiccy w Królesitwie P-01skient! 
natomiast pel-en uznania jest prof. Jasitrebow~' 
dla „niektórych :narodowców i rea:listów,"a 
s2czególniej tyich, którzy za armiami rosy}• 
skiem.i podążyli du Rosyi, stawiając wszystka~~ 
na kartę". . .· . . · '" 

Poza tymi smutkami j. radościami' P'roi(; 
Jastrebow ma do Wskazania tylko tyle~ ze..· 
, stanowisko Rosy.i w spr a wie polskiej było w 
;oku ubieglym 2'Jbyt uiewył"aźne i, że „nie uka-, 

· zal się pożądany akr'. Wogóle prot Jastrebow' 
jest usposo.biony miarowo i jedyną realną~ 
ciechę widt.i w „szlachetnym geście Venize­
losa który poda się do dymisyi, protesi:njM) ; 

' • . . • '· .. >' przeciw wiarolomstwu kr(J.'la, moralnel p.eill~' 
ści spolecreństwa, armii,_ a m-0że i c:zęści lu„,,.-; 
du". --
Roxya przeGiwko szawinizmowi prasy frannuxkiet.::· 

Półurzędowe ,,Moskow31dja Wied'Omosti'' · 
podkreślają, że ze stanowiska rosyjskiego nie'.::. 
możnn za żadną cenę zgadzać się na dz.isie;o 
szy s.posób pisania pewnej części p-rasy fran­
ws;Jriej, która zbyt dużo zdradza s:wwinizmu~~, 
narodowościowegD. Organy Rosyi o:fkyalnej nie · 
mają powodu d-0 wstrzymywania się -Od Pi]~ 
ciwnfomieckiego tonu w artykufaC'h, lecz z 

I drugiej znów strony Rosya nigdy nie · moi;~ 
brać udzialu w ,Jrampanii prasowej, którą 
podkreśla srowillistyezne usposobienia i n.ą;:; 
eyonalisty.czne mehcianki pewnych kół SPtlt · 
tecz,nycll. 

frzetlaiowanie podów w RasyL 
Do „Wieczern. Wremieni" donosią,' :ie 

prześladowanie poslów i przywódców rosyj· 
skiego ruchu socyalistycznego wzrasta z kaZ.. 
dym prawie dniem i przybiera ooraz bardziej 
poważne rozmiary. Caly szereg dzialaczy 
obozu socyalistyeznego :zostal juź aresztowany 
lub skazany na Wywiezienie na Sybecy:~ 
Wcśród s:z.erokicih. sfer rohotniczych z pow-Od'Q · 
tego panuje silne zaniepokojenie. 

Skazanie na karę po1sldego .Pi&ma mi Xyher1Ę' 
rania na ten ~el pieniędzy, że z podobnych źró- m1na1ące1 dawne czasy apuehtinowskie, nale­
del :i~e naPl!fięly. do . Ra.<ly Stanu żad?e iundu~ ty zaznaczyć, że uczni-Owie - Polacy męskiego 
s7l~ i. ze lu~~1e, zlner:aJąCf na skarb. w-oJSkowy są 

1 
gimnazyum nie byli obee.ni., gdy.ż po.mimo 

„My p-ogardzamy nimi, -Oni pogardzają na"." 
:mj.. My . p<>.gardza.my z. tJ:bywatelskiim bólem 
serea, oni - z 2illnną obojętnością. Niech nie­
nawidzą, byleby się bald, --.., pocieszamy się. 
Istotnie jednak o.ni niie boją się. W ich repre­
syaeh jest ra-czej pogarda, niż strach. Gdy chcą 
wzią~ w eugle narowistego rumaka, z poeząrt- Ze Sztokholmu donoszą. Na Syhezyi 
ku gladzą. Na silnego.-pr.żeciWlDika rzucają się chodzilo pierwsze skromne pisemko tyg 
z tyłu, znienacka. Ktoś ·jednak powie, że z na- we ·polsfile ,,.Głos Syberyi", leez wkrótce 
.mi obchodzą się jak z ko.niem narowistym. stalo zawieswne i jeszcze skazano redakto 
Niestety, do nas dochodzą jak do staTej klaezy, p. Bulynkę, na 3000 rb. grzywien. Obecnie 
która także ~hee pokam6 narowy. Bez Qbą:wy wstawiennictwem Rarusewicza karę ikaso 

na1w1docrmieJ pospolitymi oszustami. nróśb ob'dn ·h" "--t · . · · ~..t. t 'cl 1 r os J.·.,.·.r·C 'l.<Ull e1szeg-0 prz~s aw1 e a 
Do powyźs.zy.ch słów p. Makowieckiego, · Centr. Kom. Obywatel§kiego nie z.ostali x,w.ol-

pozostaje nam zrobić jedno zastrzeżenie i jed- ni,eni -0d lelreyi. . 

stajenny daj.a jej n-0gą w br.z.uc;h ~stój! 1 nie no i Bulynee pcmvolono wydawać pismo 
no uzupełnienie. Przeciwni jesteśmy, aby Ra-
da Stanu -0dwolywala się do ofiarności do-
browolnej na rzecz Skarbu państwa. Podobne bo.i :aię, ie ooa go kopnie". tytulem "Polak Syberyj:ski~, którego pierw 

dobrowGlne datki są właściwe, w rubrykach Wszystko, eo ł'obila Dunia - świadczy num~ ub.że się niebawem. 
Man.iem p. Z&Slawskiego o jej bemilności: ·I• . --ku:ryerkowyeh ofiar; np. „Na Instytut dla mo-

Ni. onkiBWiGZ l litera:nra roau~tuczn~. . , . oddaol dmdaellannachszoe11·ęr.adości, ale oddal i smutki, tywi-0ly Żiemi i nieba, zebral razem wdzięk i 
. l1 J ~ smutek krainy mogil i ki":r.ytów i tclmąl w tę 

Wśród wielkiego numu królów ·i książąt, · eafość piękno, rzewność i ńie-śmierteln-0ść. Za-
(D-0kończenie). hetmanów i kanclerzy, senat.orów i bisku'J>6w, slugi jego, jak już powiedzieliśmy, przekra-

Wprawdzie niektórzy arlysci, w szm~erem ryeerzy i szlachty, kozaków i eh1općw, boha- czają ramy literatury, nie pomieszczą się w 
Jub kłamanem balwo.chwalstwie dla sztuki p•o- te:rów i zbrodniarzy, w tym ognistym skoU-o- żadnym. podręczniku historyczny:m, mają d-0-
grązeni, nie zgadzają się z. takim obrotem wanym i krwią -0eiekają;e1ro chaosie XVU-go nioslósć czy.nu, doniosłość tem większą, że au­
rzeczy, z tem przekroczeniem atrybucyi, lee.z ·wieku, jaki na nowo do życia pow-Olala wy- tcH· dokona! go W e.poee, która by la tak kry­
s.pó:r z nimi byłby zbyteczny i bezcelowy. P-o- obraZnia naszego pisarza., pomim-0 szalonej i tyiezną dla bytu narodowego, jak i.a.dna inna 
nad sztuką unosi się fycie, ponad literaturą gorącej, na chwilę nie ustająeej akcyi, pomimo przedtem. 
- naród

1 
który w obecnej fazie, jak znów d-0- wyzwolonego, zda się z wszelltleh więzów ta~ §mierć jeg<1 .za:stala nas na ro.zstajnych 

bitnie w:skazuje ta wielka wojna, jest rozstrzy- lentu twórez.ego, który z niepowstrzym~ym droga:eh, gdy z jednej strony otwarły się przed 
gająe.ym czynnikiem historycznym, w ·nim le- impetem, jakby .na wyecigaeh, bierze wszelkie ria:'lni widoki sam.o-dzielności politycznej i na­
żą rękejmie ewolucyi, w nim dźwignia r-Ofr . .p:rzes.z..kody, w tej ea:lei epopei, plyną równole- ródowej, z drugiej zaś wystąpiły na jaw wszel. 
w-01u. gle~, dbok dramatyzmu koryt:em1 . tęsknota, . kie plagi i ,choroby . organizmu spolecmeo<o 

:EylG>by i~Mze zapewne gednem trudu za„ smutek i melancholia, jako składowe pier- trawionego w.lekową, puynruoową bezez~O.: 
daniem określić stanowisko Sienkiewieza w wiasiki p.syltill-Ol1:>gil polskiej i dus~y nar-0d0w $fil~, trawionego za.raut 'W'Schodnią, anarchi­
powie.śei polskiej, która praw<lopod-0bnie w wej. zn:e::rt, rosyj~m, in~wiey:eyą bezrozumnej i 
Jeg~ tw6rez-0ści -dosięgła swego punktu ku1mi- . Przesłania o-na ka-aj.O'hra1JY, un'l'lsi ·5ię nad d~iki~r .a.dmmisł•t!5".l, iorganłmnu, skazanego 
naeyjneg•. Za obs-ierny bylby fo atoli temat ąietkiem bitew,. rzuea eif~ń na delikatne pro- przez. bm~kraeyę petesburską i warsza:wsk:,, 
~~~z~~cu nmiej5zeg~, zaznaczymy więe tylko, file Heleny K'llrcewfozówriy i Oleńki Billewi- na 'eilR1Mtę, niedolę i głupotę. Uzdrowienie 
ze u1 Jego ]>1:1przednier - Korzuhrwski Kra- ezówny, odzywa. się w sereu nawet · dzikiegrj w n,ajlepszym :ruie moze· następować 'bar.fuo 
sze~1 llt-$wuski, Jeż, anl riwi~.ni~ ~ junak~ jak Bohun, wylania się i. dll3z takiel! 'fll')'~Jf, i to 'Wtedy, ~~ ~iej$Wsć, posiadają.; 
Prus i f:hł'.&Szkowa (o następeaelt oOibee:aie nie idealny-eh ereicieli hol'l-Otą :r:yeersldego i r>bo- 'ea hr.1ad'Olftmć S)llł;uaey1 l śwfa.d'()m-ość zadania 
m~wirny) :nie dosięgli tego stopnia biegłości wiąmnx, jak Jare;nut Wiśaiowiecki, Jm Skrze- b~ mia.la dośę: energii 'Plai~u,' mimiellia l 
w t,e.i u~pularni•jate.j formie literaeltjej, t&. tusld i Mtehal ·Wol.odyje>'Wski. Oeeywiśe.te1 k~,ekwencyi d~ poe~wyeenia sprawy za ~, 
gi~:'.Jłł\l.i~jnog(l) wdzięku sl0wa i 6tylu, pre- melauhelia. tkwi!a m& tyle w w~taoiaelt, lrtów . ~e, ao.kierowa.n1a, un1ka?l.ia. niebezpieezeńmw'.: 
~fJJf i fll':uu w i).~wiadaniu, nikt tak :aie po- ro należały d-0 wiekÓ\'lr minfo4'!yeh, ile w pma·: i ~erua zd ... \~eey. - · · · · · 
:;1;1=~i;:&:~~~ :=:i;::~tt~~~~ .:~: ;:iu_ lrt6ry.M~:!b?11~~~-~~~1it~~1.~ .• :::.~-.. · ·;, l ł1terat~ra p~lśb .najduf.e ,&i~j~:;~a:_, 

• 1 1 . l , • r- .„ - i:llll,„JIUI<,. „.„ . .LV'L<Uj T.·<mł. ·ta111yoh doogach. Natę~ye mu.·.!1.im. "'.:V'.-~,;.'e.:a.·.'~ . .l"'.•· . 
n.~• rue wp; @U ty & ·p.r-0mie.ni s :011.ea. że ~ueho.mil nn:un. ·QŚ .. 0 -:a.1-1r„ ~„.-· .„„ .. .:t ..... •. „ .. : .... i.· ~'t " -Ir_~ •• ,.. J!f; .ul~ H-.n~.u.~L Q.v IJ.U<fo!< g'l~ W0:.r.f"'0W.'lt ateb~ Md.OŚĆ 1:1~6 '!J!lirze-

bom ws'krzemon~-0 >państwa w zak:resi.a 
w,od.awstwa, administraeyi, · oświaty . publi 
nej, samonądu. Zadania więc ~onkretne · 
,chloną najlepsze Bily umysłowe, oo się o 
je na eharakterz.e i treśei tematów litera> 
Preypug,zezam, ~ 7Jwlaszeza p:rodnkcya ipo 
ściowa przeistoozy się i ulegnie 7.n.aczn.ej 
dukcyi. Literatura nasza musi stać się tr 
wą i kategozyczniejszą, powinna pożegńa~ 
t. tą nieskończoną gadaniną, która ~; 
dziedziczną ehOrO!bą. 

Tio, eo moglo maj:dowa~ niejakie l1$P. 
dliwienie w e.zasi.e kwietyzmu, w (Il . 

bierności narod-0wej, gdy elementy 
syehaly, wjędly ·i zasyipialy, nie zn 
juz tego ~enia, 'gdy rozlegni 
wszech str.on. pobudka u.ynu, gdy tw<0 
dzie trzeba nmrofytne 'W}"C>'brażenia: i in 
eye. .Umieittn'Oki polityczne, nauka, · 
fia, jako synteta, il>~a, jako źródlO'.c 
tehnień, · ,zaimit prawdopodobnie n:aJL ·• 
miej"3ee w rpnyslowem żyeiu narodu•·· .. 

.N.a :s~ęście dla Sienkiewicza, .dlaf 
~'ttii~i i .~wy, dJ.a ideatów~ które . 
i dla P.o1ski, której Służyt, wspaniała f . 
śeizna . dlugo olśniewać będzie preyazl~ 
,~~ma. ~ajdą :tam ~ne ukoj6llie ,tęs:ląf 
15udJrę do e:iynów, .cześć ryce-rską, a „ 

.\l'!&J'li):f~wy, znajdą .tę Polskę,. dla 
bę~tzye, pracować i umierać.. , „;'.··; 

&leslMv Lu~· 



;~~'.Wai:e,.;J>oprz~w.raeano, szyriy p.owy.ry..; 
.20•·pohcyantów,zabifo„ . 

~· .~artek interweniolWal pułk lfawttle­
~ ':11aleziooo 500 · ~Oityclt robot-
~lni~. . 

~"'~~ęa pe!tersb'Ul'ska ·zajmuje się OS'tatnio 
.pęściej · omaw:iańiem sytuacyi we Wfo­

·. „ :. a stosunkiem Rosyi do Wloch. Znamien-
1I~1fl il~ że w chwili. zbliżania się rz~k-01no 
,~fu~. -0fe~ wiosennej 1nur~a t!Zęść 
oo-~~~ón I'OOYJ.S.lnch zamię'szc:ia dość eneJ>gicz.. 

. nir'.~Jkuły przeciwkt>·:wiocliom. · ,,Riooz" 
sl~1er~ np., że d-0ty;~eza'S<>'fY przebieg 
w~;i~y ~o~owsze.ehnil pfZe]roname, iż Wlo­
~t dJa, ezw6:rporoz~ie~a, to jes'f: dla daw-
~:J'S~ trójporozum;.1ema, stanowią w!:a§ici-

. wr.e ~lk<> pr~~kooę zarówm.o tak na polu 
militarnęm ja.Jr :i ~.cl. względem . ekon-0mfou­
JtYID, , Zdaniem . ~$ ,,N·owsgo Wremdeni", .od 
Wf~~ koalicya nie. nfoie -Oczekiwać juź. naJ.:­
mm.eJSZeg-0 polepsm.nia d-0t~chczasowęj syma­
cyi_~ Rqwnież ,,Birżewyja Wiediomosti" pTzypl­
Sl1!4l pr;yszlęmu rą?oio'f( Wfpadków na wl-0-
slnm terenie ma~e" eyftQ podnzętl.ne. Naj­
dalej jednak posuwa.- się „Dien", któxy; sta­
w~a ··~.os:t :i!fdan'ię; by z Wloohami pop'rostn 
:rue łi~ł' się 0j~.)Wo:góle. ... 

.. ;:~.;gay~.w aais~··ci~'.~~ana Dz1·a·. ł ko· bl08ty· ... 
}~l~.~ wyraża ze swe:l st:rllJtY opawę, by ~· .... 
· · q:i;ie byl-0 to zagt'anieą U-Oma<)Z.O:łle, · jak<> nowy: 

.ód braku j~oljtośei wew-nętrmo ~ rosyj: --
W obeenej . chwili, g<ly decydnją.cy nio- 'ob1• ofu a IR( ~z d 

$Y17' =~:~~~!i~~~f ::ę!i!Ttu:i Ro~ I\. UlJ ~~ 8 JB. 
mia~ ~mkać, u!izialu k{)hi.et w studyach wyż&z.y~ Wtóra '5 
'WiOłiśk-owe:n.i wladzami mial pogłębiać &i~ I Pr-0f. Wacl:J.holz poruszy! ciekaw spraw'ł 

; ,:,:·~'!lEll«>ł-e $1owo"ć( a-Q~~· się ob~e . - -0hw.iłą urucil:wmienia mtlwemytetu w Wał'$Zlt• 
~ ~prawą, wałkł, . i~a Słłc.za· si~ ob~- . . lłvJór ntłlłU~&ki Rił btła&ZGI. ::i=~e wiele na· aktuaLn>OOci. Pisze on, oo 

; ·oQ. -P.e~ego czasu ;pomi.ę~; JłO·~góln~ r'"' l'~Jskimi gen.er~ł~ . z :j~®;ej . strony a PP" Laf 16 mtnęW, ®kąd ;na PTZet<>mi.e Xll! 
, :SZetególnymi · .czł'Ońk:~ ·.netu z drugi.ej. ~dwoje Wrerofa" zwraca się przeciwlro ł XX wieku austr • .ministerymń Dświaty d.opu-
Walka ta t~ezy s:Ję.U'blą . · J>rawda tylko w ;.tef·śz~ś.ci ludności msyj1S'1riej, kit6ra występu- ścilo kobi.ety do study.ów uniwersyteckicll zra„ 
~lnarMh, aqe oortit ~iel poeifna aito j,e; ótwarcie prxecl:wko gościnnemu pr:zyjęciu Z1l !1la. ~alaeh fil'()Z-Ofieznych, a wkrótce 

· mej · piśaó jnf ot'wttcl.e .w pi:.asfo. : P~<eza.s. . na te;r;wtoryum rosyjmem królewskiej rodzi- po!bern na 1ekarskiieh, ezynią-c jednak różnice 
bowiem, gdy mróli :t1Jiniśtr0w tmraz bardziei , ny l"U'.Oluńskiej wraz z całym dworem rumuń· w wa:ru:n.kacll przyjęcia kobiet d-0 studyów na 
:rozpowszeohma się'rnch . pm:kO.J'OWy; generalQ.i l s:Iqfi,1. Pismo Mcy-Onali.styicme wyraża p:rz.ek->- obu tych wydziałacll, w s:wzególnoiicl 7ie'LWR• 

wie <Jśwfadi%8.ją .. &i~ .~ 'bcęzwa:run'.kow-0m kon~ }, JiiruU~„ iż ealy naród ro~ki podponądkuje 1 lająe na wpi~ na ~al. lekarski w charak­
tp:uowanimn wo}nY•' w~.· iniormac;yi ·1 !$We pcywat:qe <&ympatye i antypatye ehwil'O- terze nez~'C zwyeza3nych tylko tym k:obie­
w:.apomni~~n ~ile:j dź'ieńtI;f'Itii chódiii. ·przy· · :wei 'S;ftttacyi polity·cznej, która tąda tego, by tom, które posiadają ukońeziony U,.8 rok życia, 

. tem -0 j1ede'n !. 1:Ułjwf~~cli •po3edynków ja-'· • llU:mli!)llÓw przyjmowano w Rosyi o ile mowo- egzamin dojrzalośe~ zlorony w gimnazyach 
lde w R·om t<t-zegra:ey- stę ·w ·;Otągu estatnf egó • ści pi'zyjatnie. K-0la naeyonalisttyeme W.ają monarchil z :prawem puolieznDŚC'ti i obywatelw 
staibecda. ·Nie WUl.de!DP ·jaQ;nl\k d-Otąd która $Obie ,sprawę z tegci, że niema powodów d? ~o austryaekie. 
mona odniąsi.e i~~wo.. . ' nadZwyezajnej przyjaźni rosyjsko „ rumuń~ Ten ostatni waru:ook tlómaęzy wyraźnie 

. . .:. ~. . . . .. . skiej, lę.<iz. chwila dzisiejsza żąda od Rosyan mniejisz.ą frekwencyę kobiet na wYdziaJaeh le-

" D.o gaiefy „,1Rw~a Wiedom01Sti" komu­
\Ilikµją z ~~4y:ri~ U t!Ueh pneciwną<towy 
~yna w An.illi jp~bierać rozmiary .poważ.. 
~ejsze1 an1i0.I(m-0glo. wydawać się pie:rwot­
me. Nie cifo4~ J;ttż · ą kal:J:l:pa:uię przeciwkó 
Lloyd,owi Geo~wi; lieez poprostu przedwko 
~a1'€mu <Jbeerieri:ril g:abi)lefawi .. Stanowisko te­
go -0sU!.h1iego jem·· W<Jg6lie w Anglii silnie ·u­
trntlnionem z p.ow-0du przestkód; ja.kie sita• 
wiai4 się dziś na" teryforyum angięhkiem' nor­
malnemu rozwajowi wypatlków go,spoda.r-
ayeh. · 

-·-·-
U przededniu . n:woluąi. 

. ,ttTb:<> :ao$i,i:" zW'J;a·ca uwagę, żę iSrer-0k~e 
ma:sy tobolni,c;ze rosyjskie zdradzają co­
raz wido1czniejsz.e n.iezadowolenie z powodu 
ograufoień, ja.kl.a· rząd p'etersburŚki zastoso­
wute przeciwko swobo'~n<emu odbywaniu się 
:zja:i:id6w w kra}u •. O.rganiza0cye robotnicze by­
ły po wjęks~ej e~ę'Ś-ci Ji:iz dawniej rom.riązane, 
gazety .,SOl}y:aJi~ów •są systematy.Cz.nie prrz,eśla­
d<>w1u:Ji~ prię:i ~~.llttirę i ·ca!y ~rucJi lilasowy ro­
botnik6w na~iafia n:a ewa.z więks.ze p·:rzeszkJ- · 
dy'.z bny:rtądu .centraliiego. Wszys~o 1.-0· 
J~ · :aem;·z-e ·ifrz:eetWx2ą«fowie i tw: p:rze-
eiwwojenne Th~po.sobieni·e ·w masaeh r-0<betni­
eeyeh xo.syjsJdcll ro:zpowszechnia się . i. ka Mym 
wawie dniem~ . 

i pod t~ względem pewnych -0łiar. kar.skieh. Przyj·rzyjmy się cyfro~ uerennic, 

rrzeciwrządaWJ ipi&Wi. 

;,Rtecz" otrzymuję kilka s;z;cz~g616w -Otl­
n(}szący.ch się do spisku, jaki zostal w omat-

. nich dniaeh wykryty w Petersburgu. Na ezele 
spiskowców mieli znajtl-0wać się :najwybitniej­
śi przywódcy najwpływowszych polityeznych 
strontlietw R0'5Yi. Celem :spiakn bylo mnnsze-­
nie nądu do jaknajszybszego zwołania Dumy 
i udzielenia jej .nieograniczonej swobody. Naj­
ciekawszem w es.lej sprawie jes't to, te ~isek 
wykryto, ate rząd sam nie -zdecyidował się na 
zastooowanie względem spisk'Dwców tadnych 
energfozniej~zych represyj . 

,;Ruskij lnwalid" zauważa, że masnwe · 
suspendowanie generalów rum'llńskich (mówi 
się o 19) nastąpiło w.skutek wyniku ba·dań, 
jakie z.ostaly przedsięwzięte• re strony naezel­
nego. dowództwa .roiSyjiskiego i rrnialy wyjaśnić 
powody .Ostatnich niepówodzeń militarnycl:t w 
Rumunii. Generalowie rwnunscy podioboo nie 
posiadali najmniej.g;zego wykwalifikowania do 
pr.owadwnia samodzJielnych operacyj. ·wojen­
ny·ch na większą skalę. Gt:me.ralowie rumuńscy 
byli.by w stanie prowadzić kampanię w-Oj.en„ 

1 ną pn;eciwko małemu jaktiemuś . państewku 
, balkańl$kiemu, ale nie przeeiwk-0 tak p0itężne-
1 mu militarnie pa:ństwu jak_ Ni~mcy. To tet ca-
ła woj·enna akcya Rumunii w tej . w-0jnie 
europejskiej musiala zakończył s.i.ę zupelnem 

i niepowo.d.1\eniem, tem ba:rdziej, że· i zd„olnooe 
t{lłnierrzy rumuńskieh byla minimalną. 

I . --

które ja.kil zwyczajne, posunęły się na wydma· 
l.aeh łilozofie~ypi. i lekarskim Wszechnicy Ja­
gieliońsldej. ot-0 od roku sik:olnego 1899/1900 
po k'OOliee r. szk. 1915/1916 było razem ~ 7 u­
ezenme imatrylrnfowanyieh na wy:dziale filozo„ 
fieznym, zaś od r. szk. l000/1901 do x. szk. 
1915/1916 byle 209 uczennic wciel'Dllyeh w po­
czet uczniów zwyczajny.eh na wydziale lekar­
skim. Te ogólne cyfry są, ściSie bior~, tak. 
nieznaezne, przypada z :nteh .bowiem I>rrecięt- . 
me na każdy rok 36 nowych nezennfo n.a wY·; 
dziale filmofi.ctnym, a 12 na lekarskim, że 
moźnaby 1md spTawą szukania przez kobiety/ 
wt zw. 11c1Jł)nycll mwodach źródła swej przy·, 
suej egzyst·encyi przej§~ śmial'O d<> porządkli 
dziennego, gdyby nie ta okoli.ezn„ośe, te lfozb& 
kobiet zapisujących się na l'Zeewne wydziafYi 
tmrlwersyteclde z '!<Oku na rok ~asta. Wobee\ 
tego wm-osw Uczby k-0bdet młndycli, pnystę-J 
pnjących do studyów uniwersyt'8clrlcli t:ty to: 
:z popęd'11 wfasnego, <Yf.Y też z namowy swycll · 
:rodziców lub opiekunów, wydaje się ws:k.am~ 
nem, rozwaźyć, eey i jalcie są d-Ofycilezasow~ 
wyniki, uzyskane :pl"Ze7i ·pionierki tego mehllj 
naukowego i ezy trudy 1 koszty z ruchem tym 
:tfączone przynomą naleźyty pro.cent i amorty-; 
mcyę kapitalu, włozooego w studya, Wł'eszcist) 
~ spoleezeńsitwo odnosi z niego korzyść?, 1 

OdpoWiedz na pytanie pierwsze eo (14). 
wyników d;otyiehezag.owycll smdyów kobiet na\ 
uniwersytecie, jaką dają nieubłagane cyfry~ 
jest - powiedzmy wręcz - 'Srµu:Łna. I tak bo­
wiem ~ 617 kobiet, imatrykul-Owany.eh na wsJ. 
dziale filozoficznym nasz.ej wszechnicy w cią-1 

gl1 17 lat ukoń.czyl<ł .cale studyum i uzyskal.oi 
SltG>p.ień d'Oktora filozofii, nie uprawniający d~ 
żądnego sitanowiska .zarobkowego B3 k-0biety,. 
ezy li 7 % , a zlożylo egzamin na nauczyciela,\ 

I 
szkól średnfoh 45 kobiet, czyli 9%. Przypuśó-j 
my, te doktorat i patent nauczycielski zyski-\ 
wafy nie jedne i te same Jrohiety, oo jedinalrJ 

Ale szczęście Ur§mioohnęlo mi się jeszoze... 
przed śmiercią. 

Pewnego dnia w SD:snowcu (honoru m6'. 
wi.ema w Warszawie zrz.eklem się, bo widok 
saJ.i, zapełntonej w połowie pr.zez entuzya· 
stów, a w połowie pustej, jak kasa moja po za„ 
plaoeniu wydatk.6w, kraja! seriee mojej żo.rty)~1 

tedy ·w Sosnowcu na moim odiczycie pojawił 
się w loży bo.gaty fabrykant1... Byl to srozegól­
ny za:prawdę wypadek.- Zawdzięczałem t{) ().. 
patrzności. ów fabrykant nie sre"dl weale na 
mój -Od.czyt - oczywiśeie! Ale poślizgną! się 
przed samym teatrem - i zwfohnął nogę. P-0-­
slano po j.ego powóz. A tymczasem w.nie.si°" 
no g-0 do pr.zedsi·onka teatru, gdzie 1ekar.z ()­
patrzył mu lllogę, poczem, ,aby ehoremu było 
nieco cieplej, wniesi-Ono go do loży. I.„ wyslu-

--:: Pr~ ,o.ouwią'Delt koleżeńskil - od- eh.al mego odczytu - do końca! Chociaż jego 
pad skrmn.nie. Powierzę Panu mój sekret, powóz. już nań ez;ekaU A po ooezycie przez. 
ale„. proszę o tajemni.cę przed żoną! szwajcara zaproponował mi, ze mnie odwie-

I pol<0fyl palec na ustach. zi,e do hotelu. 
A ja podni-OSJ:em pafoe - na mak Pf:Z1- Pieirw.sza jego slowa dn mnie w powozie 

~·' byly: 
.._ Mój sekret jest bardzo pTosfy. Na P°" - Po eo Pan wla~eiwie gada te głup. 

.ezą.tkll mojego za.wodu-ro.zpoezął, wypuszcza- &twa?l . 
jąc Jdęl>y dymu hawańskiego - pow"idrilo mi - Pa.ni.at - odezwałem się, i chcialem 
się na Od.c.zyta.ch zwy.ezajnie, jak .•• prelegen~ wyskoczyć z pow.ozu. 
fowi polskiemu. Mialem <>d ezasu do ezasu - Ostrożnie, mlodzieńcz,e! Bo twichnies:i 
B'Ukea!y m:o:ralne i... k1epalem biedę. M6wilem !t'Ogę, jak ja. Nie gorąezkuj się. Po oo ~ię obra­
o poezyj. d: •• d.oplaealem publfoznośei za zasz- zać?! ... Ja nie twierdzę, że w zasadzie są to 
O!irt, l}:thry .robiła mi, słuchając mnie. Miałem g!Upmwa - fo, oo Pan gada. Ale głupstwem 
garść entuzyasfycznyeh wielbicieli, którzy sie- je~ z.a~wać ątę podobnie :nieprodukcyjną 
dzieli w p:iierwszy.ch rzęd.a·ch u een~ bilelf:6w rebotą! .'Y.a.k, niep.rodukeyjnąl Czy to oplaea 
najtanszycli (za. droższe me mogli pta.cić, bo !Się klaiśc :tyle duszy dla tej prawie puSltej sa-

. ro byla zwykle biedota) - i gromadzili w mo- ll 'ł - no! bo zgódi się Pan, sala byla niemal 
jej kabzie fundmik, który rzadk-0 starczył na pm1ta. C111 i.resztą dla oklasków tej garstki 
opiatę &all, a&zów i .ogl-0$00ń. Bylo to bardzo shtehaeey warto wy!HlalS glłos, dany nam OO. Bo.­
tle... żona moja ezytala pochwaly, jakiemi da- ga, i tyle d'1sey hlaśe w myśli„ które„ oistate­
non<> mnie w p:rasie - i plakala ze s~zęśeja, -ezmie wydime w mążhcli, mogłyby jednak-o­
te ma tak sławneg<> męta, orat z ia1u, .Ze nosi wo dobrw gnić na pólkach, jak nie preynosą 
oorowa:n.e pońeoochy i podarte pruuelow~ trze.- ~go potytkn w 'iyci.ut„ To próin-0$ćl... · 
wiki. W~wala .ą~y p-0 noeaeh, dodająe ~ . _ Poslmhai Pan! _ fu:iiiś mam kilka hut 
pooieehę. „Ale pra:eUJet.r. dla spolee.zeństwal I iefay,nyoh. Alie m mfodn :rozpocząłem od. 

DOO.awalem . r.wykle: „Może po mojej· e:przedaży ma:tyeh o~zków potrzebnyieh eu:-
śmi~ usl~ mnie r.a.m,-o.żniej~ze. sp-ol.eezeń- kiern .. ikom do. pisi.aeyj. Pan ~y~lim;, że~ dr?-,; 
~ l oeeru ~·OM mDJ~ '1l;~ 11 ~ość · bno~tka? Nie. Bo wy, panowie prelegnm, n16 

. moj,cli i>J'8lifkc;ytl~ . ' ~ ~ u V - . ,,. · ' . __ __.1Wt{)ie :114~~ 'Q(>~ i) ży:ci~ cil:Ot 



-W: isfaei; najezęśdej się zdarzało~ fo liczba kD"' 
b1et_, lrto~e study.a swe uwk"'ezyly na wydiia­
le !1lozor1c.z:i):m IStofnym wynikiem, wynósi w 
naJ~orzystm.eJszym raz~e 78, ezyli 16%. A więc 
'L~ .loc: kobiet zaledwie 16 opuściło W'Yd:zial 
i1l'Oz?f1 czny z \\'Yilikiem, a 84 bez wszeThiego 
~ymku .. Na wydziale. lekarskim przedstawia 
się wymk, uzyskany I>rz.ez pionierki ruchu 
naukowego nieco korzystniej, nie mniej jed~ 
'nak musi on być w świetle eyir u~nany za nie­
korzy.stny. Z 209 Z\\'-yczajnych uczennie uzy­
skato 52~ czyli 34% dyplom lekarski. Zatem 
ze 100 kobiet, ksz.talcących się w Ut.w.odzie le­
karskim 66 nie osiągalo ~mienonego celu. 
Cyfry te af nadto wymowne, lecz nie tylko w 
nich samych tkwi tragizm.,. dowód bankruie­
twa idei szukania w studyach ·uniwersyteckich. 
podwalin · samodzielnej egiysteneyi kobiet. 
Jak wiadiomo, dyplom dok.tora filozofii jest 
tylko zaszczytem, który z praktycznego punk­
:tu widzenia - a ten jest tylko miarodajnym 
u kobiet, dotąd się kształcących~ należących 
dó klas, kitóre nie są tak zamożne, aby im mo­
gly zapewnić byt - nie daje żadnye.h real­
nych korzyści, .a więc n.ie. zapewnia ani pro­
. ee.n tu, ani amortyzacyi kapltaiu, w Łożonego w 
, studya. Mniej więcej to samo można powie.. 
,-0.zieć o patencie nauczycielskim. 

Dyplom lekarski, teoretycznie biorąc, daje 
'kobiecie nadzieje korzyści materya1nyc:h. Jak 
: i@dnak wyglądają one w rzeezywistości? · W 
okresie poprzedzającym dopuszczenie kobiet 
d0 studyów lekarskich, dowodzili rzecznicy 
tej sprawy, że szczególnie nasz kraj po.siada 
za mało lekarzy, że zwłaszcza male miejsoo­
wości prowincyonalne, nie zapewniające wię­
kszy.eh lekarzowi dochodów, są por.bawi.one 
lekarza, że przyszły lekarz..kobiata., nie posia­
.dający rodziny •na utrzymaniu, za,dowalni się 
:mniejszym dochodem i zajmie te posterunki. 
.Jak zawsze, tak i tu rmmmowll.nie nie znala­

. :Zlo potwierdzenia w praJrtyce oodziennego ży­
. cia i ~ jak wówczas, tak i di,isiaj nie ma w 
tycll miejsoow-0ściaeh lekarza, .a.jeż~li już jest, 
t-O nie jest nim kobieta. 

Nie wolno więc patn~ ze sipokojem stoi­
,ka, jak mlodzież żeńska nieopatrznie pod 
wplywem ,,suggestyi spolecz.nej" śpie~y ·do 
bankructwa lub· wegetacyi. Trzeba j-ej .otwo­
n.yć oczy, odsl'On.ić nagą prawdę i wskazać 
drogę właściwej pracy, drogę, wiodącą do pel­
,.nego życia i .zadowolenia. Do tego mają ko­
. bi ety prawo. Do tej chwili nie uczyniono nie 
:tub bardro niewiele w sprawie k!szitalcenia ko-

, biet. Sprawę tę nale·ży ująć publfoznie w ręce 
,i nie rostawiae jej 1nieyatywie prywatnej, na.· 
, leży stworzyć dla kobiet publiezne szkoł'y 
, średnie, k.tóreby, ksztalcąc je ogólnie, przy'-
sposobialy je także do pracy i do zawodów, 
dających możność pewnego i pelnego bytu, a 
eb.ronily u schyłku trudów od rozbicia. 

Aforyzmy o kobi~cie„ 

Chotbyś byla czystszą od Izy, bielszą od śnie-
gu, ni.e ujdziesz. potwarzy. (Szekspir).· 

W teatrach majduje się zapewne dużo k9biet 
:fizycmie niewinnych, ale gdyby gorsety ich chcia­
ły ldedy zdradzić wszystkie żądze swycll pań, przy-

eheeeie być nauczycielami ogólu! Na takich 
orzeszka-eh zrobiłem równo milion w niedłu­
gim czasie! ,Podobasz mi się Pani z twoich 
oczu widzę, że jesteś człowiek zdolny. i niezu­
p€lnie jesze.7.ie zwichnięty przez swoją niepro­
dukcyjną · pracę. Gotówem ei pofyę.zyć zakla­
d-0wy kapital... ,na 20% od sta ,......, jeżeli p.rzy.,. 
sięgniesz mi, te zabierzes.z się do jakiejś po­
rządnej pracy ... No! móglbyś za.eząć handlo­
wać makagigami! 
, ....,... Panie!... moja tema· mgdyby się nie 
~godziła na to. Ona jest tak ambitna... tak 
szczęśliwa z m-0jej pracy spolecznej i z sukce­
sów moralnych ... Makagigi? I - nie, onaby te­
go nie przeżylat 

...... Czyż ona musi wiedzieć, . że Pan zm.ie­
nll rodzaj zajęcia? Będziesz Pan przecież 
ezl-Owie~iem zamożnym„. i możesz chyba zna· 
leźć. pxzyjaciól .w prasie. 

- Nie rozumiem Pana! . . . 
- I ja Pana nie rozumle111. Czy prasa 

obowiązana jest pisać tylko to, ~o się dzieje 
naprawdę? Pan wcale życia nie zna!„.· 

Powóz zatrzymał się przy hotelu. . 
..._ No, namyśl się Pan... Ju1ro o"ze1ruję 

odpowiedzi. - . 
Nie zmrużylem -0ka przez cala nQe. Wa­

żyłem dlugo propozyeyę' tego niez'\vykle ro2l-'. 
sądnego czlowieka. I nazajutrz rano„. przyją-
ł-em ją!"„. . 

Skoń,czyl ...... i uśmiecha! się .z tryumfem. -
......... ~aktQ?l - krzyknąłem ....... więe pań­

sk1e wy1azdy do Łodzi, Częstochawy Sosnow„ 
ca, Będzina ... na odczyty? - ,;.,... · ' , 

. - Są to wyjazdy w interesie y-., '1•~1E ma„ 
. kngigami. 

.,.,... A żona Pańska? 
- Nie Wie ni-el , 
Z uśmiechem wskaz.al kufel z; Goglem-M0w 

glem. . · 
· - Pan nie eierpis.z na gardfo? 

....... Skąd-że?! Przecież nie. 5Z1\$ł.am . gfo„ 
sem. . · . 

...... Ale w jaki ~posób iona wierey Pantt?t 
""'":" A .od czego są wzmianki w prasie p;ro. 

: wlncyonalnej - i koresponden.cye w dzienni• 

I puszcz~m:, ie najbezczeln?ejszy • pawian mógłby· sję 
zarumrnmc na wszystkich niepokrytych siernią 

mieis~ach. Teatr psuje dusze> zwlasreza k-ob.foce. 
(Sienkiewicz). 

Kobieta, wyjąwszy wypadki szczególnej wyt,. 
szej laski, również nie może się obejść bez męż­
ezy:zmy, jak bez Pokarmu, snu, napoju i innych po-

. trzeb przyrodzonych. (Lnter). 

· Kobieta, która otrzymała męskie wychowani~, 
p<>siada rzeczywiśeie przymioty najwspanialąze i 
.najodpowiedniejsze dla zapewnienia szczęścia so-
Me aamej i swemu męzowi. · {Balzac). 

Pelna emaneypaeya. kobiety i zró'W'D.anie .jej z 
męiezyzną, jest ostatecznym celem .naszego rozw<>-
ju kulturalnegc>;~ {Bebel). 

. Kobioty w starożytności. 
II. 

Z zanikiem mairyarehatu występowało 
:widocmie rozluinienie obyczajów. 

U niektórych ludów, jak naprzykład w 
·Babilonii, w ·Armenii, a nawet w Egipcie 
dziedzictw-o nie bylo uważane z.a cnotę. 

Słynne jest prawo pierwszej nocy (jus 
primae noctis), stosowane nawet w .Europie, 
aż do końca wJeków .średnich. Praw~ to, jak 
wiadomo, polegało na tern, że n-owozaślu:biona 
należała pr:zedewszystkiem do wla:dey jego 
pod<lanycll. . · 

· Z eza.sera prawo to -z;astępowiane było pe. . 
:Winą określoną sumą wykupu. 

W Grecyi zaprowadz-0no wyczaj ku.per 
wania kobiet. Zwyczaj ten prz.echowal się 
jeszcze do dziś u niektóryeh dzikich plemion 
Syberyi, g<lz.ie ojcieie sprzedaje swoje córki. 

Powsta.l zatem ,,handel" malż:eński, który 
w zmienionej formie panuje do dz.is szczegól­
niej w ~poleezeństwach burżuazyjnyich. Panna 
wychodzi za mąż „dla karyery", lub też m~ 
czy:z.na żeni się. dla p!}Sagu narzecwnej. 

Niezależnie od· kupowania żon, rozwinę­
lo się w starożytności porywanie ich. Zwy­
ez.aj ten sp'Otykamy już u żydów. Znanym jest 
również hisforye'tny ła.1.'i ·porwania sabinek 
przez rzymian. Kradzenie kobiet rozp-o­
wszechnUo się n ludów, stosują;cyich wielożeń­
stwo.. Praktykowane jest także jeszcze w eza„ 
sa-ch obecnych u ludów australij..skfoh. 

Zwyozaj zamiany pierścionków przez na • 
rzeczonych powstał w Rzymie. Narzeczona °"' 
trzymywala tam pierścień ielamy, ]ako dowód 
przynależności swej do mężczyzny. 
. Widzimy, więc że zamiana pierścionkóiw 
Jest symbolem zależności od mężczyzny. Wza· 
jemna zamiana obrączek, przeważnie zloty-eh, 
~eszla w .. zwyczaj znacznie później i jest ·zna. 
krem Wza.Jemnego poląezenioa. się. 

U Rzymian istnfa.lo prawo ojc'O'wskie uza­
leżniające w wysokim stopniu fony i -có;ki od 

i męia i ojea. 
Formy zawierania malżeństwa byly r6Z­

:n-0rodne. śluby uroez.ysi.e zawierane byly 
przed arcykapłanem w obE~cności przynajmniej 
dz!esięciu ~wiadków, przyczem nowoie:ńcy je­
dli. wspólnie - na znak polączenia - p.Jacek 
upieczony z mąli, soli i wody. ' 

kach wars:zawskfoh o moi1ch powodzeniach od­
czytowych? 

.....,. Wie Pan - to cudownef 
- Pa.n wszędziie upatrujesz cu-dat. .. Sa to 

rrec:y aż na~byt pr~ste .. : .Wszakże prelegenci 
san;i1 rozsylaJą wzmianki o sw-0ich odczyta.eh 
i do.noszą o „ wielkiem zainteresowanhl" za­
:p.im jeden bilet sprzedano. Obmyślam eyM i 
wysylam w.zmiankę przed każdym wyjazdem. 

• ...... To niemożliwe! 
..... Dlaczego? PrzyWoię ronfo wycinki z 

gazet. Tytulu zwykle niema. Gdyby nawet 
ehciala kantrolować... · . 

- Ą. publiczność? 
- Mój Panie, kto w l:..OOzi wie, że ddczyt 

w Sosnowcu nie doszedł do skutku i vice ver-­
sa. K-ogo to obchodzi ?1 

- Ależ sam czytałem w niektórych dzien­
nikach warszawskich ealo:;zpaltowe kores;pon­
dencye o pańskich sukeesach.„ bal nawet stre­
szczenia Pańskich od~zytówt 

- Mam ludzi bardzo zdolnych i... zaufa'." 
nych ~ uśmiechnąl się tajemniczo. Mój Panie 
jeżeli w prasie miejscowej niema, przeŻ zwy~ 
<:z.ajną animozyę dla jakiegoś prelegenta ani 
słówka o od-czycie, który się o<lbyl w wa'rsza­
wie, to c:z.emuź niemożliwy jest fakt odwrot­
ny: re się pisze o odc.zycie, który się nde od­
byl, jako Q mają,eym miejsce?... Czy zresztą 
nie zdarza się nieraz, że dziennikarz pisze re.. 
cen:zye z .przed.stawienia, na. którem nie był 
i z książki, której nie czytał? . ' 

- I to mi Pan ehcial. opowiedzieć?„. ·· T'° 
eo?t . 

...... R-0bię miliony na makagigach! Ale nie 
mogę sam wydo1ać. Tyle jest pracy z rozjazda­
mi. Czy Pa.n nie MC:heesz przyjąć agentury u 
mrue? -
. m~ zdążyłem -0dpowiedmeć .. Bo weszla. Je­
~o rona z potrawką i nową. porcyą .substanieyi 
„G-ogiel-Mogiel". · .. . 
· - Duszko! mu.sis.z to ~jeść7rzekla: Trze-

ba, aż~byś jutro mial ezysty gfos na od-ceyci.e.„ 
On· za wsr.e impr&whuje ~e odex.yty · ~. d4'-· 
<lala ~ dumę. · 

Lff·Jłt'l~~ 

P O r; S K J. 

· Drugi obycwj polega! na tem, te malże-6-
stwo uznawane byto r.a prawne wówczas, gdy 
kobieta za zgodą swego ojca lub. opiekm"''l1 
przemieszka.la pod jednym dachem z mężczy-
zną rok jeden. · · 

Trreeia forma ma1że:ńsrtwa polega.la na pe­
wnego rodzaju tranzakc}i handlowej; narze­
czeni wzajemnie dawali sobie monety slote i 
oświadczali, iż . pragną być mał~eństwem. 

Za czasów Cycerona zapruwadzooo w-ol­
.ność rozwodów. Prawo to żniesione z.ostalo 
przez Justyniana (chrześcianina), z wyjąt­
kiem wypadk~ gdy obydwie strony .el1cialy 
wstąpić do klasztoru. 

Następoa Justyniana,. Justyn II zmusz.o:ny 
był jednak przywrócie rozwody. 

W ezasa'Ch kiedy Rzym d-0si.edl do wszech­
światowej potęgi i niesłychany-eh bogactw, na­
stąpiło niezwykle rozluźnienie obyczajów i sza­
lona rozwiązlość. Bylot-0 ogólnie tolerowane 
i uprawiane przez wszystkie. sfery, szezegól­
niej zaś przez najbogatszą arystokracyę. Sto­
sunki tego rodzaju zagrażaly wprost istnieniu 
państwa, gdyż ilość ślubów '! urodzin, poczęła 
się niep.omiernie zmniejszać. 

Wówczas. t-0, w 16 roku przed Chrystu·sem 
Cezax August wyznaezył kary na bezżennyeh 
obywate~ oraz nagrody za urodzone d2ieci. 

Jak wspomnieliśmy, wielożeństwo pano­
wal-o p-rzeważnie u ludów wschndnich, nato­
miast wielomęstwo rozpowszechnione byt.o 
wśród .plemion górsH;ich~ ·objaw ten tłumaczy 
się tem, te wskutek dlugie·go pobytu na wys-o-
kich górach następuje os!abienie ·,popędów 

. płciowych. · 

Dow-odMnie to m1:>żna uważać za sluszne, 
gdy przyjmiemy pod :uwagę stosooek wieku 
dojrzałości u d'z.iewczą4. u.mi~zkują.e~ róż.. 
n& ~trefy. · 

W• krajach gorąicych dojrzalość występu· 
. je już w dziesiątym; lub jed>enastym roku ży­
cia, w strefie umiarko•wanej między ezterna­
stym a szesnastym rokiemi u Eskimo:sów zaś, 
.ri.aprzyldad, dopiero okolo dziewiętnastego ro­
Jru życia. 

Proces rozkładowy, w.skutak ;rozwiązlości . 
obyczajów~ doprowadzi! państwo rzymskie d-0 
upadklL · 

Inaczej rzecz się :rnfa!a u żydów, 'U któ-­
:cyeh obycmje były wręcz; przeciwne. 

„Plodźcie się i rozmnażaj-cie" - oto przy-
kazanie zakonu żydowskiego. · 

W Taln:mdzie czytamy: „gdy córka twoja 
dojdzie do dojrzalośei, to wyZl'wól jedneg-0 ze 
swofoh robotników i daj mu ją. za zonę". 

Zagorutly wróg żydów, Tacyt, wobec któ­
rego bledną wsz.yscy antysemici i antysemitki 
czasó~ naszych, ów Tacyt, który nazywa .ży­
dów, „najgorszymi ludźmi" lub ,, wstrętnym lu­
dem", pfaze jednakowoż o nich: 

„Panuje między nimi wy-trwala jedtwść i 
uczynna szczodrobliwość, ale względem obcych 
przejęci są wrogą nienawiścią. Nigdy. n.ie j& 
dzą, ani śpią z obc:tmi, a chociaż bardzo sklon­
ini do zmyslowości, nie wdają się· w stosunki 
z cudzoziemkami. Dążą natomiast d.o pomna­
żania swego ludu. Zabicie nowonarodozonego 
jest u nkh grzechBm, dusze za poległych w 
potyczkach lub straconych· uważają za nie­
śmiertelne. Stąd .u nfoh staranie o rozmnaża­
nie się i pogarda dla śmierci". 

Wraz z :poiawieniem się nauki Chrystu­
sowej, nastąpiła rea-kcya w kierunku uzdrcr 
wotnienia obyczajności i walka z roipi)wszeche 
nfonym materyali.zmem, upośledzeniem mas . . . . . . . ' 
a wywyz5zamem pewnych klas i t. p. . 

. Wie.le kobiet pragnęło wyzwolenia z pa­
nuJąeycb stosunków._;. niestety, nie wiele one 
.mogły s.podziewa·ć się od chrystyanizmu, któ­
ry powstal z judaizmu, a ten nie uzna wal ża­
dnych praw kobiety. Mimo to szybkie rozpo­
wszechniianie się chrystyanizmu w znacznej 
mierze zawdzięczać należy kobietom które ' 
.uietylko z pelnią zapalu · krzewiły no~e idee, 
ale zaslynęly jako bohaterskie męczennice. 

Najwięksi władcy, świata nawróceni zosta­
li przez kobiety, że wspomnimy· między iooe­
roi Kl-0t:y;ldę, która sklonila króla.. Franków 
Chlodwiga ~o przyjęcia cbrześciaństwa, toż 
siamo uezyruly, wprowadzajac chrześeiaństwo 
Gizela, królowa. węgierska,~ Berta, krófow~ 

. Kentu, Dąbrówka, żona pierws.zeg-0 króla pol­
sk~eg-o Mieczysława I-go, lub Jadwiga, za kt6-
re1 sprawą nastąpilo nawrócenie· Litwy. 

. . NaUka ~hrześc~ańska., .opierając się na bi­
, b~, nak:izu1e kobiecie byó posluszn.ą slużeb­
rueą ,męza. 

. Ot? sl<:YWa Piotra": „Niewias.ty, bądzcie u„ 
leglem1 swym mężom f" 

• 1'.iaromi~t Paweł pom)Za: „mą~ jest glową 
me':1a&ty, Jak Chrystus. jest_ glową Kości-Ola''. 

l\i!im-0 to :v~z~stk:° jednak, jak widzimy; w 
okresu~. ehrzesc1a.nskim stanówisko kobiety u. 
lieglo pewnym zmianom .na. lepsze. Zawdzię­
czamy io przedew~ystkieni ro.zwijaniu się 
kąlt~ i sz~eniu cywilizacyi. 

•• • 

Nie ulega wątpliwości, i&. w lonltrii*:ł 
ska w-0jny najbardziej d-0tlmęla g0$ll~Uel1" 
Szezególnie uderpiała większa włlł$ll°" 
ją,tków .straeilo zabudowania, a prawie 
inwentarze fywe i martw&. Aby dad A . 

obraz klęski, p:rzytaozamy pcnitej ~' 
5tatystycme. 

Na 305 dóbr, ~~nych w T 
Kredytowem Ziemakiem, opusZCT.OM ~ ' 
cieli 104 dobra, bardzo ~ne ....,.. ·toi­
- 125, mafo - 78. Oyłzy te· l'Oikladit}ł Si\ u 
szczególne powiaty w sposób· na.st~~ ,..;< 

Powiaty: 

.Łomżyński 

Kolneński 

Makowski 
Mazowiecki 
Ostrolęeki 

Ostrowski 
Sz&ezyński 

Opusz- Z n i t5 z e ~ o ?i o 
ezono; bardzo średnio iłiS: 

27 83 SO 9 
8 tO 8 I 
1 6 2S '14-
9 s 1,g is 

10 .8 5 I\ 
2a f1 23 ~· 
10 30 u t4 

Co do wlaSI!.ości itrohaej pomadamy · m 
tylko z jednego powiatu lomży.ńs:kiego, 

Spalono ·W Gminy 1%m~"inie4&~ !u;1. ctir. · 
Bożej ewo 
Chlebfotki 
Dlugol>o!'1l 
Drozdowo 
Kup iski 
Lubotyń 

Miastkow.e 
Now-0gród 
Puehaly 
Sniadowo 
Szezepainkowa 
Szumowo 
Zambrów 

70 153 
oo 191 
~ 002 
126 1.~ 

318 ~7Z 

15~ 158 
~5 ~ 

us 1'° 
483 492 
475 54-S 
472 585 
47 100 

6 -
" . -----...... -----· Ogólem 3076 3531 

Przed wojną powiat lomżyń.s1d bez m· 
ty, liczyl o.kolo 90,000 miestkańeów, ·~ 
55,347. . te .•. • 

Produkcya cukru w ostatnich 
fach przerlstawia się w następują.cyeh 

Cala i. ... ra. 
Stany Zjed.n.. 
Kuba 

Ogółem 

1916 1915 

911.045 1.481.044 1. 
53.000 75.384 .. 
32.000 42.475 

998.045 1.598.903 1;7 

Cyfry ś\Yiatowej produkcyi eukru 
wiadają się smubnie. Skladaly się na o 
czenie produkcyi anormalne stosunki, 
wytw-orzy.!a wojna, pow-0dująea ~ą 
spadek produkcyi przy równocześni~ 
szej konsumcyi. Jak donosi światowe 
cukrownictwa F. O. Liehta, w zeszlym. 
dniu pracowalo na Kubie 111 cukro · 
w lleszlym roku w tym samym czasie 1 
krewni. W edlug ogólny-eh obliczeń pro' 
buraczanego cukru wykazuje w latach 
znaczny ubytek przy równoczesnym 
produkcyi cukru trzcinowego. 

Produlrnya eukru buraezanego­
początku wojny o 2.1 milionów ·ton, 
dukcya cukru trzcinowego podni<>Sla 
milionów ton. Cyfry produkcyi eukrn 
wego i buraczanego powtarzamy za 
czeskich agra·ryuszy „Venkov". 

Ograniczenie konsumcyi cukru 
wytfomaczenie w cyfraeh ostatnich tt!!t 
Nadmienić należy, że w r. 1914 mieli!' 
sreze żnaczne zapasy z poprzedniich la~ 
użyt'O w handlu wymiennym za inne· r 
sprowadzane z państw neutral:nyeh. „'Y'~n# 
powtarza za. wiedeńskim „Abend" wi~o­
-0 rzeko.mem zaprowadzeniu monopolu:. 
wniczego. .· 

-
Giełda ·warszawska . 

Papiery p~ce~t. f 

--
-.-

6% Oblig. m~ War­
sza.WV z r. 1915 

6°10 Ob.fi!!· m. War­
szawy z r. 1916 

Listy zast Ziemsk. 
4112 °to • • • . • 89.20 89.55 

Listy zast. Ziemsk. 
. ·4 OJ6 • • • ~ . -.- -.-

Listy zast. m. War-
., szawy 5 % • . 82,15 st.al; 

Listy zast. m. War~ 
szawy 4/'l2 °10 · • I -.- __ 

Renta. . • • • -.- -,-,, 
ó0/0 m. Łodzi . • - ,.,.,, 

' . ' 
Marki od ~. ą.o 4840. 14o. U~.· 
~Yb«6~ •. 



Berlin,. 7 Lutege. NotowaD.ia · 
wt.z. 2'łl ~aty telegraficzne: 

N:owy-York 
. . ;łiolandya 
~ania 
~'Sźwecia 
.·Norwegia 
"Szwajcarya · 
Austro-W~r.v 
Bułguya 

'ljll płac. tą~ 

" -.· •· „ 
» 

"' • „ .....__ 

5.92 
238.75 
162.lSO 
171/75 
165.2t'> 
1'17//1 

64.20 
7flM 

.• "~94„ 
2S9.2q 
188.-
172.'25 
166.'15 
118i11a 
64..30 
80.50 

26/1 
.fi/o rent.a państw. • • • • ; „ 79.•/2 79.•/4 

. · &0/ 0 potyczka. · • , • „ ~ F • . 89 'ls 8.9.1f1 
POL :premJ. i em. „ • • ;r:.: 1r42.- t04o.­
. ~- ;, . . n em. „ ~- • • ';. 897.- 880.-
Akeyoe: dr. teL l{ijów-WorQniet 914- 915.-. 

"~ 

„ „ „ Wladykaukm;kiej 2525.- 251!1.­
• b•lm Azowsko-Dońskiego • 933.- 710.-. „ „ Ros. dla handlu zewn... 648.- 629.­
• „ · Syberyjskiego • „ • 735.- 120.­
„ „ Pet. Międzynar„ • • isT.- 6ł4.-
• „ Pet. DfSkontowego • 698.- 675.-
• Twa Baku . .. • • „ „ 1025..- 1025.­
• „ B-ei Nobel • • „ • 1670,- 1MO.­
" Zak:Ł Briańskich • • • 290.- 290.-
• • H~~ .; • • 200.- 285.-, „ :Malcewa • • • • 329........ 325.-
• „ Nikopol-Mariupol 298.- 293~:-

. „ „ Putilowsldeh . ... • . 151.- _151.-
• „ Ros.-Biłltyckich · ~ -.- -.--
" Tulskiej fabr. naboi • • 790.- 818.-
• Leńsk. prżem. .zt • • • 672;- 650.-

" 

' ~ . ·-
PARY /:1 •. ł/2 2~ 

80/0 rent.a f:taneuSka • • • 
5% pot. franCt1Ska „ . " .. 
8910 pot. ros. z r. 1896 . 

6~.25 62.2.1> 

5°/n .., „ z r. 1906 
Banque. de Paris !' • 
Credit Lyonmiis ~ 
Union Pirrisienne . . 
:Baku • • • • • • • 
Briańskie • • • • „ •• 
Lianozow • • • . • ·~".".· 
Malcew • • .•• „,. „ o; 
Nafta. , ' .• · ..• ~· ;· •• 
Tulska fabr. nabojdw • ... • 
Lena .Gold.. . • . • , • · 
G(>lQti.elds • · · · 

LONBYlf~ .. 
21/2 "' Kons;ie ~ • . •• '._: { ';. • 
5% poż. ros.:z 15, :ł®S·· -~ 
41/ 1 · poż.. ros.· z.r. •. _1~09: .• 
Pierwsza ang. pot~ ·woj• ;:· ~ 
Druga „ „ „ • . 
Goldfilds • 

87.50 87.75 
-.- ..... <!--:--' 
83.85 83.50 

1045.- "1045.-. 
1.199 • .;_ 1185.-
~.-

17-i'i„.-1735.-
485,- łS6,-
5~2.- . 36n.-

. 525.- 527.-
43f>:i.... . 440.-

1305.- 1295.-
5.8.- 08.:....... 
4.$.- .. ' 45.-

Sędzi• 'gttdnny, Pre21·es Miejscowej ·.nady Opielu.mńczęj, Prezes TowarzJ'Sł•a 
Po;iir,:.~zkowo•Oszczędnośc~oweao w Tuezynie, 

0,patr~on1 ś\'111 ljłtramentami zmarł w dniu · 7 lutego r. b~. przeżtwsz1 łat es„ 
Wyprowadzenie zwlt>k na cmentarz miejscowy w Tuszynie nastąpi w piątek dn. 9 b. m. 

godz. 10 rano, o czem-·zaw.iadamiają pogrążeni w gł~bokim smutku · 

Kursy łłewłz. 
P&łertbąrg 27/l 

10 t sz-ierl. • „ „ • 
100 franków fr. • • • •. :;.. • 
100 franków szwaje. .• 

1411.-
62.-
61.-
90.-
84.-
45.-

100 kor. sswedz. • ... • • 
100 kor. duńsk. • ·. • • • ~ ~-
100 lh'6'w I • • •• ~ o • "li • 

10Q gul{{. hołend. • „ • • • • 
1 -dólar- • 111 ._ • „ • • • .-

124.--
3.2 

Amsterdam. , 

Ozeki na. Berlin • 
„ „ Wiedeń • 
„ „ · S.zWa.leary~ 
„ „ ·Kopenhag~ „ „ Sztokholm 

.,. Nowy.York 
„ • Londyn "" 
• „ Paryż 

Czeki 

. „ 

·Czeki 

Zllryołl. 

na Berlin · • 
„ Wiedeń" 
.,. Amsterdam. • 
„ Nowy Y.ork • ·~ 
„ Londyn „ ''""' „ P"+"'Yż „ ~ ,,,. 
~ Medyol8.I,I. 

Nowy York. 

na Berlin (A v.) • 
„ Paryt (A v.) • 
„ Londyn, (60 dn.) • „ „ telegraficz. 

Wiedeń. 

513 
40.o& 
2 5.l71f, 
49170 
67.20 
'72.25 

245.'lg 
11.695 
42.0'15 

5)2 

80.-
50-

,2()3.50 
. 4.99 

25.74. 
85.40 
68.75 

3J2 
61.•1, 
5~84.75 
4.7lł50 
4.7645 

s12 
Banknoty markowe • 155.75 
Czeki na Amsterdam • • 872.75 „ „ Szwaj:earylii • • 1~75 

1> „ państwa Sk,andyw. • 258.2Q „ . Sofia . • .. , · • 1~5.-,-
„ "'„,NówyYork_ • 8.64' 

B11lilfuóty rub1owe • 312.-

. Czeki 
.... 

Lonlf.Yn.- 1f2 · 

na: ·.Amsterdam, 3 mies. 
„ „ . · krótkie 

!>aryż 3. Ińles. 
: · ,~ ''"·krótkie • 

Petersbu-rg~. krótltj.e 
.- ,.,,- ',' ' 

1V~55 
11.695 
28.17 
27.80 

165.50 

·· · ~ Zona i Syn • 

'26/1, 
144.-

52...-
61.-
90.-
Sł.~ 
45.-

124.­
a2 

312. 

4-0.75 
26.-
49.ll) 
67.22"5 
72.425 -.-
11:10 
42.070 

Bj~ 

R3.-
52.90 

008.75 
4.99 

23.80 
85.60 
69.-

2f2 
67.-
5.8495 
4.7250 
4.7645 

21:& 

155.25 
S71.50 
184.25 
257.7fi 
125.-

8.6050 . 
.317.-

3111 

11.885 
. 11.695. 

28.17 
27.SO 

166 . ...,.o 

Pa.ty!. S/2 1/2 f 
Elzeki na Londyn • 27.79 27.79 1 „. ... Nowv York-. n.8350 5.SB50 

• Petersburg • 165.- 1tS4.50 „ . 
9 Wfoch.v • 80.50 81.-
łł • Szwajćaryę· • . 116.51 116.50 „ lł .Madryt • • . 621.50 621,50 
... „ Amsterdł\m • 237.50 237.50 

" " 
Danię • . 100.- 160.-

" 
„ Norwegi~ . 16350 183.50 

„ „ Szweevę 17L50 172.-

Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 

Im i nakład: WJdawmctwa polskta A. HAPł&lltSK 
l G. ZAWIŁOW811. 

OBWIESZCZENm 

W oolu przyśpf.oozenia rewizyi na grani­
cy, usilnie ~looa się pod::różującej pubUezno­
śei .cywilnej, aby brala ze sobą pieniądze pa­
pierowe możliwie tylko w kilku papierkach, 
ewentualnie w papierach wYts:zej wart-0ścl. 

Zabierame monet złotych i .srebrnych do 
państw neutra1nyeh jest wzbronione. 

Warw.awa, dnia 2 lutego 1917 r. 
Cesarsko -Niemieelde 

Genieral - Guberna,torstwo W ars.za wskie, 

OBWIBSZCZENIB 

mieście Łodzi za opłatą targowego w ponie„ 
działld, wtorki i piątki kat<l.ego tygodnia, od 
dnia 1 kwietnia p.o d. 30 września wląeznie, od 
godziny 6 raoo do 4 po pot; od d. 1 paździeJ."W 
nika do d. Si marca wlą-cznie, od godz.iny 7 ra„ 
no do gocki.iny S po poł„ na niżej wymieni<r 
ny-eh rynkach: 1) na Starym Rynku, 2) na Tar­
gowym Rynku, 3) na ZieJ.onym Rynku, 4) ną 
Wodnym Rynku, 5) na Bałuckim Rynku. 

Niedopuszczalne jest odbywanie targó"W 
poiŁa wyiej O'Łnacmcmemi miejscami. 

O ile na wyznae.z.ony dzień targ.owy przy­
pada święt-0, uznane przez wladzę, to targ od· 
bywa się popnedniego dnia. powszedniego. 

W ciągu trzech dni przed świętami Wielii. 
kiejnoey, Zielonyeh świąt i Bożego Narodze­
nia, jak również przed żyd-owskiemi świętamf 
Wielkiejnocy, Zielonych Swiąt i Nowego Roku 
targi odbywają się oodziennie w wytej <>Zil8( 

cronyeh godzinach. I 
Do targowisk zalieza się też handel, odby­

wająey się w miejseae.h nie zupełnie zamknię., 
tych, a zatem i handel uprawiany na straga. 
naeh i w budkach, up<>dobniony.ch do sklepów. 

Dla op!aty targowego poz-ostaje w .tnOeyJ 
ogłoszona w d. 17 gru<lni.a 1916 r. taryfa. 

Oplata targowego winna być przygotowana 
w drobnej monecie. 

Łódź, dnia 2.5 stycxnia tf,917 r. 
Magistrat 

Scboppen. 

Anna Wołko'VVlcz· 
.Znosząe treść obwieS:zezenia z dnia 17-go Da"W"id Wein:reb 

grud·nia ;t916 roku1 postanawił się niniejsoZem, Zaręczeni. 
111

•
7 
-~-

~ódt W Lutym • •u-
00 następuje: i a··=· =;;;:' ===::;:;;:::::::;=======;=:;:::llrl: 

Tygudniowe targi będą się odbywaly w 1 4012-'r 

"

.4 Ru N KI p:g I~ J u I kt"órego od kilku miesięcy poszukuiemy, muszą być · 
następujące: abJ był jasny i bllzko mleczarni: 
„ŚWITEZIANKA",Lódź,Piotrkowska 83, gdzie: 

Dziś i ju•ro N A L E S li B K I „••WWWlllDll!lllllllllll• 
4048-1 

o. g. 8 · wiecz.: z Ud~nłem p. St HHkl·IHlldlkłBDO. 
Sobota. dnia 10 Lutego, o godz. 8 wiecz.: 

E E •• 
· Sztuka w 3 aktach, Birona i Langyel'a. Dramat w .3 aktach, St. Wyspiańskiego •. 

• 
SALA KONCERTOWA. 

DZIELNA 18 • 

pieszei TT 
„tatnłEL~ dni (dztś, piątek, agobota 1 niedziela) najw-spanialsze arcydzieło Ili . . . . . .. 

ELLEN l\ICH~E 

Część I-sza Prolog. Cz~ść 

II-ga BJłJ katerżnik. Częśe .~ 

IH~cia Po śmierci kslę«1ia. 
Część IV-ta W szponach 
księżnej„ Cz~ś6 V-ta ta„ 
jamnicza dama„ Część VI 

Zasłużona kara„ 

\V 3„cim akcie ,, Taniec zni.ysłó"UT". 
lflF" Ceny miejsc zniżone. -.. 

. ..,......~~-•• Husłracya muzyczna w. wykonaniu Łódzkiej Orkiestry Symfonicznej. 



!O. 

Toatr „O ~Ol'' 
-Przejazd 2. 

Cena: 1/ 1 oryginalny flakon Marek 2.25„ 
$071-11 l/2 „ flakon „ 1.25. 

SlJJU\11 
urzędowa sprzedaż cukru . ...,,._.... w 

dla eelów przemysłowych 
·KACZMAl'ł.KIEWICZ 1 RICHTER 

Łódź, Mlkołajevvska 34. · 
łHu1'0 ogł •• 1iuryer•. łł, hu"tow, PJotrk-Owslfu łQ. J 8998-S 

li POUKIE UMNAZYUM 
zawiadamia Sz. Rodziców i Opiekunów nowych 
kanfłydatów, że w celu normalnego przygoto­
wania uczniów urządza komplety, na które za­
pisy przyjmujekancelarya w godzinach sz!rolnych. 

Za arzanio gazo&iijgó . 
' Niniejszem zwraca się uwagę właścicieli do-
mów na to,. iż drzwi i okienka w piwnicach winny 
być szczelnie pozamykane za pomoĆą słomy lub 
gałganów, w celu niedopuszczania zimna item sa-

f mem uniknięcia zamarzania gazociągów; 
I · Spirytus dla odtajania powinni dostarczać wła-

ściciele domów i sami ponosić robociznę. · 4029-3 

Gazownie miejskie w Łodzi. 
Jfi! . ' 

Ro~otnicy c~rzoiciańscy 
Kat~ego rodzaju ~niemcy i polacy} do fabryk: ielaza, chemicznych, 
papieru, cementu I .cukru; do ko.lei .tęlaznych, przedsiębiors.tw bu· 
dowlanych, robót ziemnych, cegielni, natychmlasf, za dołlrBlri uryna­
Jfllllz11nlcm i~ na dałH'JBll warankHh, paaąklwanl do łlt1mh1c. 

Równie:l poszukiwani q: Słusarze, toka~ kowale i t. d. na 
dobre płatne zajęcia. 

Prócz ~ego,. pr'!yjmowani s~ .bez przerwy: m~tczytni, chłopcy 
varobcy, kobiety t dz1ewcz~ta w wieku od lat 14: cio i5 do gospo· 
ćłarstw wiejskich. • 

Zgłoszenia do Centrali Robotniczej. 

1) Pabianice, ~. 81. Rocha Ir. ZI. Wspaniała WJStawa! NiBhYWała gra! 
2) Łask, uf. Cmentarna Nr. 1Z6. 
S) Zgierz, Rowy ftynok. 

Pof a1tenl1 sił 1łgo obrazu nn ekranach 
Kopennngl, Berłlnn, B1fnpHzfn ornz nstnfnło 

· ~~mrożeniu ~iOOr1np:~1otór~ 
Warszawy, 

było sensacyą 

Sp:rzedat we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Cena tuby 30 kop. · 3842-10 

J Wd"fl!.1 (izraelitka), intełil!entna, Ma'mf do szvcia. tanio ho w 
Ogłoti fJ l•!ł d b . ilU U muzyka1na pragnie przy- 1U1JU miesŻkanłu prywatnem . llZuD Il ro no. jąć miejsce do zarządu domem, sprzedam. Łódź, Brzezińska 10 

... lillllllllllllilllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllElllilllllllllll najchętniej na wyjazd. Oferty Placek. 4:028-3 
- sub „ Wdowa" w adm, . "Godziny 

BiDkB I 1ycho1ani1. Polski" w Łodzi. "021-2 

Pa'J z materyału uwane orzei 
Il · fachowców :ta dohre; prak· 

tyczne pQ. cena~h umiarkowa­
nych: ł. Syrtfi:howicz, Łódź.! Ce: 
g1eLma.na: 56. . 3917 -rs 

Pot1zDkDJ.A Jekcvi francuskiego 
· Il . q . u rodowitej francuski 
•Wzam1an za Iekcye muzyki. Wia­
domość: Łódt, Wólczańska 226 
m. 5. 40rn-8 

MarGRBW ;;;~~on~~:~~t~ki ~~i= IHl1sł11l1 rollim. 
szoną, sprzedaje. Sil\! tanio przy 1·kas1urla Q r-zymał_anrzy1'mu· IJfHdli I . ~UPBD. ul. Malej 5 przy Zielonym Rynku · c ·· ..-
W sklepie. 3981-3 · · · ' :. ·. · te• ł:;ódt, Piotrkow-

Stndonf rytunowany pedagog o-
uu , raz wychowawca po­

szukuje ):rondycyi lub iekcyL 
Łód.t, Dzielna 38, mieszkanie 22. 

'lmlllllili~Rfllll!!lllDl!illillllll!lmE 

Al At Ar At Al flnbłi g~:~o~~: 
okazyjnych, stołowe, sypialne, Unltf11. ~ . 4-ch pokoi sprzedam 
salony, biurka, bibfioteki, szafy, PluU u tanio. Piotrkowska 189;.9. 
otomany, łózka metalowe, krze- 3957~ 
sła gięte. Wobec zastoju sprze-
daje po cenach własnych. i nitej. 
M~gazyn . Mebli Władysława Ro- 01'!.HJJ•D•ll do sprzedania futro 
m1szowsk1ego, Łódź, Piotrkow" I.Uli - . rrn ovosaeh, futro na PDXli" i nr:;ico. ska 116, I piętro front. B912-IO dublonach i damslde futerko U" 

J ts u _. _, ±ywane.; Łódź, Piotrkowska 87 
:to•d-,, tyd. Tow. Opieki nad Dnrt~nitftJ u:1lyWane s ku 11 u i e u krawca, · 4041~1 
,1J IJ. Sierotami J)Oszukuje go„ l'u Opli Rokicki, F'rancist-
tSP odyni z odpowiedniemi kwa- kańska 29, d. Mariawicki. 8640-8 . . 
i]ifikacy.ami: Oferty proszę skła- - . Ua'aJ· wygodnie urz<tdzony dla. 
jdać w kanetelaryi „Domu Sierot" MnhJo sprze_dam . tanio z.., trzech rollu inteligentnej osoby, L~t. 
:Północna 81 ebek łiełen0wa. . uB u pokot. t.łdż. Spacere- Widzewska 78. . · ~910 ..... s 

4026-3 wa ar, m. 5. *009-2 Holkev;$~a. 

...ska. i~IJ, m. 25~ 3610-'"20 

Dl 5, ,•~m· .. zaginął zeg':łr:ei{ 
• . . f.ł•" · •• złoty damski w 

µrzeiS<:i:l).;:prze.; ulic~ · Dzi~li:ią.. · Wi­
dzewską;do · Mrkoła1ewsk1e1. Zna. 
la.zca ze"Ahce·· zwrocit za wyna­

. grodzeqi~rit t.ód.t, Mikołajewska 
l>t, m. !,!~ ·. 4.~2~1 

przez Pasat Mai e­
ra do Piotrkow­

biano 1 skórzan~ r~ka-
Wi<Zi ....... futrem w środk:u. Zna• 
lazcą;:~~hce zwrócić Zi\ . wyna­
grodzeniem .. do administracyi 
"G~d~*a)"'" · ·w Łthit.i Piotrkow~ ua.8Ef,;;··· · 

--
Dnia 8 lutego r. b„ sprzedam przez l~cyt publ!ąrif& m•: 
l) 0 odz. 9 pn:ed pol„ przy uJ. K~mstantynowskiey l""Ą, li 

1 kredens: 1 biurko, l regufator, _ 1 gamit_ur plqszowy składąJ 
:Z 1 sofy, 2 tab11ret6w, 6 krzeseł, l czarny okrągły st6~. 

1./ 500. pudów drzewa, 12 bele.k,, 26 desek, sto pudó~. ~ 
męsi-.Je, , 5' g fOWSką I mne nrzedm.; r . . · 
2 r~w~gio1:.19~i,Y;;zed0 p6ł., przy ul .. ~atiskiej 24! } szaf~ 1 'ft! 
~z n ) Sin erowską. 1 bufet. 6 krzeseł 1 mne przedm10~ • _ .. <,.; 

Y ~ 0 łodz. 10 'Przed ·poł., P,TZY. ul. ~onstantynowsk1e1 57~ ·-ł$6·· 
Leszn)o 5. 1 maszyn~ do krajania szyi;ik•, I stół sklepowy, 1 ~ 
.,. ·1· t.t r"''e 1 stół 1 ·regulator, 1 umywalkę. 2 dute maszyny 11_.: 
"" !Cu a~-, . • · '• · ·_. ·', 
dzaln icze i inne przedmioty: I · 2 ·16 K. . . · 
. · 4) 0 ~_odz._· 11 przed poł., przy ul, Szko neJ 2 , , . onst_ ain_., 

k. . 79· 1 n1·anino . 2 kredensy, l lustro, 1 um~alk~ 1 s nows 1e1 · • ... • k' · • -edm1oty· · · · do ubrafr 1 forlepia~ 1 :Ftm:0 męs ie 1 mne p.„ • · • 
I>) 0 'godz. 12 w połudme, przy .. ul. ·· Pasa~-Szulca 53~ 36a i 

4 lustra. 2 umywalki, 1 .fu!t'o męskie, 8 szafy do ubrał, 1 &re . 
tor 1 serwantk~ i 100 btbbjnych ksiąMk; . . .1 _ .... J~:-

, ti) 0 godz.; 1 po poł„ przy ul. ~ch?dmeJ '13, 16, 13i piani 
2 szafy, · 2 regulatory, 1 maszyn~ Smg1erowską. l lustro, 1. st. 
i: inne pr$edm.; h. d · · „:1 "7 „o Ll 7) 0 · godz. s po poł., przy ul. Zac ~ n1e1 '"• u , .w, JJ<> 
s kredensy, 1 sofę pluszową. 1 lamp~ w1suioi. 1 szafę. 1 111asz1\1 
do szycia i inne przedrn.; • • • _,._ • . • ;, 

8) 0 od.z. 4 po poł., przy ul. L1po~e1 . 20 i „.,: 1 pu~nm<>,; 
kredensy, gl lustro, 1 urnywaikę, 1 regulator i tf!Oe przedm.; 

9) 0 godz. IJ._1/2 po poł., przy ul. Ogrodowe] 29. 1 du:le lu 
1 sof~ 1 stół dębowy, 2 szafy do- ubrań, 1 maszyn~ do ss 

i i40urzetmioty. . . Maniewski, . . 
Kom1sars ~dowy w Łodzi. 

Umiejętna reklama jest dźWigniq prznmysłn r 

O ł • do wszystkich pism miejscowych; . g oszen 18 zamiejscowych i zagranlcznyclt -

ząłatwła 1 

Biura Oułoszoń „Kury~r" wł. B. Knstow, 
\.. Ł6d:ł, Piotrkowska ;eo. 

· larsnwskit 
łłcyjne . Towarzystwo Po!yczkows 

na zastaw ruchomości 

(Lombai=d Akcyjńy) 
· Oddziały Łódzkie: 

ł Zachodnia Nr. 31 3831-3 

Il Pasał· Majora 11 ·(likołaJawska 23 
.za.wradamiają, iż 8-go marsa 1917 
r. ł dnf nut1pnycb odby\vać się 
_będzie w sali ligtacyjnej przy 

. · ul. ZachodnteJ lir. H · 

trnYTA~YA 
celem sprżedaty zastawów nie 
prolongowanych we· właSciwym 
czasie;,, a zastawionych w Oddzia­
le I, L.achodnia Ni. 81 i w Od­
dziale Il, Pasaż_ Majera Ni 11 (Mi­
kołajewska Ni 23 ). Podczas Ii­
cytacyi p.rolongata zastawów, wy­
stawionych na Jicytacyę, przyjmo­
waną nie bi;dzie. Wykaz nu­
merów zastawów, podlegających 
sprzedaty, będzie ogłoszony w 
„Nowym Kuryerze Łódzkim". 

Procent_ 1Dłliy Jni wpl1Ht 

Końsuleńt pl"al\l'l\J 
A. ·AcKERBERG,, 

.Hdt: P11hldnł1nn I, ł · p. 

• • Akuszerka 
- IL Plplkoaa, . , ,_c 
z dyplomem Ces. Ak. w P,ei: 
burgu, praktykujqca 25 lat, p 

rnuj~ od 12-5 •. 
Łódź, Piof:rk,owsb .1 

w podw.; I we1~oe na lewo„,_ 
na prawo. 4004.· 

Lek8rz- Dentysta 2--J PDkOi omg.., 
S. O BD IN, I z kuchnią poszukuj~ zar~ 
. Miź, lonstaatynowua 11. Ofef!Y „L. H. ~„ do adm. „Gmf 

I , d 111 11 " 3 B Polski WaŁOd~l • 4025 rzy mu1a o u- ł1t - • · 

. Z powodu llkwidaeyi 

Y
··nt ~ dU~HłiGZll. a sprze: daz Pl GBHGb 

· . · · ~ &nrtowycb. ~-
U.d ź, 

Ptotrkgwsta 25, w pedwóru partBr. 
4-046-2 

Big.dy wdowiec. pos~ukuj~ p~n„ m1 ny lub wdowy, p.os1ada1ą­
cej paręset rubli gotówki. . na 
prowadzenie handlu. Oferty pro ... 
sze skl~dać do niniejszego pisma 
p~ ,;.Pilno". · · 8976-2 

Lokale. 

Biuro 
Gersdorłf·a~ 

Konsulenta rrawnsgo 
prośby, skargi, łłomanz1riłl. 

Łódź, Piotr kowtka 8( •. ·· 

ftaoz 11kDJ~R pokoju 1.ot!ebto.wi.)rn 
f U!J ił y go z ometłeruem 
opatem . w pobliżu tran:nvi!'iW 
ferty sub. „nauczycielka"··-sv~.· 
ministracyi niniejszego pisn\~ 

"3~ 




